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Nowy ambasador 
U.S.A. w Warszawie 


Dnia 7 b. m. popołudniu - 
byi dp. Ийги. тозоку 
wany ambasador Stanów Zjedie- 
gonych A". p Lammot Belin 
k 

do! 
H 

olsko + Amerykańskiej 


nowski, 
amerykańskiej, 


przedstawiciele 
prasy бгл kolonii amerykańskiej, 
нний 


2дотргої.Кгуйѕкіедо, 


WARSZAWA, 10, 12. (РАТ) — 
Dzis zmarł w Szpitalu: Dzieciątka 
Jezus znakomity qzony, wybitny 
polonista з. о, Adam Antoni Kryń- 
ski profesor uniwersytetu warszaw- 
skiego. 

Prof. Kryński uległ przed kilku 
niami wypadkowi tramwajowe, 
następstwem którego było гата. 
dle nogi i ogólny silny wstrząs: 
organiżmu, 


Odkrycie środka 
przeciw trądowi 


ATENY, 10. 12. (PAT) — Prasa 
tutejsza podaje rewelacyjną” wiado+ 
mość, jakoby uczonemu francuskie 
mu dr. Lepine, kierownikowi insty- 
tuta Pasteyra w Atenach udało się 
dkrye. serum przeciwko афо, 


Już się zaczęło 
narazie na Wiieńszczyżnie. 


WILNO, 10. 12. (tel. wła W 
póiiacnych powiatach Wileńszcżyze 
ny spadły oblite śniegi. 
Drogi są zupełuie zasypane. 
W wielu miejscach na dtogach 
wiejskich komunikacja w Сас 
{кч i piątku była. przerwana, 


Szafa śnieżna w Wilnie utrzy 
muje się w. pełni a sanna się. już 
rozpoczęła. 
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PARYŻ, 10:XIL. 
Neurath żąda z jednej strony 
kwidowania zdemilitaryzowania 
strefy, będącej osią całego systemu 
obrony frańcuskiej przed nową 
inwazją, z drugiej zaś domada 
się rozbrojenia państw, które wy 
sunęły postulat bezpieczeństwa, 
ponieważ do bezpieczeństwa naj 
lepsza droga prowadzi przeż roz- 
brojenie, 

W tym samym właśnie czasie 
Мас Donald, podczas paryskiej 
konferencji z Herriotem, stwier 


Genewie, 


dził, że jeżeli Francja nie wypła 
to 


ci Ameryce raty grudniowej, 
wypowie tem samem uki 
dy lozańskie i wskutek te 
go, zmuszona będzie wy- 
|konać swe zobowiązania 
finansowe wobec Anylji, 
Po drugie, ponieważ. układy 
lozańskie przewidują  uniwetsal- 
ne rozwiązanie sprawy długów, 
więc Francja, zrywając z Ame- 
ryka, znosi przeszkodę uniemoż- 


nie sprawy długów, а тает 
gwalci traktaty. 

Wobec tego w ciagu ostalnich 
24 godzin dokonał się dość ra 
dykalny zwrot w nastrojach opi 
nii Sk 
EA 4. 
ту! 
dzenia Mac Donald: 

Według opinii prasy francas- 
іеі, Herriot zaproponuje izbie 
wyplacenie raty grudniowej Ame 


gów francuski 
francusko - angielskich. 

Francuzi naogół zgodni są w 
opinii, że podobny, warunek bę- 
dzie przez Amerykę stanowczo 
odrzucony. 


stąpił nagły zwrot. 


nie dopuszczano nawet możli” 
wości dokonania w terminie spła 
ty raty długu. Obecnie w kolach 
parlamentarnych 
ważnie 
sób, w jaki Francja ma się wy” 
wiązać ze swego zobowiązania 
w połowie grudnia. 


PARYŻ, 10.ХП (РАТ). Ko- 
misja spraw zagranicznych izby 
po wymianie poglądów w ври 
wie długów Francji wobec 


zamieściliśmy opis nędz 
źle i wszędzie są bezrobotni. 
nędza nie doszła do 

Dla zamanifestówani 


Zębrane sumy przekaże: 
za pośrednictwem miejscowe, 


Praćownicy Redakcji, Adimi 
wzywając jednocześnie do zl 
nych, oraz 

Redaktor 
р. inspektora Henryka 


J. Horzelski ski 


liwiającą uniwersalne rozwiąza- 


kięrunku za- 


laniom Ame- 
względnienia punktu wi- 


imęrykańskich i 


RARYŻ, 10.XI! (PAT). Dzien- 
| пікі zaznaczają, że w łonie pār- 
[lamentu w sprawie długów na- 


Jeszcze przed kilku dniami 


2upełnie po- 
jest rozpatrywany spo* 


nów Zjednoczonych stwierdziła, 
że najważniejszą kwestją w o- 
becnej chwili jest zwołanie mię: 
dzynarodowej konferencji, mo- 
dącej położyć kres wszystkim 
międzynarodowym transferom pie 
niężnym, które nie ma'ąc odpo- 

iednika w ruchu towarowym i 
w dewizach są ; fłównemi przy- 
czynami obecnego kryzysu 

Przyjęty przez komisję wnio- 
sek Bergery, domaga się wzięcia 
pod uwagę tylko 2-ch nąstępu: 
jących propozycyj: albo zapłacić 
ratę grudniową pod warunkiem 
jaknajszybszego zwołania konfe* 
rencji międzynarodowej, albo nie 
płacić i odwołać się do arbi- 
тайи 


Podatnicy protestują 

PARYŻ, 10. ХІІ. (PAT, )— Dele- 
gacja ogólno-francuskiego związku 
zrzeszeń płatników 'podatkowych 
udała się w dniu dzisiejszym do 
premiera Herriota w celu zakomu- 
nikowania mu, że irancuscy płat- 
nicy podatków nie zgodzą się ni- 


LONDYN, 10. ХІІ, (PAL). 
Korespondent  waszyngtóński 
mesa” donosi, że Hoover ostatecz- 
nie zrezygnował ве zwrócenia się 
w sprawie długów wojennych do 
kongresu i zamierza podjąć w tej 


postanowiła 15 grudnia zapłacić w 
złocie, nie бас żadnych ulg czy 
ułatwień: 
Hoover — według „Timeśa* — 
zamierza delegować do Londynu 


lna konterencję ekonomiczną stoją 


cych blisko Roosevelta przywód: 
ców demokratycznych Barucha | 
Bakera i udzielić im реіпотос- 


niw dla przeprowadzenia roko- 
жай na temat możliwości kompre- 
Зу] zamiast zapłaty długów w o- 
Беспеј forinie 1 w obecnej wyso- 
kości. 

Konierencja ta miałaby zebrać 
się możliwie najwcześniej, Pomimo. 
iż Hoover podjąłby podobną ini- 
cjatywę bez porozumienia się z 
Rooseveliem, to jednak skład oso- 
bowy delegacji amerykańskiej dałby 
gwarancję ciągłości polityki po ob- 
jęciu rządów przez Roosevelta. 


NOWY JORK, 10. XII. (PAT.) 
Rada zarządzająca giełdy bawel 
mianej w Nowym Jorku uchwalił 


NA OSMEJ STRONICY Ё 
panującej w środowisku hutników piotrkowskich, 
W Łodzi ich równieź nie brak — nigdzie j 
tak strasznego napięcia jak w Piotrkowie. 

a solidarności świata pracy, nie jako akcję dobroczynną, 
jako protest przeciwko ponurej rzeczywistości rozpoczynamy 


ŁAŃCUCH OFIAR NA CHLEB DLA PIOTRKOWSKICH HUTNIKOW 


my przed świętami robotnikom huty „Кага“ w Piotrkowie 
go Komitetu do Spraw Bezrobocia, 


mistracji i Drukarni „М 
nia ofiary Związek Pracowników 


дет 
fi ków biura Zwiazku Strzeleckiego. 
Fi та, Ж. 10, wzywając do złożenia ofiary p. dyr 
Pawłowicza. 


Nowego Dziennika Łódzkiego” składają 


7а cztery dni termin płatności 
ОРОВ FRANCJI ZŁAMANY, 


Rata grudniowa będzie wpłacona 


gdy na ponoszenie ciężarów wy. 
nikających z uchylania. się Rzeszy 
Niemieckiej od fi} zobowiązań. 
Ponieważ Niemcy nie płacą, 
Francja powinna również wimó- 
wić wypłacenia raty grudniowej. 


Trzy warunki 
Ameryki 


PARYZ, 10. XII. (PAT.)— Prasa 
francuska podkreśla, że w swej 
drugiej nocie Stany Zjednoczone 
uzależniają niejako rewizję długów 
od dwóch względnie trzech wa- 
runxów, w pierwszej linji oczy- 
wiście od zapłacenia raty grudni 

następnie od udzielenia przy- 
jów dla wyrobów amery- 


kańskich oa rynku 
wreszcie od redokcyj 
wojskowych. 


01091 wojenne są więc dia 
Stanów Zjednoczonych та! 

zem środkiem ekspansji go- 
spodarczej jak | п 
presji polityczno-mii 


Stany Zjednoczone 
boją się stracić rynki zbytu 


rezolucję, тес дең pónowńe zba- 
danie zagadnienia długów wojen- 
nych rozpatrując je 2 punkta wi. 
dzenia ekonomicznego bardziej, niż 
z politycznego. Rezolucja domaga 
się by nie - przedsięwzięlo żadnych 


ІБ 
kolwiek bądź krajem. 


BERLIN, 10 XI! (PAT) „Мое! 
kische Beobachier* ogłasza nastę- 
ријдсу rozkaz Hitlera: 

1) Z dnjem. dzisiejszym ое). 
muig osobiście, aż do odwołania 
kierownictwo | polityczne organi 
zacji. 

2) Kierownikiem 
tycznej organizacji 
tychczasawego insjjektdrą okręgu 
dr. Ley'a. j 

3) W środę, diis Igo b. m. 
ogłoszę nowe wytyczne Oraz za- 
rządzenia dotyczące odezwy 
danej 6 listopada w sofawie pod- 
niesienia sprawności bojowej ru- 
mirado wo-soej alistycznego. 


sztabu poli- 
тїзїшї do- 


Instytucyj 


Wacława Wagnera i 


ryce, ale pod warunkiem, że bę- 
dzie to ostatnia wpłata i że po|sprawie inicjatywę bez kongresu, |radykalnych zarządzeń, które то- 
niej nastąpi ogólna rewizja dlu- |wobec tego, że Wielka Brytania |głyby wpłynąć па zmniejsze- 


je handiu Stanów z jakim- 


zł. 25, | godz. 6 mh 
Spolecz- |nia pociągiem 


Ustawa 
o wynalazkach, 
projekty ustaw i ratyfikacy] 


Porządek. dzienny 
(72› posiedżenia sejmu 
18 bm. przewiduje: 
Sprawozdania komisji spraw 
zagranicznych o szeregu  rządo+ 
wych projektach ustaw ratyfikacyje 


mego 
wtorek, 


nych, 
Pierwsze czytania rządowych 
rojektów wstaw m. in. o оһш?Фе= 
oprocentowania i przedtyżeniu 


о 
dtuzoterminowych, 


esu umorzenia wierzytelności 
W sprawie 21 
dzenia Prezydenta Raplitej z r. 
1928 o ochronie wynalazków, wzo. 
rów i znaków towarowych í in 
em na porządku dzienny 
się wnioski nagłe klubów 
poselskich, a więc wniosek PPS, 
w sprawie konfiskat prasowych, 
wniosek kilku klubów w sprawie 
hylenia rozporządzenia Prez) 
denia Rzplitej o stowarzyszeniaci 
oraz nagły wniosek stronnictwa 


lany  rożoorzą 


‚ [ludowego w sprawie zajść w Lu- 


blinku, Łapanowie i dadowie. 


Dzierżawca 521еѕѕе 
rowskiej Manufakt. 


zaczyna od obniżania 
głodowych poborów 


OZORKÓW, 10. 12 (PAT) = 
Z powodu przejęcia fabryki „Sele 
serowska Manufaktura w 079 
vie perez Majera Fogi, 
мопо pracę wszystkim 
kom fizycznym. 

Pracownicy umysłowi olrzymi» 
li wymówienie już. dnia 1 раё, 
dziernika r, b, Wym'wienia te 
wywołały w Ozorkowie- przygnę” 
biające wrażenie, choć wszyscy są 
zekonani, że nie chodzi, оге 
dukcję, a jedynie o obniżkę plac 
podobno sięgającą 20, proc. 


tico 


Rozłam wśród hitlerowców 


Narodowi socjaliści cofną zarządzenia 
o bezwzględnej walce z rządem Rzeszy 


Odezwa wymieniona przez Hi- 
tlera, wydana beznośrednio го 
wyborach do Reichstagu zapowi:- 
dia Jaknafostrzejszą walkę 
narodowych socjalistów prze- 


ciwko rządowi Rzeszy. Obec- 
mie spodz емапе jest cofnięcie lub 
conajmniej złazodzenie tej zapo- 


wiedzi. 

Rozkaz Hitlera potwierdza 
Strasser, który dotychczas kierował 
lèin organizacyjno-politycz: 
рап} usunięty został na sta« 
z lego słanowiski. Strasser 
wyjechał do Włoch. Mandat ро 
selski do Reichstagu zairzymił. 


BERLIN, 10.ХІ РАТ). W dale 
szym ciągu (rwa rozłam w parji 
hitlerowskiej. Podobno wystąpie- 
mie Strassera znajduje licznych 


naśladowców. Hitler stata £ię o- 
becnie izolować trondających przy: 


ale |wódców od szerokich mas. 


Marsz. Piłsudski 


w Toruniu 
TORUN, 10. 12, (РАТ). Dziś 0 
ih. 23 przybył do Toru- 
а Warszayy p. Mar 
szałek Józef Piłsudski, 


o 


St. Z. 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 11 grudniaTY92 r. 


Konferencja rozbrojeniowa w Genewie 


umiera niesławną śmiercią 
Brak nawet formuły dającej pozory porozumienia| 


GENEWA, 10. 12, (РАТ) Wczo- 

гага „narada picciu" przeciągnęła 
się do północy nie dając żadnych 
rezultatów. 
4 Ven Neurath miał  zapropono= 
wać Radzie poprawki do przedło- 
żonej mu formuly tak, aby otrzy- 
mała brzmienie następuj > 

„Delegaci pięciu mocarstw stwier- 
dzają że jednym z celów konieren- 
cji _rozbrojeniowej jest udzielenie 
Niemcom | innym państwom roz- 
brojonym równości praw w ramach 
systemu zapewniającego równe bez- 
pieczeństwo wszystkim krajom. Sy- 
Siem ten zawiera również czynnik 
bezpieczeństwa związany z ogólnem 
rozbrojeniem. Równość praw otrzy- 
ma praktyczne konsekwencje w 
przyszłej konwencji i w rezultacie 
Jędzie ona punktem wyjścia przy 
szłych prac Копіегепејї 

Formula ta, przesądzająca zgóry 
plan realizacji równouprawnienia | 
zawierająca wyraźną | sorzeczność 
nie znalazła uznania nietylko Paul 

{%Вопсомта, ale także Mac Donald 
Normana Dawisa i Alolssy'ego. 

da pięciu mocarstw konty. 
nurwana będzie dziś po południu 
W ciągu przedpołudnia eksperci 
pięciu mocarstw będą próbowali 

r znaleźć for iwą do przy- 
ięcia dla w 


thich, 


| 


со do których zainteresowane rzą: 
dy jeszcze się mie wypowiedz ały, 

Niezależnie od rozmów pię- 
ciu komisja główna konferencji 
rozbrojeniowej została zwołana 
na środę, х 

We wtorek zbiera się prezy- 
djum konferencji, które będzie 


Kanclerz 


BERLIN, 10. ХИ. (РАТ.).—\%у. 
nik obrad Reichstagu uważany jest 
w kołach politycznych za wielkie 
zwycięstwo kanclerza Schleichera. 

Projekt amnestji. przedłożony 
będzie w zwykłym trybie radzie 
państwa, Мбга zajatwi go z koń 
сет bież. mieś, lub w początku 
stycznia. 

Komunikat nie precyzuie stano- 
wiska rządu wobec projektu amne 
dyjneso. Jedynie w prasie ukazały 
je niewątpliwie inspirowane wis- 


domości, że uchwalony w zmie- 
nioncj formie "rojek rząd таарго- 
buje. 


Krytycznie do wyniku ostatnich 
obrad Reichstagu ustoswnkowuje się 
prasa bugenbergowska i socjali- 
styczna. Niemiecko.narodowi stwier- 


musiało złożyć komisji głównej 
sprawozdanie ze swej dzi 
mości, rozwiniętej па podstawie 
rezoluci z 23 lipca. Pozatem ki 
komisia będzie musiała ustalić 
datę wznowienia prac konferen- 
cji. 


Schleicher 


wzmacnia swą pozycję polityczną 


przemówieðie o přògramie prac i 
celach nowego rzadu. polezająeyim 
według komunikatu biura Conti 
przedewszystkiem na ртгергома- 
dzeniu dalszego uspokojenia poli- 
tycznego. Przewidziane ma- być 
nadto złagodzenie rozporządzeń; 
rasowego i przeciwko terorowi 
olity- zremu, Ме są spod: 
wane zarządzenia z dziedziny 
gospodarczej. Komunikat stwier: 
dza dalej, że oczekiwane jest w 
najbliższym czasie porozumienie 
pomiędzy rządem Rzeszy a Reichs 
łagiem w Sprawie dorażnej po” 
mocy bezrobotnym. 


_ Jaskółki 


Ponury, zimny, zły ranek 


udniowy. Deszcz smagas, 
Kicker tka, wyle i targa.. 


dziecięce — synowie 1 
bezrobotnych ojców i matek, 


toku, płyną ulicami przedmieść 
łódzkich 1 wsiąkają w sienie 
budynków szkolnych. 

Pędz dziewczynka, chuda 
|jak szezapa, w króciutkiej su- 
kience, tuląc się w łachman 
chuściny. Obok niej wysoki, 
silny chłopak w rozwalonych 
butach, 2 których wyglądają 
czerwone ‘palce, dalej nieco 
mały garbus w ciężkich tre- 
pach na bosych nogach. Przed! 
nimi 1 za тти szeregi chlop- 
ców w ubrankach, przerobio- 
nych z ojcowskich kurtek 1 
spodni, dziewczynek w płasz- 
czykach, wykrojonych z mat- 
czynych strojów niedzielnych. 


stowarzyszenie Polskich Кир. 
ców i Przemysłowców skierowało 


е; Ж |dzaląc niezdolność Reichstagu do 
GENEWA, 10.ХИ (PAT). 0:1: | pracy zapowiadają walkę przeciw- 
sieszë całodniowe narydy pięciu ко parlameniaryzmowi, 
mocarstw nie przyniosły jeszcze + 
żudnych decyzyj. Jak wynika z| BERLIN, 1012 (PAT). W koń 
wydanego го naradach komunika- | со vrzyszłago tygodnia kanclerz 
tu zaproponow:no_ поме formuły, |Setleichs wygłosi przez radio 


ostatnio da ministerstwa skarbu 


SYTUCJA MUŻYKOW ZAWODOWYCH 


pogarsza się z każdym dniem 
Pęd do muzyki zmechanizowanej jeszcze nie osłabł 


stalnio odbyło się w lokalu | 
wlasnym przy ui. Piotrkowskiej 79 


zebranie oglne członków związku|  Zkolei zgromadzeni dokonali 
muzyków zawodowych. wyboru nowych władz związku, 

sprawozdaniach, które do- |w skład których weszli: pp. J. Ry. 
wiodły, it organizaeja ta, mima |terband (przewodniczący), p. H. Ko 


bardzo ciężkich czasów, wykazuje 
dużą żywotność, omówiono naj- 
aktsalniejsze * bolączki zawodowe, 
Stwierdzono przedewszystkiem, 

it bezrobocie wśród muzyków га: 
wodawych 2 każdym miesiącem 
wirst, Обу kinoteatry łódzkie, 
jak również niektóre restauracje 
i ine podobne zakłady już przed 
Юка laty zrezygnowały z zesna- 
łów orkiestrowych, instalując dźwię. 
козге i megafony, obecnie „ері. 
Зешә* ta szerzy się coraz bardziej 
na prowincji. Wszystkie zakłady, 
sbcące uchodzić za nowoczesne, 
wyśllają się па zainstalowanie apa 
нз motyka mechaniczną, па 
zem siłą rzeczy cierpi c 
zawodówi А оока 
Оһеспіе, wobec rozpoczynają- 
cego sę sezonu, oraz w związku! 
że zbliżającym się  kurnawałem 
ujprawdopodobniej sytuacja mu- 
zyków dozna znacznej ponr wy. 
Niestety będzie (о tylko przejścio 
we, albowiem pęd do, muzyki 
zwiechanizowanej, jskkoiwięk о ca- 
\е niebo gorzej, od mizyki instrur| 
w dolne, trwa i brak widosów, 
aby to swego rodzaju zmaniero* 
Wanie można było wyeliminować. 
Zyromadzeni postanowili po- 

20у /€ zabiegi w kierunku zaanga- 
є ua muzyków zawodowych do 
kotirertów pypułarnych w Polskiem 
Radju. т 
Какое omówiono sprawę 
sgtystencji Łódzkiej Orkiestry ЕЙ, 
bucmonicznej. 
Zgromadzeni podkreślili, że w 
roku меру magistrat przekazał 
па Łódzyą Orkiestig Filharmoniczi 
ma sabsydjom w kwocie 5000 zł. 


Kwotę ię wydzial oświaty i kultur 
ту! (этай 
lzonych) na żi 


opinii zgroma- 
pno męgalonów 
anie zespolów 


stąpić z protestem przeciwko igno- 


- |ze wspomnianą ustawą, 


obecnie nle przyznano |ej ze stro. 
ny miasta żadnego subsydjum. 


w Berlinie i 


BERLIN, 10. 12. (PAT) Przez 
cały dzień wczorajszy powtarzały 
się liczne demonstracie komuni 
styczne па ulicach Berlina, We 
wszystkich wypadkach interwenjo= 
wać musiała policja, używając pa- 
lek gumowych 

Większe rozmiary przybrały 
zaburzenia w Ростіа gdzie 
ilum wezwany do rozejścia się, 


ciałkowski (wiceprezes), p. Sztybe! 


sekretarzy, p. Marian  Płaszyńsk 
(kierownik sekcji pracy, mającej 
па celu pośrednictwo pracy, zas 
trodnianie bezrobotnych i 1. d). 


rwawe demonstracje 


Poczdamie 


butelkami z wodą, Policja dała 

naprzód salwę na postrach, Gdy 

to zię pa kutkowalo, strzeliła o- 
mi 


mi w tłum. Ilość 


dnia patrol 
amochody cię- 
żarowe z policją i wojskiem. 
Odbywały się liczne rewizje. Da 
konano wielu aresztowań. 


Niektóre z tych dzieci mają 
może pod lichym wierzchnam 


memorjał z prośbą о worowadzi 
nie niższych opłat za stemplowi 
nie ksiąg handlowych, wymaga- 
nych przen władze dla ustalenia 
kwot wymiaru podatku dochodo- 
wego. ; 

W miemorjsle wskazuje się, iż 
gdy cena książki wynosi zaledwie 
kilkadziesiąt groszy, to opłata 
stemolowa w urzędach skarbowych 
zaostemplowan. wynosi nominalnie 
5zi, s więc efektywnie 550 sł. 

Stowarzyszenie wyraża pogląd, 
że nowy ten ciężar powiększa j 
szcze obciążenia, nałożone 
kupców przez Państwo i samorząd 

Stowarzyszenie stwierdza, iż 
dochody właścicialt sklepów, tzw. 
drobnego kupieciwa, są znikome, 
albowiem oparte па groszowych 
hi minimalnych obrotach, 
у kupiec stanowi 
zapore przeciw szerzeniu śię 
narebji, udzielając kredytu nieza- 
miożnej ludności, która bez tego 
często przymierałaby , formalnie 
głodem. Na tem cierpi przedew- 
Szystkiem sam kupiec, albowiem 
bardzo często nie może rewindy- 
kować należności za kredytowany 
towar przy tem wszystkiem Оро, 
wiązany jest z groszowych zarob- 
ków ponosić poważne wydatki na 
opłatę za lokal, światło, często za 
usługę, za świadectwa  przeinysło- 
we, podatki państwowe i komu- 


zaatakował policię kamieniami i 


Na anegdajszych zebraniach ro- 
botników sezonowych postanowio- 
по w żadnym wypadku nie rezy- 
gnówać z zapomóg Р. В: 

W związku z iem delegacja se- 
kędy? аы się wczoraj do 
posła  Wolczyńskiego. Delegaci ох 
Świadczyli p. Уйсун, Aż) 
wobec tego, że posłowie z grupy 
BBWR. sl za nowelą do u- 
stawy o ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobócią, a- za nowelą tą 
tą giosował również poseł Wol. 
czyński, Оп zatem winien poczynić 
obecnie zabiegi о. uchylenie kon- 
sekwencyj wprówadzonych przez 
te nowele. 

Poseł Wolczyński świadczył, iż 
nie przypuszczano wogóle, że sto- 
sunki mogą ułożyć się, w związki 
w sposóh 


tówaniu Ł. O. F, tembardziej, że 


tak ogół seionawców krzywdzący 
Poseł W. przyrzeki, iż w sprawie 


tej udaje się specialnie do War- 
szawy aby interwenjować u powo- 
łanych czynników. 
Następnie delegacja udała się| 
do urzędu wojewódzkiego. Przed 
gmachem urzędu zgromadziła się 
znaczniejsza liczba - sezonowców, 
którzy w spokoju oczekiwali na 
ТУЛ комина 23 
Т. вооот ap, Zar 
benta. Pawlaka,  Kofmińskiego i 
przedstawicieli sezonow- 
ców z.różnych ugrupowań zawoż 
dowych i politycznych, przyjął rise 
czelnik Jagiełło; w po krótkiej kon- 
ferencji dełegacja przyjęte została 
przez p. wojewodę Jaszczolta, któ- 
ry oświadczył przybyłym, iż jest 
osobiście zuskoczony decyzją mi- 
miisterstwa. 
Р. wólewoda przyrzeki, że w 


naine it. d, 


SEZONOWCY NIE TRACA NADZIEI 


Konferencje w urzędzie wojewódzkim 
Wojewoda Jaszczołt interwenjuje w stolicy 


e 


jować raz jeszcze w poruszon 
sprawie u ministra opieki społec 
nel p. Hubickiego, ew. u premier 
Prystora, 

Niezależnie od powyższego p. 
wojewoda nawiązał telefoniczną 
rozmowę 2 ministrem opieki 
społecznej, uzyskując wyraz zgody 
na poddanie decyzji powziętej po- 
nownemu rozważeniu. 

‚ Celem osobistego przedstawie- 
nia tych spraw р. wojewoda Jas 
crol wyjedzie do Warszawy na 
mank i środę przyszłego удо» 
айа. 

W połowie tygodnia zatem o- 


gzekiwać należy mniej lub więcej 
pozytywnego rozstrzygnięcia tej tak 
domiosłej dla znacznej ilczby bez- 
robotnych sprawy. 

— { 


казу цул! туроб и ula эе озо- 
bicie du Warszawy ару, Iblriwen- 


objęła wszechwładne panowa- 
те, wyłegają drobne postacie 
córka 


zlewają się w szare, żywe po- 
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a dzieci 
przyodziewkiem koszulę í m 


а lub strzępy bodaj bielizny, 
inne napewno nie mają nic 


2 suteryn i poddaszy, z zgoła... Niektóre może roz 
оһсуп i przybudówek, z do- |grzały się przed wyjściem knib- 
mostw, nad którem: Nędza |kiem gorącej herbaty czy ka- 


wy żytniej 1 kawałkiem chle- 
ba, inne napewno wybiegty 
zziębnięte naczczo... 

Deszcz smaga coraz тос- 
niej... wicher łka, wyje t tar- 
ga coraz bardziej zawzięcie... 
Brrr. 

Gdy w zeszłym roku w 
końcu września chwyciły przed- 
wczesne mrozy, jaskółki, lecq- 
ce z północy na południe, tra- 
łiwszy na sprzeczne z ich lo- 
tem prądy powietrzne, spadły 
pod Wiedniem w wielkiej ilo- 
ści, omdlałe z wyczerpania. 
Jak doniosły pisma, przez ca- 
ły dzień ludność miejscowa, 
przedewszystkiem zaś dzieci 
ze szkół początkowych i śred- 
nich, zbierała biedne ptaki, 
Alicja ratowania ich zajęło 
się Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami: docucono jaskół- 
ki, które docucić się dało, 1 w 
dwóch samolotach wysłano je 


аазга. п. DRZE ROWE 
ңа do Wenecji, załadowane do 


Drobne Kupiectwo protestuje 


przeciw nadmiernym obciążeniom 


kilkunastu klatek. Jaskółki 
szczęśliwie doleciały do We- 
necji i wypuszczone zostały 
na wolność 

Nauczycielka jednej z łódz- 
kich szkół miejskich w trze- 
cim oddziale zadała dzieciom 
przed dniem św. Mikołaja w 
ргасошате na temat: „Со 
chciałbym (chciałabym) otrzy- 
mać od św. Mikołaja?", zaz- 
naczając przytem, że wolno 
prosić dobrego dziadka tylko 
о rzecz najbardziej upragnio- 
ną: 39 odpowiedzi z ogólnej 
liczby 53-ech zaunerało proś- 
bę, zrwdzoną w pożądaniu 
ciepła: prośbę о cieple paletko 
ciepły sweter, ciepły szal, cie- 
рід czapkę, całe (cieple) buei- 
hu; 5-ro dzieci pragnęło dostać 
wełniane pończochy, 16-10 — 


-| weiniane rękawiczki (biedne, 


zdrętwiałe paluszki słabych 
ғаступ!); jakiś chłopiec błagał 
о 4 korce węgla na zimę dla 
biednej mamusi, wyrażając 
zresztą poważną wąłpliwość, 
czy nie złamał warunku, żą- 
dając człerech najbardziej u- 
pradmionych rzeczy. 


Setki jaskółek, które tra- 
Ну na chłody i sprzeczne z 
ich lotem prądy powietrza. 
odesłano w dwóch samolotach 
na południe i wypuszczono по 
wolność pod lazurowem, roz- 
złoconem niebem. 

Czy tysiące dziec, które 
smaga deszcz, chłoszcze wt 
cher, ściska mróz, dusi mewo- 
la Nędzy, żadna тос Ikarowa 
nie przeniesie do słonecznych 
kram, nie wyprowadzi ne 
wolność?... 

RJA. 

"NM ZKE OT 
Ucieczka rejenta przed 
esztowaniem 


sądu okręgowego w 
jączu z 


(дай aresztow 
dr. Boleslaw? 


nego 
Popadł on w trudność 
finansowe z powodu zawikłania 5" 


w interesy drzewne. 
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NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 11 


Wincenty Rzymowski 


Złoty fetysz na gruzach człowieka 


„№ kopalniach, Transvaalu ty- 
siące ludzi, wysiłkiem niesłychanej 
pracy doby salą złoto z głębin zie- 
ти, zbierają je, czyszczu, przetapia- 
ją ma sztaby, ładują na okręty i 
wyprawiają w drogę, poza morza i 
осеапу, абу przybywszy na m ejsce 
przeznaczenia, до Eurovy lub Ame- 
ryki, ronownie ukryte zostało w pi- 
wnicach Banku Francuskiego albo 
Banku St. Zjednoczonych w No- 
мут Jorku, a więc ażeby z powro-. 
iem spocząć w łonie ziemi 1 spać 
тат również bezpłodnię. jak spalo 
w skalistych trzewiach Transvaalu“. 

Slowa powyższe, chwytające na 
goracym uczynku jeden z najpot- 
worniejszych absurdów dzisiejszej 
polityki finansowej, stały się w 
słynnej pracy Ferdynanda Frieda 
formułą, w której radykalny ten e- 
konomista zawarł wyrok ostateczny 
na całą współczesną gospodarke] 
kapitalistyczną. 

Nie tutaj jest miejsce na to, aby 
zagłębiać się w teoretyczne rozpra- 
wy, czy jest to wyrok ostateczny, 
czy jest wszechstronnie umotywo- 
wany i czy naprawde pozostanie 
nierdwołalny. 

Faktem jest, że niema tygodni 
aby kronika finansowa nie przyno” 
sila nam wiadomości w' rodzaju 
następującej: w porcie... takim а ta- 
kim pokaźną ilość złota załadowa: 
no na okręt X, należący do towa. 
rzystwa Ү, а mający wyruszyć w 
kierunku... takim a takim. Drogo- 
cenny pasażer, przybyły pod dobrą 
eskortą, z należnemi honorami po- 
witany і przyjęty został па pokła- 
dzie przez komendanta okrętu we 
własnej osobie. 

О, ironjo czasów! Złoto stało 
się jednym z najczcigodniejszych i 
najbardziej interesujących podróżni- 
ków świata, Kraje, które podróż- 
nik ów opuszcza, przywdziewają 
żałobę. Ten, do których zmierza, 0- 
czękują go jak łaski bożej. A pr 
ciet po jego odjeździe, jak I ni 
jutrz po jego przybyciu, wszystko 
wszędzie zostaje po staremu; nic 
się nigdzie nie zmienia. 

Zabiegi, wysilki, manewry, skie- 
owane ku temu, ażeby wyjszdowi 
drogiego gościa zapobiec, lub przy- 
jazd jego przyspieszyć, pochłaniają. 
energię najprzedniejszych mózgów 
finansjery i dyplomacji. | ponieważ 
wszędzie dzieje się to samo, więc 
ruch złota naturalny zamiera, a za- 
miast tego powstaje ruch przymu- 
sowy a raczej wymuszany. pełen 
tragicznych starć, kontrastów i 
*grzytów, który popłochem napa- 
wa ogc? społeczeństwa; 21010 ucie- 
kać zaczyna z kraja do kraju, јак 

łodriej; ścigane bywa, јак kontra- 
wanda: stałe się więźniem, zakutym 
w lóchu, jak skazaniec. 

Ileż trzeba wymienić not dypło- 
mstycznych, ile narad, zjazdów i 
uchwał, aby spowodować przesu- 
necie  najdrobniejszej 
płochliwegą 


kruszcu z piwnicy, 
udzie leży martwo, ku warsztatom 
pracy, dającej życie! Najczęściej 
wszakże cała doniosłość transportu 
ода streszcza się w tem. że jedno 
ego więzienie zamieniło się na dru- 
ре, 

Kraje, opuszczane przez zloto, 
ogarnia lęk i smutek. Ale te, w 
których опо się gromadzi, dalekie 
są ód entuzjazmu. 

Во ï cóż dobrego niesie przy 
бум złota? Obieg bankowy, wsku-| 
tek takiego przypływu, wzrasta, ce- 
ny idą w górę, wywóz zaczyna spa- 
dać, Przeciwnie, w kraju, rtóry po- 
zbył się nadmiaru złota, obieg ban- 
sowy się żacieśnia, сёпу spadają, 
wywóz natomiasi się wzmaga. 

Cala bowiem uwaga sier gospo- 
darczych, wśród tej powszechnej 
degradacji umysłów, jaką przeży- 
мату obecnie, wytężona jest wi 
"Ут kierunku, аер, таротоса | 
Wszelkich zabiegów, za jakąkolwiek 
хеле, jaknajhardziej rozwinąć eks- 
vorti jaknajbardziej ograniczyć im- 
po. 

Na tei jednostronnem парі 
iu uwagi, pochłoniętej wyłącznie 
Przez politykę eksporlu, zosadza 
się najosobliwszy paradoks naszych 
asów: paradoks, jakoby сайа ni 

"а gospodąrka wewnętrzna, jako- 
ty dobrobyl ludu zależał tylko 


części tego | 


od handlu zagranicznego i od ru- 
chów złota, 

Waga і donioslość „eksportu 
została wyolbrzymiona, jakgdybyś- 
my patrzyli nie na jej rzeczywiste 
rozmiary, ale na cień jej, spotwor- 
alały па bezmiernym ekranie. 

ót uczyni, cóż może uczynić 


1932 r. 


Ameryka ze złolem, o które upo- 
mina się tak twardo? Chwila 
trzeżwej rozwagi wystarcza, aby 
odpowiedzieć; nie uczyni nie, Za 
kopie je w podziemiach swoich 
banków; pogrzebie |е bezowocnie 
jak rerzebał w ziemi swoje ta- 
lenty ów chciwiec  nierozsądny, 


potępiony przez Ewangelię. 

А tymczasowem to, co z jed- 
nej strony przedstawia się 
jaka paradoks polityki finansowej 
{о z drugiej strony ukazuje się, 
jako straszliwa zmora klęski, rok 
DO roku spychająca coraz większe, 
milionowe zastępy ludzi na samo 


Przed dz 


Czy były i jakie racje рай- 
stwowe, które skłonily rządy Rze- 
czypospolitej do wprowadzenia i 
rozbudow. ub*zoieczeń społocze 
nych, oto pyter zasadnicze, któ- 
ге musi być podstawą do roze 
ważań w modnej dziś dyskusji ubet- 
pieczeniowel. 

Słusznie podkreśla jedna z pu- 
blikacji b. Centralnej Organizacji 
Związków Zawodowych Pracown 
ków Umysłowych, że | taką racją 
państwową było przeświadczenie, 


że należy wzmocnić więż łączą 
cą świat pracy najemnej т pań 
stwem, oraz zrozumien e! szczegól 


nej sytuacji Polski polożonej mię 
dzy dwoma potężnymi sąsiadami, 
z których jeden jest  pierwowzo- 
rem ubezpieczeń społecznych w 
świecie, a drugi występuje oficjal- 
nie jako rzecznik interesów klasy 
pracującej, 

Racje le nigdy przez nikogo 
kwestjonowane nie były, s co jest 
ciekawsze, że najzaciętsi wrogowie, 
ubezpieczeń społecznych, milczą 0 
nich zazwyczaj, zarówno w swych 
publikacjach jak i wystąpieniach 
publicznych. — Odnosi się wraże- 
nie, że dla czynników walczących 
z ubezpieczeniami  spolecznemi, 
więc dla star przemysłowych, mo: 
nopolizujących prawo reprezentówa 
nia interesów gospodarczych, mo- 
ment ten — oraz racje państwo. 
we są najzupełniej obojętni 

Racjom tym przeciwstawia się 
względy natury gospodarczej, wy- 
suwa się argumenty nie tyle po- 
ważne co śmiałe, wręcz demago- 
|giczne. 

Mówi się więc o tem, że cię: 
żacy jakie ponosi wytwórczość па 
utrzymanie ubezpieczeń spolecze 
nych, w Iwiej części przyczyniają się 
do pogłębienia kryzysu gospod: 
czego, że łagodniejszy jest ten 
kryzys w państwach, które nie 
nają ubezpieczeń społecznych. 

i W numerze dzisiejszym, dru- 
kujemy omówienie artykulu wys 
bitnego znawcy polityki socjalnej 
Dyr. Karowicza którego wynik: 
że koszty te w ogólnych koszach 
produkcji stanowią zaledwie 1 proc, 
Świadczy to o tem, * że powyższy 
argument sfer gospodarczych jest 
pozbawiony wszelkich podstaw. że 
koszt ubezpieczeń jest tak mini 
шашу, że w najmiejszym stop- 
|niu nie może on wpłynąć na kal- 
kulację poszczególnych zawładów 
przemysłowych. 

Świadomym tałszem jest powo- 
lywanie się na przykład Ameryki 
czy Francji na dowód, że kraje te 
łatwiej walczą z kryzysem i jego 
skutkami, dlatego że nie posiadają 
ubezpieczeń społecznych. Fałszem. 
dlatego, że przedewszystkiem kry- 
zys w tych państwach nie jest 
/godniejszy,amoże nawet przeciwnie, 
głębszy пі? u nas, Ромібге dli- 
tego, że państwa te ostatnio, 1 lo 
już w okresie ciężkiej konjunktury 
gospodarczej wprowadzają u siebie. 
ubezpieczenia społeczne. 

Mówi się dalej о tem, że ubez- 
pieczenia społeczie, wypompowu- 
jac 2 gospodarstwa narodowego 
poważne kapitały, unieruchomiają 


je, przyczyniając się zalem do o- 
słabienia tętfs życia gospodare 
czegos 


Znów świadomy falsz, również 
niejednokrotnie przez organizacje 
zawodowe 1 przeż nas przygważ- 
tany. Falszem bowiem i zwykłą 
demagogią jest twierdzenie, że ki 
italy le są zamrołone, że przy- 
улиц się one w "kimkolwiek 
stopniu do osłabienia życia go- 
lspodarczego. 


isiejszą maniiestacją 


w Filharmonii 


Kazdy niemal laik wie o tem, 
że fundusze le, dzięki ulokowaniu 
ich w kredyłowych instytucjach 
państwowych są w. stałym obrocie 


|і, по i pracownicy  iastytucji 
ubezpieczeń spolecznych, ci os- 
tatni  powodowani jakoby o- 
bawą о swe posady, są zwolen- 


dno poniewietki, upadku | demo- 
ralizacji. 

Kult złotego fetysza, którego 
przybytkami i oltarzami 4 piwni- 
ce banków, pilnie strzezone przez 
acykspianów finansjery, kult ów, 
na jednym skupiony biegunie, poż 
woduje na biegunie przeciwiegłym 
automatyczne narastanie owego 
niezgłębionega morza niedoli ludz- 
kiej, które iest morzem bezrobocia 

Czy pamiętacie,  Czylelnicy, 
skargę bezrobotnego ślusarza, k tów 
та ороз пу dwa dni temu w 
odcinku naszego pisma? („Pamięt- 
niki bezrobotnych*) = których skar 
{де tę wyelśmy, zawiera chór se- 
Цек podobnie strasznych i jeszcze 
strasznieiszych, jeszcze bardziej 
wstrząsających głosów, A przecież 


Jeżeli chodzi o fuauusze instyhic 
ubezpieczeń krótkoterminowych, 10 
niemai bezpośrednia зо ściągnię: 
ciu ich, wracają опе do życia go- 


| mysłowcy i ich kast. 
| Dałoby się przytoczyć wiele 
argumentów które zdołałysy o- 
balić twierdzenia przemysłu i je- 
go faktów, które modłyby wyka- 
таё i uzasadnić, że walka z u- 
bezpieczeniami soole-canuni nie 
jest i być nie może żadnemi po- 
ważnemi argumentami gospo 

i, a że jedynem jej uzasad- 
nieniem może być tylko egois- 
byszny, interes klasowy przemy- 
słowców. 

Nie о ta jednak ват chodz 
Pragniemy dziś tylko podkreślić 
niezaprzeczalny fakt, że ci któ 
rzy walczą z ubezpieczeniami 
spolecznemi, w  wigorze „walki 
zapominają 0 racjach państwo- 
wych 4 społecznych, które spo- 
wodówały wprowadzenie tych 
ubezpieczeń, że ponadło przy po- 
mocy argumentów niepoważnych 
starają się zburzyć duży doro- 
bek klasy pracującej, dorobek do 
którego klasa ta przywiązuje 
wiele wagi. 

Walka prowadzona pod has- 
lem realizowania egojstycznych 
interesów jest bezwząlędna ucie- 
ka się w niej do wszelkich do- 
puszczalnych, czy nawet 
puszczalnych chwytów. 

Jednym z chwytów, z tej os- 
tatniej kategorii jest twierdzenie 
często w prasie  Lewiałańs- 
kiej lansowane że nawet wśród 
szeregów, pracowniczych niema 
i być rzekomo nie może zrozu- 
mienia dla idei ubezpieczeń soo- 
łecznych — twierdzi, że to tylko! 
poszczególni działacze związko” 

TA TETERE 


EJ 
Ostry protest 
przeciw projektom 


nowelizacji ubezpieczenia 
emerytalnego 


Zebrani w dniu 7 grudnia 
1932 r. na Zgromadzeniu człon- 
ków Związku Zawodowego Han- 
dlowców Polskich i Związku 
Pracowników Instytacyj Ubez- 
pieczeń Spolecznych, Oddział w 
Łodzi po zaznajomieniu się z 
projektami nowelizacji ubezpie- 
czenia emerytalnego i па эур; 
dek braku pracy, а idących м 
calości po linji życzeń sfer prze- 
mysłowych, wyrażają ostry pro- 
esl przeciwko ośraniczaniu do- 


kieszeni, w czasach ogolnej m 
аата DRONA- 
czych, jako antyspoleczna, win- 
spotkać się ze zdecydowanym 
tegorycznym przeciwstawie- 
jem się klasy pracującej 

Zebrani domagają się od Rzą- 
du utrzymania dotychczasowych 
ubezpieczeń oraz wzywają wszy- 
Stkich niezrzeszonych do zapisy- 
wania się w szeregi organizacyj 
pracowniczych. 


i 


księga cala jest tylko kroplą, jest 
{о oni swe przekonania 1 swą|wiaściwie tylko drobiną kropli z 


wolę narzucaj WA | ego morza nędzy. 
cym, "А17 674 masom pracują” | "Złoty fetysz, pod którego zna 


ikami i obrońcami tej idei, że 


spodatczezo w postac wyołaca-| I dobrze się słało, że Rada klem żyjemy, rozpostarł rządy swe- 
nych świadczeń itp. Zachodzi | OkręgowaU nji urządza go wiadztwa па gruzach, tak јез 
tylko nienorozumienie na tle prze- |nia jawnie dziś w sali —na gruzach człowieka; na gruzach 
lkonania jakie sztucznie się wy-inji Łódzkiej odbywa się da moż. (ych wszystkich ostol | wiązadeł, 
| tworzyło, że „edynymi dysponen: | ność zademonstrowania szerokim Które są warunkiem bytu rodziny, 
Itami życie gospndarczeco są prze: rzeszom ludzi żyjących z pracy rozwoju oświaty, poczucia elemen- 


tarnej godności, szacunku wreszcie 
dla samego siebie, tej podstawy 
wszystkich innych dóbr duchowych 
człowieka. 
= Ach! Boże z wysokiego nieba 
- modli się jeden z bezrobotnych 
nie daj już nikomu dużej rodziny, 
aby chodzili ро ojczystej ziemi bo- 
so 1 głodnol* 
Otóż świat, w którym modlitwa 
milionów ludzi staje się złorzecze. 


| najemnej, istotnych poglądów ich | 
jna kwestię ubezpieczeń społecz- | 
pnych, oraz stwierdzenia, że su- 
Js sfer przemysłowych, sta- 


rających się udowodnić bierność 
i negatywne ustosunkowanie się 
{мег pracujących do idei ubez” 
pieczeń społecznych, jest takim 
samym fałszem i al j 
| kim вд argumenty sfer posia 
iiących, któremi uz 


się 
destrukcyjna rzekomo rolę tych | піет, a westchnienie do Boga, nim 


ubezpieczeń, wybiegnie na usta, przeistacza się 
Dobrze się stało, że umożli: |w przekleństwo, jest światem, który 
wiona rzeszom pracujacym zado- |sam ryje przepaść pod sobą | sie 
kumentować. : że są one zdecydo» łuje-złudne bogactwo zakładać na 
wane. bronić wszelkiemi rozporzą” gruzach tego, со [est naszem һо- 
dzanymi środkami, instytucji bę- gaciwem największem: па gruzach 
dącej „wynikiem zaciętej i dingo- człowieka: 
trwalej walki ich o większy udział | 
w dochodzie społecznym. 


ро 
Ogółu Pracowników Umysłowych 
w Łodzi 
Koleżanki i Koledzy! 


Światu pracy najemnej grozi wielkie niebezpieczeństwo. Bane 
krutujący, martwy kapitał finansowy wypowiada nieubłaganą walkę 
żywemu kapitałowi — pracy. А 

Rozzuchwaleni dotychczasowem powodzeniem w walce z nami 
pracodawcy nasi, bezwstydnie rozpoczynają walkę nawet z bezrobołe 
nymi. Presje ma czynniki decydujące: sejm i rząd — o zniesienie 
iub sprowadzenie do bezwartościowej pomocy ubezpieczeń na wyna- 
dek ćloroby, od bezrobocia i emerytalnego — stają się corar gwat- 

jejsze. 

КЫА pod naciskiem „ster gospodarczych" zaczyna ulegać. Ka- 
som Chorych i Zakładom Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
grozi zagłada, gdyby. rząd chciał pójść па Obłędną politykę praco- 
dawców. к u sł il 

Pracownicy Umysłowi 

O4 Waszego zach ssania M ӨР Was samych zależy, jak Was 
traktować będą, czy potraficie męskiem solidarnem stanowiskiem 
obronić dotychczasowe Wasze zdobycze społeczne, czy też przysło« 
wiową intefigencką Bbójst а | pznaśóa skażecie siebie i rodziny 
Wasze na większą jeszcze nędzę i głód. 

Groza sytuacji niech Wam uprzytomni Wasz obowiązek. 

Obowiązkiem Waszym — poprzeć угуз! 
zawodowych. 

Obowiązkiem Waszym — należeć do organizacy| zawo. 
dowych. È Р 

Obowiązkiem wszystkich Pracowników Umysłowych, dla мука 
zania swego stanowiska i poparcia Rady Okręgowej, stawić się dnia 
LI grudnia r. b. o godź. 10,30 rano na publiczne zebranie — aka- 
demję w sali Filharmonii, przy ul. Narutowicza 20. jak 

Pamiętajcie, że „dziś mnie — jutro tobie — a więc niech nikogo 
nie zabraknie, 

Wszyscy do Filharmonji w niedzielę 11 grudnia о godz. 11.30. 

Łódź, w grudniu 1932 r. 


chczasowych praw ubezpie- Unja Związków Zawodowych 
zonych oraz. skladania calego Pracowników Umysto 
ciężaru na ich barki. Rada Okręgowa w 
Egoistyczna polityka мег ik 
posiadających obrony własnej 


HENRYK RYGIER 


IZBY PRACY 


Samorząd gospodarczo-społeczny świata 
гасу. 

Nakład Spółki aneyciekłej Polska Składnica Pomocy Śrkolnych 

OTUS“ Warszawa, Nowy Swiat 33. 


Oena zł, 3 gr. 50. 


Su. 4. 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 11 grudm 


Nr. 324 


Jednym z najwięcej bojowych łoby się stwierdźić, że w fednym|nych — wynosił 

w innym |tów produkcji, wreszcie w prze- 
inne naństwo więcej odczuwa cię: |myśle nawozów sztucznych wszyst- 
kary socjalne konkurencji między. |kie świadczenia społeczne wynio- 


argumentów „ster gospodarczych” ; dziale produkcji. jedno. 
przeciwko ubezpieczeniom społecz- 
mym jest zarzut, że świadczenii 
z lytułu tych ubezpieczeń obcią- 
tają nadmiernie koszty wytwórczo 
ści, przyczyniając się przez to do 
podtożenia wytwarzanych towarów, 
co bardzo utrudnia naszemu prze” 
mysłowi konkurowanie na ryn- 
kach zagranicznych, W myśl ta- 
kieso założenia „stery gospodar- 
cze* chciałyby, co stale podnosi 
ich pres, skasować zarówno 
wszelkie ubezpieczenia spo- 
teczne, ак 1 całe nasze usta- 
wodawstwo spoleczne, jaki 
„zbyteczny balast, rujnujący nasze 


narodowej" 


Stwierdzając dalej, 
nanie między narodowe 


ny pracodawców, pi 
i Państwa na rzecz 

polecznych, 
ku 1928: w Niemczech 


lie płacą? 


że porów. | ubezpii 
świadczeń |ątkiem w przemyśle wes 
ro. |! metalurgicznym, mie przewyż- 
wadzone w sposób naukowy, autor|szały nawet 1 proc. kosztów | wiekszej 
przytacza кошу świadczeń ze siro- | produkcji. Slus: 
'wników |stwierdza p. @ 

yieczeń | udało ubezol 
które wynosiły w ro- |kowicie wyeliminować z życia go- | 
bez ubezp. | spodarczezo, przyniosłoby to bar 


socjalnych: nie może być przepi 


Ш 


lod bezrob. 4,4 miliardy mk, z u-|dzo problematyczne oszczęd: 


życie gospodarcze”. 
Zagadnienie powyższe omówił 


w obszernym rseczowym artykule | 
im zeszy- | 


dyr. H, Horowitz w dr 
cie kwartalnika „Praca i Opieka 
Społeczna”, poświęconym тада 
dnieniu ubezpieczeń społecznych 
(wyd. Ministerstwa Opieki Spo 
łecznej, Warszawa, 1982). 
Przedewszystkiem więc autor 
artykułu stwierdza, że w okresie 
dobrej konjunktury słery gosno- 
darcze nie narzekały na ciężary 
naszych ubezpieczeń spolecznych 
i, że należy narzekania te i ten 
pesymizm rozumieć, „jako wyraz 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
a zwłasżcża kredytowego, jaki 
przeżywamy, a nie jako wynik 
spokojnej i ейте] осепу*, 


Ubezpieczenia 
a konkurencja 


Omawiając sprawę rzekomego 
braku naszej zdolności konkuren- 
cyjnej zwraca dyr. H. uwagę, iż: 
„dowiedziono, że żadne z kryte- 


jów, dających się ustalić, nie mo- 
зе być dla tego celu mierodajnen. 
Wśród czynników, wpływających 


па zdolności konkurencyjne 
pozatem tyle lonych o znaczeniu 
bez porównania większem, niż 
Świadczenia socjalne, јак chocia 
by wysokość zarobków i wydaj 
ność pracy, koszty przewozowe, 
cts, zależnie od umów handlowych 
i tyle, tyle innych elementów 
zmiennych poza tem w miejscu 


i w czasie, że zgoła bezsensowne 


wyodrębnianie tego jednego czyn 
nika ‘stosunkowo 
i rozpatrywania 


nieznacznego 
współzależności 


безо, ой bezrob. 5,5 m liarda m 
w Aoglji bez ubrzeiecz. od bezro: 
bocia 108 mi. tuot, szt, z ubezp. 
od bezrob. 150 mili. tunt. szterl 
w ltalji bez ubezo. od bezrobi 
1,2 miherdy livów, z ubezpiecz. 
od Безор, 
Czechosłowacji 8,1 
ton czeskich ; w Szwecji bez ubezp. 
z zaslłkami тз bezrob, 128 milj 
lod bezrob. 450 mil). zł. 
od bezrob, 530 milj, 21 


Polska 


со Niemcy, około 9 proc 


[co Паја I połowę tego, со, 
Czechosłowacja. Л 


Jeden procent 


Następnie p, dyr. Horowitz 22- 
stanawia się nad zarzutem ster go- 
|spodarczych w sprawie rzekomego 
utrudnienia, czy nawet unicestwie- 
nia przez ubezpieczenia społeczne 
opłacalności wewnętrznej produi- 


tacza суйу, dotyczące „stosunku 
kosztów obciążeń z tytulu ubez- 
pieczeń społecznych do kosztów 
i wartości produkcji w niektórych 
gałęziach przemysłu, 1 tak w vi 

myśle węglowym koszt ubeznie 
czeń społecznych wynosi około 
4,2 proc, kosztów wydooycia; w 
metalurgicznym 1,64 proc. warto 
ści produkcji, we włókie 


1,3 miijardy lirów; w 
miljardy Ko- 


od bezrob, 120 miljonów kor. szw., 


kor. szw,; w Polsce bez ubezpiecz. 
z ubezp. 


жума zatem w ros 
ku 1928 około pięciu proc. te- | 


со Angija, 90 proc. tego, i 
iia [еннщ Sg |dla ochrony własności prywatnej, 


cji 4 przyczynienia się przez to do 


iczym 


sły 0,89—1,26 proc. kosztów pro 
dukcji. 


Jak widać z zowyłszego, ob- 


e skróceniu 


Międzynarodowe Biuro Pracy ro- 
zaproszenia do wszystkich 


- |przygotawawczej, która zbierze się 
w 


ciążenia z tytułu świadczeń najcylna M. В. Р. postanowiła przed- 


zenia społeczne, 


е wobec tes 
2e gdyby sis 
czenia społeczne са 


о 
w wysokości około 1 proc. kosz 
tów produkcji, 


Obowiązek państwa 


niczej 


„| Dalej nutor tego oiekaweco ar- 


losci oraz korzyści natury moralnej 
politycznej i społecznej, 'ównowa- 


społecznych. 


Jayr. Horowitz — „szereg funkcyj 
organów stawia do dyspozycji 


| 


pokrywającej się w pierwszym гтє- 
dzie z interesćm klas posiadają: 
cych, to koniecznym ekwiwalentem 
lezo dla klasy pracującej, pozba 
wionei z reguły dóbr materjalnych 
musi być ochrona jedynego dobra 
członków tej klasy, jakiem (est ich 
siła robocza, zdolność zarobkowa 
nia pracą rąk mózgu. Tę o: 
chronę daje klasie pracującej pań 
stwo przeć ubezpieczenie społecz- 
ne, spelniając tem nietylko cbo= 


wzrostu bezrobocia  Powołując| "е, Sp A 

Się ma irese sprawordah komisy [Аге moralny sprawiedliwosci 

ankietowe) z r 1928, aulor przy. |społecznej, ale stwarzając przez to 
лазе beznošrednie maferjalne za- 


nteresawanie klasy robotniczej w 
isinieniu państwa, jego obronie i 
związując klasę robotniczą 

to mocniej z istnieniem i wielkoś- 
ią państwa”. 


|Wbrew interesom 
społeczeństwa 


Artykuł dyr. Horowitza oświet 


za wy” 
glowy | zane 


wobec kiasy najem-/ 


tyuia omawia obszernie korzyści 
dla gospodarki narodowej jako ca- 


łące rzekomy ciężar ubezpieczeń 


„Jeżeli Państwo" — pisze p. 


przez | 


umożliwienia zatrudnienia. 


celem 
ilości pracowników ` a: 
jemnych 1 złagodzenia tym sposo- 
| вет kryzysu bezrobocia 

| Konferencja ta nie będzie się 
zajmowała czasem pracy maryna: 
rzy i czasem pracy м rolni 
lecz zakres jej pracy został орта 
niczony całością przemysłu, włą: 
czając górnictwo węglowe wraz z 
pracownikami umysłowemi (ściśle 
(biorąc: czasem pracy w handlu 
\ biurowości). 

Wyniki prac tej konferencji 
będą rozpatrywane przez Radę Ad- 
ministracyjną M. В. Р. na sesji, 
która odbędzie się w końcu stycz: 
nin r. b. Rada zdecyduje wówczas, 
czy będzie rzeczą właściwą zal 
munikować owe wyniki światowej 
| Konferencji Gospodarczej 1 Mone- 
tarnej, która odbędzi: 
dynie oraz ewentualnie 


również 


mogły posługiwać się uchwalonemi 
wytycznemi przy zawieraniu dwu- 
stronnych Jub wielostronnych umów 
międzynarodowych. 

w ут razie, zgodnie z po- 
stanowieniem, powziętem па osta. 
|iniej Sesji Rady Administracyjnej, 


Zwiększenie się zysków przed- 
siębiorstw w razie zniesienia ubeż- 
pieczeń wyniosłoby zaledwie około 
1 prosent, natomiast straty ponie- 
sione przez puństwa i społeczeń- 
stwo byłyby ogroimoe, 

W jednem autor tego, сіекаме- 
о artykuła myli się, miano wicie, 
gdy twierdzi, że „о zniesieniu ue 
eń wikt chyba nie myśli. 
gospodarcze, szczególnie 
nich czasach rozpoczęły po- 
planowy абак na ubezpie: 
czenia, me żałując wysiłków 1 ki 
sztów dia zniszczenia ustawod 
stwa społecznego. 

Owówiony wyżej artykuł stwier 
dza wycaźale, że ataki sfer gospo- 
darczych na ubezpieczenia dykto: 


wW- 


rządom poszczególnych państw, aby | K 


W walce z ubezpieczeniami społecznemi Miedzynarodowa 


KAPITALISTOM NIE CHODZI O ZYSK 


UBEZPIECZENIA KOSZTUJĄ TYLKO 1 PROC. 


0,94 proc. kosz: |zesłało 


Organizacja Pracy 


czasu pracy 


odbytej w Madrycie w dniu 26 
„października, sprawozdanie tej Коп. 
ferencji będzie przedłożone 17-el 
Sesji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy, która otwarta będzie w Cie- 
newie w dniu 3! maja 1923 r., a 
której porządek obrad zawiera, po- 
między szeregiem spraw mogących 
stanowić przedmiot międzynarodo- 
wych konwencyj pracy lub zaleceń, 
również zagadnienie skrócenia cza- 
su pracy. 

W ten sposób Konferencja 
styczniowa bedzie miata charakter 
technicznej konferencji przygoto- 
wawczej, 


nizacji Pracy zostało zaproszo- 
ne do wydelegowania po jednym 


delegacie rządowym, pracowni- 
ków í pracodawców, którym bę” 
dzie mogło przydać właściwa 
ilość doradców technicznych. 

Z drugiej strony, zgodnie z 
postanowieniem madryckiej Se- 
sji Rady Administracyjnej M. В. 
P., Dyrektor Biura zwrócił się 
do państw, które nie, wchodzą w 
skład Organizacji, celem 
nienia ich udziału w tej specjal- 
nej Konferencji. 


Jak z powyższego wynika, 
byłaby {о specialnie ciekawa 
onierencja, gdyż w razie uzy” 


skania uczestnictwa tych państw, 
po raz pierwszy na terenie Mię- 
dzynarodowi cji Pracy 
odbyłaby si 
działem przedstawicie 
Zjednoczonych i Z. $, R. R. 
Dla pracowników umyslo* 
wych jest rzeczą niezmiernie 
ważną, że sprawa czasu pracy 
ji pracowników zosła- 
z życzeniami naszych 
zawodowych i wy- 
stąpieniem Unii na terenie M. 
B. Р, o którem poprzednio już 
wspominaliśmy,  postanowiona 
również na porządek obrad tej 
Konferencji. Stąd wynika ko- 
nieczność uczestnictwa przedsta- 
wicieli pracowników umysłowych 
joszczególnych krajów w chara- 
terze doradców technicznych 
w takiej Konferencji, co będzie 
niewatpliwie przedmiotem зр 
cjalnego wystąpienia intereso- 
wanych do poszczególnych rzą* 


lów, 
ay W.K. 
564 


organizacyj 


0,37—0,98 proc. kosztów produk-| А 
vane są wyłącznie względami za- 


z niâ sily konkurencyjnej posz: 
szególnych państw, która zresztą 
inna jest w każdym niemal pro- 
dukcie i w najlepszym razie uda- nie 


produkcji, 


tylko ubezpieczeń 


Czżimbe 


CZCICIELE 
="DJABŁA = 


(SKARB MELK-TAUZA) 


Przekład J. Н. 
(Ciąg dalszy). 


А ja myślałam, że porwał cię Melk-Tat 
Ale teraz chodźmy już stąd! 

Czy więcej już tu nie wrócimy? 

Niel — odpowiedział zdecydowanym tonem 
Buszujew. 

Ortauizuiąc wyprawę po sól miał zamiar do- 
trzeć do złota. Chciał spory jego zapas zabrać na 
powierzchnię. Wystarczyły jednak te straszne mi- 
айу w d pomieszczeniu świątyni, aby myśli, 
klóre przesunęły się wtedy pod czaszką, wyparły 
nazawsze wszelkie pragnienia złota. Nie złoto, a 
życie bylo teraz skarbem największym, który nale- 
żalo zęba wynieść z mrocznych podziemi na 
zadosna, skąpaną w slońcu powierzchnię ziemi. 

— Jeżeli mamy już tu_nie wrócić, to chyba 
аши ze sobą posag Melk-Tauza? — powiedziała 
dziewczyna, jakby pyłając o pozwolenie. 

„Weź, jeżeli masz ochotę! — obojętnie odpo- 
wiedział  Buszujew, nachylony nad dziwną latarnią 
t oglądający ją uważnie. 


= tu musi być chyba zamknięty 
radi — ротна 
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z uczony — skąd ci starożytni mogli 
аас senność radu w pje'wszej chwili chciał 


cji, w naftowym 0,5 proe: kosztów 12 jaskrawem światłem zagadnieni 
w cukrownictwie koszt | 
wszystkich świadczeń socjalnych — 


czem. 


ad 


ubezsieczeń społecznych, a szcze 
gólnie ataki kapitalistów na ubez- 
pieczenia społeczne. 


społecz- 


zabrać latarnię, aby oświecać sobie powrotną drogę 
zdobyć tak dzo kosztowny metal, nle chwila 
namysłu kazała zrezygnować z tego zamiaru. Uczony 
przypomniał sobie, że ma straszną siłę niszczy* 
cielską. Odsunąwszy się więc od tego niegasną- 
cego źródła światła, jakiem były pobudzone przez 
rad do świecenia drobiny, mineralu, stanowiącego 
naczynie, wyszedł wraz z dziewczyną, uginającą się 
pod ciężarem złotego pawia. 

Po kilku minutach znów wędrował w zupełnej 
ciemności, trzymając się dziewczyny, która nie 


zwalniała nawet kroku, jakby wzro! swobodnie 
przebijał ge zasłonę ciemności. 
W polowie drogi usłyszeli wolania. Pozosta- 


wieni przy soli ludzie zaniepokoili się i wołali ich 
ontremi, wyjącemi głosami. Salfo przyśpieszyła 
roku, krzykpąwszy coś przenikliwie. Ten niearty- 
kulowany wrzask był widocznie zrozumiały dla gro- 
mady, bo krzyki ucichły. Podziemie znów wypeł- 
nilo się dławiącą ciszą. 

Dzikusy uspokojeni odezwaniem się dziewczy- 
ny oczekiwali tak cicho, że Buszujew, będąc sai 
przeszedłby obok nich, nie dostrzegając niczyjej 
obęcności, Dziewczyna jednak orjentowałą się, do- 
skonale. Po wejściu do jaskini zapytała niewidzial- 
mm боша. 

— Naladowaliście soli do tłomoków? а kiedy 
usłyszała chór potwierdzających odpowiedzi, zapy- 
tała jeszcze: 

Czy są wszyscy? — i dala sygnał do po- 


wrotu, 
W powrotnej drodze nie trzeba już było za: 
chęcać nikogo do marszu, ani popędzać marude- 
rów. Wszyscy szli zwartą gromadą i śpieszyli się, 
aby jaknajprędzei opuścić ponure padziemia, B 
szujew niósł teraz zlotego ptaka, chcąc oszczędzić 
wysiłku dziewczynie, 
+ Przekładając, z rawies.a па rami 
"топу rozmyślał о te: 


ciężki ровай „ 
= właściwie czasby już 


Chodzi tu o zasadę nie о zysk, 


Nie pijcie 


Z лыг o лез БАГС ЭЧИС 


było pomyśleć o powrotnej drodze, Lato kończy się 
i niedługo już śnieżne łańcuchy gór staną się nie 
do przebycia, Trzeba je przebyć przed nadejściem 
zimy, 

Droga powrotna z сід ет wzniesieniem była 
teraz dla ludzi dźwicających pokaźne pakunki dość 
uciążliwa i dłużyła się niepomiernie, 

— Czy daleko jeszcze do wyjścia? — zapytał 
wreszcie uczony. 

— Chyba już niedaleko. 

Buszujew wyłężał wzrok, ale nie mógł do 
strzedz jasnej plamy światła. 

Milczące stado ludzkie, pokornie idące za nie: 
mi zaczęło dawać o sobie 2 Słychać było we- 
stchnienia, niewyraźne szepty, 3 

jej zbyt wiele 


orwawszy się Чо sol 
i teraz z trudem już dżwigali Нотокі, 

Uczony zastanawiał się właśnie czyby nie za 
rządzić odpoczynku, gdy Salio przerwała mu гог. 
myślanie, 

— jesteśmy u wejścia 

Z Dlaczegoż jest ciemno? — zapytał uczony 
nie orjentujac się, że sporo godzin upłynęło 00 
chwili, gdy weszli do podziemi 

— Во teraz jest пос. „e 

Nowa ener ogarnęła tłum dźwigaja 
cy ładunki soli. Bliskość, domu i wypoczynku. kaza” 
ia zapomnieć o zmęczeniu. 

Cały następny dzień Buszujew zaięty byl pra- 
cą repórowania obuwia i ubrania oraz przygotowań 
do podróży, Wiedząc, że trzeba będzie przechodzić 
powyżej linji wiecznych śniegów sporządzał z nie” 
Wyprawionych skór i kożuchów jakie takie odzienia 
Nie chodziło tu już oczywiście о ksztalt, a jedynie 
о ciepło. 

roba było również przygotować zapasy żyw* 
m 


i, 
A kiedy już wszystko było gotowe i zapako, 
wage Buszujew wraz z нане opuścili przed 


езе 


NOWY DZIEN! 


Айы. WŁODZIMIERZ SZCZEPAŃSKI 


Próby zamachu sfer gospodarczych 


na przepisy o umowie o pracę 


Sfery gospodatcze, prowa- 
dząc od lat propagandę prasową 
przeciwko ustawodawstwu so- 
cjalnemu, uznały, że nadszedł. 
już czas na zbieranie owoców 
tej propafandy. Przed miesią- 
cem oficjalne sfery zadeklarowa. 
ły, że rozbudowa ubezpieczeń 
spolecznych w Polsce odbywała 
się bez uwzględnienia możności 
płatniczych społeczeństwa. W 
tych dniach przedstawiciele sfer 
gospodarczych złożyli w Mini- 


sterstwie Opieki memorjał, do- 
magający się zpowelizowania 
Rozporządzenia . Prezydenta о 


umowie o pracę pracowników 
umysłowych. 

Na czem zmiany tego rozpo- 
rządzenia polegać mają. Oczy” 
wiście w tej chwili sfery gospo- 
darcze nie pragną uchylenia сг 
łego rozporządzenia. Broń Bo- 
żel Tak dalece aapetyty sfer go- 
spodarczych nie się ido- 
cznie uważają, że miarodajna 
opinia nie do tego jeszcze 
przygotowana. To teź postulaty. 
sier gospodarczych narazie zmie 
саја do wprowadzenia zmian 
tylko w art, 2 i 41 Rozporządze- 
nia: 

Jak wiadomo art, 2 zawiera 
skreślenie, kogo należy uważać 
za pracownika umysłowego. 
artykule tym sfery gospodarcze 
pragną wprowadzić następujące 
zmiany: a) ścieśnić pojęcie maj- 
strów przez dodanie do ustępu 
o nich słów: „sami zaś nie wy- 
konywują pracy fizycznej”, b) 
ścieśnić pojęcie dozorców ' ko- 
palnianych przez skreślenie wy- 
razów „ewentualnie, którzy wy- 
konywują prócz zwykłej czyn- 
ności dodatkowe prace piśmie! 
ne”, с} wprowadzić cenzus т 
ukowy jako warunek uznani 
pracowników biurowych za-pri 
cowników umysłowych, d) рг: 
wo telefońistów do  zaliczeni 
ich do pracowników umysło- 
wych ograniczyć do zawodo* 
telefonistów central miejskich. 
Pozatem pragną wstawić па Кой, 
ou art, 2 ustęp opiewający, żew 
wypadku watpliwości co do kwa- 
lifikacji pracownika umysłowe* 
go przyjmuje się za kryterjum 
przewagę czynności nad innemi 
czynnościami. 

t. 41 proponowana zmia- 
na ma polegać na uzupełnieniu 
dotychczasowego tekstu słowami: 


Wjwie ani razu nie skorzysłali z 


„oraz т tytulu zajęć nieobjętych 
stałemi poborami”, Tu poprostu 
chodzi o rozszerzenie zakresu 
działania przedawnienia б-сіо 
miesięcznego. 

А więc niewiele, Tylko o 
śraniczenie рој: pracownika 
umysłowego i objęcie 6-cio mi 
sięcznem przedawnieniem prze 
dewszystkiem należności za go- 
ліпу nadliczbowe. 

Proponowane zmiany mają na 
celu znaczne ograniczenie Roz” 
porządzenia Prez. u umowie o 

гасе pracowników umysłowych, 

fależy zauważyć, że rozporzą” 
dzenie to już samo ograniczyło 
zakres pracowników, korzysta- 
cych z dobrodziejstw Rozp. 

Jczyniło to przedewszystkiem w 
stosunku do ekspedjentów skle- 
powych. Dalej uwarunkowało 
prawo pracowników do zalicze 
nia ich do kategorii pracow 
ków umysłowych ad spełniania 
liczonych w art, 2 czynności. 

prawdzie ustawodawca prze- j 
widywał możność rozszerzenia 
działania Rozp. na inne katego- 
rje pracowników і w art. 3 upo- 
ważnił Ministra Pracy i Ministra 
Przemysłu i Handlu do мудат 
wania odpowiednich rozprzą” 
dzeń, lecz wymienieni. ministro- 


tych uprawnień. 

Proponowane zmiany są również 
nieusprawiedliwione w świetle o- 
rzecznictwa sądowego. Judykatu- 
ra poszła ро linji interpretacji zwę: 
żającej pojęcie pracownika umysło- 
wego. Tembardziej więc sfery go: 
spodarcze nie mają powodów do 
niezadowolenia. 

Rozważając poszczególne pro. 
pozycje, należy zauważyć, że 
zwłaszcza majstrom judyktura star 
wia bardzo wysokie wymagasia 
przy zaliezaniu ich 40 pracowni- 
ków umysłowych, Poprawka pro- 
pónówana była więc dalszem ogra- 
niczeniem liczby majstrów, korzy+ 
stających z praw pracowników u- 
mysłowych. Jeżeli może być mo- 
wa o postawieniu majstrom Wwa- 
runku niewykónywania pracy fizy- 
cznej, jako warunku zaliczenia do 
pracowników umysłowych, ta tylko 
pracy fizycznej równorzędnej z pi 
cą fizyczną personelu nadzorowa- 
nego. Bowiem w charakterże pracy 
majstra zawsze leży wykonanie ја: 
kiejś czynności fizycznej. 

Przyjęcie poprawki, dotyczącej 


dozorców kopalnianych, wypaczy 
caly sens odpowiedniego punktu, 
który zawiera dla dozorców kopal- 
nianych szereg alternatyw, pod wa- 
runkiem zaistnienia których uznaje 
dozorców kopalnianych za przcow- 
ników umysłowych. 

Przez poprawkę, dotyczącą te 
leionistów, sery gospodarcze ma- 
ją па oku wyłącznie inieres pry- 
watnych przedsiębiorstw 

Najważniejszą z poprawek, do- 
tyczącą art. ?, jest postulat wpro- 
wadzenia cenzusu naukowego dla 
personelu biurowego, jako warun- 
ku zaliczenia go бо pracowników 
umysłowych. Sfery gospodarcze 
tak zwalczające blurokratyzm, chcą 
go wprowadzić tam, gdzie jest to 
dla nich korzystne, A więc nie 
zdolności i umiejętności, czyli cen- 
zus faktyczny decydować та о u- 
prawnieniach pra. wnika umysło- 
wego, lecz kwalifikacje formalne, 
Zdorzać się więć będzie, że kie- 
rownik pracy będzie mial 2 tygo- 
dniowe odszkodowanie, a jego 
podwładni pracownicy trzymiesię-| 
czne. Oto do jakich głupstw do- 
prowadzi ślepy egoizm ster gospo- 
darczych 

Postulat ten jest również nieu- 
zasadniony 2 punktu widzenia ca- 
lej redakcji ап, 2 wymienionego 
Rozporządzenia rezydenta. Zali- 
czenie do kategorji pracownika u- 
myslowego uzależniono od spet- 
niania wyliczonych czynności, cen- 
zus zaś wprowadzono jedynie dla 
ekspedjentów sklepowych, ze wzglę- 
du na mieszany charakter pracy. 

Postulat ten, ostrzegamy sfery 
gospodarcze, jest obosieczny. Sko- 
ro bowiem słerom tym tak bardzo 
zależy na uzależnieniu od cenzusu 
przyznania praw pracowników u- 
mysłowych. to топа doczekać się 
wysunięcia _ z naszej strony „postu- 
Tatu domagającego się przyznania 
praw pracowników umysłowych 
również robotnikom, posiadającym 
odpowiedni cenzus. 

Wreszcie umieszczenie na koñ- 
gu art. 2 klauzuli ogólnej. stwier: 
dzającej, że w wypadkach wątoli- 
wych należy przyłąć za kryterium 
przewagę czynności umysłowych 
nad innemi czynnościami — 
najzupełniej zbędne. Sąd Najwyż- 
szy zasadę taką już przyjął za pod- 
stawe рту wyrokowania w wy- 
padkach wątpliwych. (Рог. Ога. 
S. М. lzby I Zb. Urz. Nr. 155/3) t.). 
Jest jednak pewna chytra różnica 
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pomiędzy stanowiskiem Sądu Naj- 
wyższego a_postulatem ster gospo- 
darczych, Sąd Najwyższy orzekł, 
że należy badać, czy zachodzi prze- 
waga czynności umysłowych nad 
czynnościami fizycznomi, zaś stery 
|gospodarcze mówią о przewadze 
czynności umysłowych nad „inne- 
mi czynnościami*. Zamiast sprecy- 
zowania pojęcia pragnie wprowa- 
dzić się chaos, gdyż niewiadomo, 
co te „inne czynności* mają ozna- 
czat. 

Brzemienna również w skutkach 
byłaby w razie jej zrealizowa: 
poprawka do art, 41. Wynagro 
nia nie objęte stałemi poborami są 
różne. Do nich należą różne gra- 
tytikacje bilansowe, a przedewszyst 
kiem należności zs godziny пай. 
liczbowe. Ta ostatila należność 
jest sola w oku dla pracodawców 
i do niej też główne zastosowanie 
będzie miała ргоропо хата popraw: 
ka. 

Zauważyć trzeba, 76 zupłała za 
godziny nadliczbowe jest w ścisłum 
związku z obowiązującejni przepi 
sami о czasie praty, Wobec szczii- 
płego personelu kontrolnego in- 
spekcji pracy, wobec styłe:o i jaw 
nego sabotażu przez praco ławców 
ustawy o czasie pracy, normy sta- 
wek za godziny nadliczbowe są 
czynnikiem, poważnie hamującym 
przekraczanie przeodsó 
dzinnym dnin pracy. 

Hamulez ten jednak będzie tyl 
ко wiedy działał, gdy gracodawca 
nie będzie mógł w rozmnity spo- 
sób uchylić się od zaołaty, między 


Reumatycy 


ооу we wtasnym interesie wypróbowsć tabletki 
Тора. тод uśmierza bóle, Nieszkodiw, @ serca 
Aolądta t invyćn organów, Soróbulcie | orzekonel. 


де se saml (ес; zadaje we wiosny interesie 
wo on 


Do nabycia we wszystdch gplekacn. 


inainych tobietes root. 


nadliczbow * pracodawcy | tak są 
w lepszej sytuacji, gdyż па orae 
cowniku polega ciężar ndowodnie- 
nia liczby godzin, co jest, prawie 
niemożliwe, zwłaszcza, iż praco- 
dawcy nie prowadzą żadnych wy- 
kazów. Wobec zaś obawy utrace« 
nia pracy pracownicy dopiero pa 
rozwiązania stosunku pracy mają 
możność poszukiwania należności 
za godziny nadliczbowe. Ta moż: 
ność istnieje. przy obecnie obowią: 
zujących  przedawnienisch prawa 
cywilnego, natomiast zniknie zapet- 
nie w razie przyjęcia: omawionej 
poprawki. Zdaniem naszem spra- 
wa wynagrodzenia za godziny nad 
liczbowe domaga się uregulowania 
ustawowego innego, niż to propos 
nują pracodawcy. Uważamy, te 
przepisy ustawy о cz pracy 
winny być uzupełnione przepisem, 
uznającym wykaz godzin nadlicze 
bowych, sporządzony otzez pra- 
cownika. Wykaz taki winien mieć: 
moc dowodu sqdowega w tych 
wypadkach, w których pracodawca 
wykazu przez siebie prowadzonego. 
nie przedstawia. 

То sq te zmiany, Świadczą one 
о zuchwałości naszych słer gospo 
dsrczych. Stery te ośmielone sytu 
acją kryzysową, pomimo znacznych 
ulg, poczynionych im przez Rząd, 
pragną podważyć podstawowe za* 
sady prawa pracy. 

Czy im się to uda? Projekt len 
powinien być przez Rzad zgóry od 
rzucony. Świat pracy, pomimo 
ciężkiej sytuacji, w jakiej się znaj: 
duje, niewątpliwie znajdzie dość 
siły na to, aby atak ten odeprzeć 


innemi przez krótkie pezedawnie; 
W sporach о należność za godziny 


o z z 


świtem kamienną świątynię. Nikt z mieszkańców 
osiedla nie wiedział о ich odejściu. Uczony celowa 
przermilczał sprawę podróży, aby zniknięcie uczynić 
bardziej tajemniczem. Tajemnicze i niejasne rozum 
nierozwinięty uważa za cudowne. 

Jeżeli zniknięcie uczonego będzie uznane za 
cudowne, to może się to przydać na wypadek gdy- 
by przeprawa okazała się niemożliwa i trzeba było 
wrócić. 

Na grzbiet koński załadowano cały Бабай, Bu- 
szujew prowadził konia za uzdę, myśląc jak bardzo 
przydałby się koń tam, w górach, Niestety przepro- 
wadzenie fo przez początkowe przeszkody było 
zupełnie niemożiiwe. Przy przeprawie przez góry 
nożna bylo liczyć tylko na własne siły, a bagaż 
trzeba bylo dźwigać na własnych ramionach, 

Słońce podniosło się nad grzbietami gór zanim 
aczony ukończył przygotowania do ostatecznego 
opuszczenia doliny. Z liną splecioną z pasków su- 
1owego rzemienia Buszujew wdrapał się po żerdzi 
akunki. Kiedy ostatni 
lfo z małpią zręcznoś- 
Byla ożywiona i rados- 


Bardzo prędko bagaż ciążył i uciska? jak przedtem 
ściśnięte piersi nie mdły głębiej odetchąć, a pot 
bez przerwy kroplami spadał z czola. М 
zp Slichajl = zgpyływsła байо. poco мш, 
łeś żółty świecznik? Czyż tam niema takich samvch? 


— Tam, niema takich, Salio — odpowiedział 
powoli zadyszany uczony, | - 

Ale do czego ci będzie potrzebny? 

— Pomoże nam żyć! 

Dziewczyna zwróciła do uczonego zaczerwie- 
nioną twarz aby zajrzeć mu w. oczy, pełnem zdu- 
mienia spojrzeniem. 

— А czy bez tego 


można tam żyć? 


— Nie możni ? w а 

Dziewczyna nie zrozumiała nic, ale nie śmiała 
dalej pytać. ) д 

Odpoczynki slawaly się cotaz częstsze i д\ш}- 
sze. Wydawało się, że ciężar bagaży rośnie z każ- 
dym krokiem. Rzemienie jakby przecinały odzież i 


Мају się w ciało. Przebyla droga była zupełnie 
КЛЕН, (przed niemi droga wydawała 
ię nić тепіе wielką. > Р 
sie пезоса powietrze gorskie również odbie- 

sił i energii. 

тодо paszy uśmiech zaiki z twarzyczki Зайо. Wi- 
dać było, że dziewczyna cierpi, ze strachem patrząc 
ma wyrastające wciąż nowe hale, turnie i szczyty, 
patrząc na bielejący, coraz bliżej śnieg. Przestrzeń 
zaczynało ją przerażać. 

Buszujew, był, pewny. že drogę te przebędą 
dość latwo. Mógł się spodziewać walki z przeszko- 
Sami, walki decydwiacej i może cieżkiej, ale nie: tak 
powolnej. stopniowej i nurzącei. Ta walka z prze- 
Strzenią zaczynała go już drażnić, Podniecony gnie- 
wem wyłężał siły i szedl аў do zaoełaega wyczer- 
ы biło. z nieptawdoodobną szybkością. 

om nie wysłarczalo. powietrze |. 
оао рои do którego doszli tak. latwo 
га pierwszym razem poprostu jakby odsuwało się 
coraz dalej. Dotarto do medo dopiero koło południa. 

Tutaj zez z ramioń ciężkie pakunki i 2a- 
trzemano się na dluższy odpoczynek 


$айо polożyla się na ziemi i leżała zupelnie 
bez ruchu, Oboje byli tak bardzo szmęczeni, że za- 
pomnieli 6 dodzie, Rozkosz odpoczynku: pózwalala 
Zapomnieć o wszystkiem. W nadwyrężanych шїї 
niach jakby przeciągały się poszczególne włókna, 
Wyszoslowając się i wyśładzaląc: Со leżące bez- 
wladnie na ziemi. nie, ciężyło, lekkie, 'przylemnx 
oszołomienie, łagodziło jaskrawość myśli. 

— Czy w twym kraju będzie zawsze tak cięż- 
ko?— zapytala Salio. jak w. malignie: 

Pytanie poderwała uczonego: 

— W moim kraiu nie będziemy wiedzieć 
to są takie wysiłki. Tam о nich zapomnimy. Ty 
tu, daleko od ludzi będzie nam ciężko. | 

— A gdzie jest twój kraj i twoi ludzie? 

— Tam! — powiedział, wskazując śnieżne 
szczyty gór — Tam za temi górami. 

Bez słowa odpowiedzi, tylko z tępem przera: 
teniem w ocrach patrzala dziewczyna ва wznószą- 
ce się w oddali wierzchołki gór 

Sposlrzeglszy opanowulący 
i 'qlpienii juszujew zaczął opowiadź 
ї лиде о беке, ulicach, miastach, męszynach. 


rym 


Dlaczego twój kraj jest tak dalego od królestwa 
Melk-Tauza? A z iem, — KE 
рю, tria 

rudna tylko nie przejdziemy 
Eede Mendea ie dens o wiele lżej. 
Ф. с.а) 


ma. 


EMKA" 
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CO KTO MYŚLI? 


Jeszcze na temat „Wesela” 


Łódzka inscenizacja „Wesela” stała się tak głośną, 
stołecznych, niestety, szkoda tylko, że notatki pochodziły 'z ро 
wienia nm Lodi io UE z 3 

'szystkie nowators zapędy inscenizaforów z miejskiego ieatru miały jeden 
tylko cel: wydobycie ı okazanie wizji 1 myśli Wyspiańskiego w formie БСА, Фа 
nastej epoki, Nie była to pusta pogoń za оски czy ekscentrycznością, а pelne 
skuoienia szukanie najwłaściwszego wyrazu dla dramału wielkiego pisarza. Z tego też 
powodu те można wysiłku łeatru i inscenizałorów zbyć jakimś dowcipem. 

Dla wszechstronniejszego oświetlenia zagadnień, związanych z inscenizacją „We- 
sela" w Łodzi, otwieramy dyskusję nad tą sprawą, inaugurując ją artykułem kierownika 
literackiego teatrów miejskich dr. Dobrowolskiego, jednego z współtwórców koncepcji 


Str. 


Wśród nowych książek 
(Powieść — dramat — pamiętnik). 


Z tkliwością i pielyzmem biorętwo i po. uszy się pławią. Stare, 
zawsze do reki książkę młodego, zużyle gierki slownie, w rodzaj 
nieznanego autora; niepoprawny |no. uporczywego stawiania czasow 
optymizm każe mi bowiem oczeki- nika na końcu długiego zdania, 
wać jakiejś interesującej гарожіе- równiez wyrazu formalnego powieś- 
dzi. jakiejś godnej zapamiętania |ci nie podnoszą, W ogólności, 
obietnicy, może nawet już odrazu— | przy najpobłażliwszej nawel осеше 
rewelacji świeżego talentu, prze: trzeba uznać powieść p. Madlera za 
mawiającego mocnym i zdecydo. |rzecz najzupełniej chybioną I nie- 
wanym głosem, Cóż robić ?... Rze-|potrzebną, а со do przyszłości nie 
czywistość, jak to zwykle пес. rokującą bodaj również żadnych na- 
wistość, rzadko kiedy zaspokaja te | dzień 
nadzieje, Bez porównania czę-| Wydana obecnie w książce sztu 
ciej następuje rozczarowanie, »|ka p. Marji Kuncewiczowej p. t. 


że pisano o niej w gazetach 
d piór ludzi, którzy przedsta- 


z tych rozczarowań, powiedzmy 
otwarcie, składa się w dutej czę- 
ści praca sptawoadswcy i krytyka, 
Takl zawód, normalny i pospolity, 
nietylka nia odbiera mi przecież 
zdolności do nowych tęsknot i o 
czekiwań przy najbliższym już de: 
biucie, sle nawet potęguje sumę 
Salysiakcji, wzyskiwanej w tych 
rzadszych przypadkach: autorskie 
go powodzenia Poszukiwanie 
odkrywanie młodych, nieziftytych 
talentów jest zajęciem naprawdę 
pasjonującem. Radość poszukiwa: 
сїз, gdy akcje takiego odkrytego 
szczęśliwie pisara idą póżniej 
wiótę, a powszechne uznanie st 
je się jego обет, radość taka 
mia w sobie соё z miłości i dumy... 
ojcowskie|, kwitnącej szczęściem 
umiłowanego dziecka, соё z po: 
czucia współudziału 1 współtworze: 
nia w zwycięstwach pisarskich. 

Te i tym podobne myśli prze- 
susęly się w mej świadomości 
w chwili, gdy na mojem biurku 
recenzenckiem zjawiła się „Falista 
Linja”, powieść Adama Madler: 
(Warszawa, „Wydawnictwo Współ. 
езп napisana nb. jak 

У przypisek autorski — w 
Lodzi, w Intaeh 1930-31... Nieste- 
ty, już po przeczytaniu niewielu 
Жапек książki p. Madlera wypada 
dojść do wniosku, że debiut ten 
jest stanowczo przedwczesny. Lo- 
giczne wiązania wniosku krzepną 
i tężeją w miatę kontynuowania 
lektury, co jest tu rzeczą dość 

1 niewdzięczną, Brak p 
wieści p, Madlera — przedewszy 
kiem — jakiegoś pio myślowe- 
ро, jakiejś osi krystalizacyjnej, 
wokół których skupiałyby się linje 
kierunkowe całości. Powstaje tedy 
i donośnie woła niepokojące pyta: 
mie; со miał właściwie aulor do 
powiedzenia, skoro niczego abso- 
uinie w powieści swej nie wypo: 
wiedział 

Małomiasteczkowę srodowisko 
— jakaś szkółka prowincjonalna 
grono młodych nauczycieli i nèu- 
czycielek — wątle i mdłe — hi- 
storje miłosne — ciche i delikatne 
erha dziejących się gdzieś na ре. 
ryferjach tego bytowania spraw i 
kontiiktów socjalnych — оіо jesi 


materjal, 2 którego autor zapragnął 


it | Ober 


„Miłość Panieńska" 
РЈ") Jest obrazem dwuch odwięcz. 
cznie ściersiących się [ойумду na 
bycie i miłość, uosobnionych w 
postaciach „protagonistów dramatu 
Ryszardzie | inca „Jeden к tych 
poglądów mówi w wywiadzie pra 
aktorka — nozwałabym maksyma- 
limem uczuciowym, klóry żąda 
całkowliego zespolenia sie dwóch 
istot w miłości, — drugi ta 

malizm, tworzący, рога uczuciem, 
dwie odrębne | niezależne strely! 
życia*. Reprezentantami tych od-! 
miennych poglądów sx nietylko 
Inka i Ryszard, których miłość 


(Warszawa, | 


inscenizacyjnej, 


Wystawiając „W: 
inscenizacji, spodziewaliśmy się, że 
wywoła ono dużą | poważną dy- 
skusi ме wszystkich miejsco 
pismach, tymczasem jedynie p. 
сей! w „Dzienniku Łódzkim” 1 re- 
cenżenci garet niemieckich ора! 
ją na głębszych a nawet fllozoficz- 
nych (Volkszeltung) podstawach. 


Niniejszy < artykuł poświęcony. 
jest wyłącznie obronie przeciw 
тот stawianym nam przez p. 
Korcellego. 


wkońcu łamie się ood naporem 
wyrosłych rozbieżności również 
matki młodych wyznają dwie róż- 
ne „Ideologie* miłośne i ich wy-, 
maganiami określają swe postępo 
warile, Ostatecznie, w sztuce zwy- ' 
cieta minimalizm, choć _ sympatie 
nasze są stanowczo ро stronie 


bezradnej, ciężko u progu życia 
doświadczonej Inki. Ale bohaterką 
życia, jak słusznie 10 podkreśla 


autorka, pozostaje matka Ryszarda 
uczuciowa „mi nimalistka*, która — 
nie dążąc do zapełnienia uczuciem 
calego życia — umiała zachować 
młodość, osiągnąć spokój i zado- 
woleni ©, 

Problemat, ujęty przez autorkę 
Miłości Paniefskiej”. przedyskuto- 
(wany został — interesująco, inteli- 
gentnie I z kulturalnym umiarem. 
[Pomimo pewnych dłużyzn drugie- 
go aktu, znajdujemy w sztuce kil- 
Jka seen, zrobionych wprawną choć! 
delikatną ręką | nie mijalących 
bez należyjego wrażenia. Sziuka 
będąca debiutem | dramatycznym 
utalentowane] powieściopisarki, prze 
konywa o jej powatnych możli- 
wościach | w sferze teatru. Grana 
niedawno w Warszawie „Miłość 
Panieńska* spotkała, się z bardzo 
życziiwem przyjęciem krytyki publi 
czności. 


Przed dwoma laty ukazał si 
pierwszy tom pamiętników prof. 
J. Talko-Hryniewicza p. t 
«2 przeżytych dni”, obejmułacy 
rozległy okres lat 1850—1908, 
enie wyszedł z druku tom 
drugi, zawierający wspomnienia 
R ego uczonego z lat 1908 — 
1932 (Waręzawa, „Dom Ksiażki 
Polskiej”. Zaakomity antronolog, 
profesor Wszechnicy Jacielloń 
skiej opisuje ta swe życie w, 


w Rosji w czasie wielkiej wojny. 


dziemy m, in, bardzo żywy, choć 
subiektywny i nie we wszystkich 
może szczegółach dostatecznie 
ścisły obraz rewolucji rosyjskie 
której przebiegu autor był 
ocznym świadkiem, oraz wielki 
łanatyczne wprost _umiłowani 
nauki. Oba tomy Pamiętników 
zawierają mnóstwo faktów о 
Zpaczeniu kilorycznem i stano- 
wią wspólnie jedno z ciekaw- 

w naszej literata- 
ostatniej 


fdej postaci, każdej 


* |żających sił sowieckich. 
Krakowie i przymusowy popyt I 
We wspomnieniach tych zna'-| 


Wyobraża on sobie „Wesele* 
pomimo pozornego uznania jego 
współczesności za zabytek niety= 
Iny (jak sztuki „Comedie Fran- 
cais“) zbrazowione, zmumifikowane, 
W p. Korcellim literatura: przeważa 
na niekorzyść teatru. Gdy z Mo- | 
skwy przyjechał Słonimski z wie-! 
ścią o „Humlecie* w testrze іт, 
Wachtangowa, gdzie Ofelia była 
cały czas pijaca a Hamlet był ci 
Snym i bezwzględnym  karjerowi 
езет, spotkałem się nie z „beltrem" 
ani dziennikarzem, sle x najtypow- 
szym  antysjntelektualistą, ale też. 
potężną postacią naszego teatru 
Wincentym Drabikiem. I rozmowa 
nasza zgodnie płynęła w jednym 
tonie. „Ci wiedzą, co to jest teatr, 
fest to ciągle nowe poszukiwanie 
specyficznych form testralnych. 
Crem większe dzieło (naprzykład 
Szekspir) tem większe możliwości 
inwencji reżysera. 
Ме chodzi tu о  „najidealniej 
sze rozwiązanie za którego złu- 
dng marą goni. recenzent, chodzi o} 
wiekaiste  przewartościowanie każ- 
myśli, każdego 
uczucia. Во to jést dopiero życie, | 
tealru. Obojętne są tu wszelkięj 
ideologle partyjne, mogą być опе | 
tylko jednym w półśrodków w re 
alizacji scenicznej „Praca insceniza 
tora przypomina grę reflektorów 
tów chmurowych 
dających temu samemu materjała- 
wi wciaż nową posta. Właśnie 
Aka Mezas ae ga | 
srtucznemi drzewkami, z wszelkimi 
тшт teatralno + literackiemi 
dawnych czasów. 


trewn- 
dwie 
tle, zajmującego onowiadania p. 
utyk, rola ойебтапа przez 
|Czechów na Syberii w owym 
pamietnym okresie, wygląda 
bardzo niezaszczytnie o czem wie 
my zresztą również л bezstron=| 
nych i ścisłych źródeł historycz- 
nych. Pamiętnik p. Lutyk, prze- 
łożony starannie przez p. M. 
Emisarska, nie prełendując do 
wyższej klasy literackiej, stano= 
bądź co bądź autentyczny 
рәк do poznania jedne- 
go z głównych epizodów wolny 
domowej w Rosji, dlatego też 
zasługuje na uwagę interesuj 
cych się temi sprawami czytel- 
ników. 


pastwę mrozu, głodu i 


е" w nowej | 
| 
sh | człowieka, 


Dziwię się, że nie odezwał się 
na terenie wielkiej Łodzi w związ- 
ku z „Weselem* ani jeden głos 

któryby prawdziwie 
odczuwał со jest tentno współcze 
snego teatru. 

Recenzenta Dziennika Łódzkie- 
go zgorszyło, napełniło niesma- 
Кет i wstrętóm połączenie Cho- 
chota i Wernyhory w jedną postać 
„pomysł belferski  antyteatralny* 
Ż naiwnością dziecka próbował 
drogą dedukcji literacka logicznej 
dojść jakta myśmy zdołali — wy- 
kombinować, 

Wydsie się, że matematyk pró- 
buje rozwiązać zagadnienie grama- 
tyczne, My myśleliśmy znacznie 
prościej I skromniej. Wiedzielismy 
że Wesele jest tragedją, в więc 
szukaliśmy i odczuwaliśmy tchnie- 
nie najistotalejszego czynnika ka: 

del tragedji — śmierci, martwoty, 
która ciąży nad wszystkiem, to ur 
łudnie barwne i piękne, I słyszy- 
my i odczuwamy lą wszędzie 
„śmierć hula na weselu*, Tchnie 
Ona z każdego wspomnienia z cza- 
sów dawnych z każdej zjawy, 2 
każdego ducha, Tkwi опа w slo- 
mie chochoh, w Słańczyku, w het 


rodzinie wiejącej  martwotą. 
którm zasypała nasze рго- 
scenium to rytm i puls tych zjaw 
uludnych i znikomych, sto- 
ma nasz wiekuisty symbol śmierci. 


Czy podkreślamy go na dwuch 
osobach czy na większej liczbie, 
jest rzecza zupełnie obojętną. 
Na końcu Wesela symbol ten 
zwycięża. Naród nie zasnął, ale 
skonal, „śmierć stanęła u steru 
lodzi. 

1 daremne jest „szukanie zło- 
tego rogu” jak stwierdza J. Ho- 
rzelski w odnośnym artykule 
(Nowy Dziennik Łódzki dn. 8 
b. m.) tłumacząc ważność i 
wiecznotrwałość 
tego symbolu, A dalej odpowia- 


Каң polszczyzną, dobrze oddającą 
uroki „bajecznego świata Tatr“. 
Doskonałe ilustracje p. L. Pawli- 
kowskiej podnoszą wartość tego 
wydawnictwa. 

Tematem ciekawej powieści hi- 
storycznej Wacława Gąsiorowskiego 
p. t, „Dobosz Woltyżerów" są nie- 
zwykłe koleje młodego chłopca 
Јаска Lubicz - Januszkiowicza, za- 
czerpniete z autentycznych kronik. 
Ojciec Jacka poległ w Hiszpanii, 
jako Oficer Legii Nadwiślańskiej. 
ек, chcąc ratować rodzinę z nę- 
dzy, ucieka z domu do armji na 


a 


manie, w Wetnyhorze, w tej wiel- | Slem; 
jej 


REDAKCJA. 


mi i za szeregiem podobnych 
rzeczy co wie i rozumie każdy 
laik. Nawet nie wiem czy za 
czasów Wyspiańskiego brano 
{еп zwrot o narodowym stroju 
БЕ „ala lettre" jak nasz recen- 
zent. 


Przechodzimy wreszcie do 
zarzutu Nr. 3 (zarzuty były nu- 
merowane za co w tem miejscu 
serdecznie dziękuję), że „figurki 
z Wesela — to nie bubki, które 
po kawiarniach i w krótko żyją- 
jących utworach obnoszą dymy 
i swędy swej epoki. Na to się 
zam — to prawda, popel 
liśmy błąd „myśmy nie mi 
odwagi”.  Odnośne „figurki 

iły by nam zatruć resztę ży* 
ci nasi powieścio pisarze, 


poeci, lerze, muzycy, nasi 
„Artyści”, 

Dr. Dobrowolski, 
= 


KRONIKA 


Księga pamiątkowa Wandy 

kowej, wydana we Lwo- 
wie staraniem Komitetu Jubileg» 
szowego, zawiera m, in, ciekawe 
listy autorów dramatycznych, Na 
czele list Wyspiańskiego przed 
premierą „Warszawianki“, dalej — 
list Rydla” до „Najdroższej mojej 
młynarki”, list Orzeszkowej przed 
występem W. Siemaszkowej w Wil- 
nie. | Artykuły księgi pamiątkowej 
жузу z pod piór: J. Kleszcza, 
Z. Wasilewskiego, St. Krzywoszew- 
skiego, M. Limanowskiego i in- 
nych. 


Szkoły warszawskie — Wy- 
splańskiemu. Otwarto wystawę 
międzyszkolną, na której, oprócz 
pamiątek po poecie, zgromadzono 
w specjalnym dziale prace uczniów, 
związane z Wyspiańskim. Są tu 
projekty plakatów, kopje obrazów, 
kompozycje na tematy z drama- 
tów. 


Ministerstwo ogłosiło konkurs 

na najlepsze wykonanie fragmentu 
skiego przez teatr szkol 

. Najlepsze wyróżnione insc 
nizacje złożą się na ogólną wie- 
|ezornicę, poświęconą pamięci poety. 


jowa opera polska. Nowo- 
wiejski przebywa obecnie w lsteb 
na Śląsku Cieszyńskim i tam 
opracowuje operę, do której libret 
to będzie oparte na powieści Gus- 
tawa Morcinka „Ondraczek', Bo- 
hater powieści i "opery, Ondrączek 
był zbójnikiem beskidzkim. W o- 
реге wplecione będą melodje #4 
skie i góralskie. 


апа sztuka Włodzimii 
rzyńskiego, Teatr Polski- 
w Warszawie zapowiada wystawie- 
nie z rękopisu nieznanej sztuki Wł. 
Perzyńskiego, Perzyński па ty- 
dzień przed zgonem zostawił w 
kaucelatjć dyr, Өү rękopis 
baśni dla dzieci р, t „Niewidzialna 
szala". Sztuka długo leżała w 
teczce dyrektorskiej, a2 wreszcle 
Marjan Hemar podjął myśl przeto. 
Меша tej baśni na sztukę dla он 


tosłych. Uzyskawszy zgodę spad- 
kobierców Perzyńskiego, w. 
сгеа dopomógł mu J. A. Не 


dokonał przeróbki, a ilustracją mu- 


ТОА 


ayczną ma zająć się jeden 2 miło 
dych kompozylorów. 


Ac c w w a 


Nr. 


Donosiliśmy w tych dniach о 
£mierci znanego pisarza Gustawa 
Meyerinka. Był io wiedeńcczyk, 
urodzony 19 stycznia 1868 roku, 
nieślubny syn bylego wirtember- 
skiego ministra barona von Fart 
balera і nadwornej aktorki Marji 
Meyer, 

Soecjalny ukaz króla Ваза! 
Ludwika ЇЇ pozwolił mu używać 
aazwiska Meyerink. 

Wrzysziy pisarz odznaczał się 
wybitną nienawiścią со Prusaków. 
Nauki odbywał w Monachium, Ham 
burgu 1 Pradze, gdzie ukończył a- 
kademię handlową 

Jako absolwent akademji zajął 
się w Pradze interesami handlowe- 
mi i dość szybko stał się bankie- 
rem. 

Przez wiele 


lat stał na czele 
przedsiębiorstwa bankowego. Nagie 
został Oskarżony о _ malwersacje 
pieniężne i wirącony do więzienia, 
pomi*no, że піс mu nie zdołano u-| 
dowodnć Gdy wypuszczono go 
więzienia пе miat nie. 

Wtedy, już jako człowiek trzy- 
dziestokiikoletm zabrał się do lite- 
ташгу 

Pierwsze fantastyczne nowele 
Meyerinka drukował tygodnik „Si 
plicissimu: w 1900 roku, pierw- 
sza książka ukazała się w Irzy lata 
później. 

aławę Meyerink zdobył do>iero 
w 1915 roku powieścią „Golem* 
przełożoną na wszystkie prawie ję- 
ayki europejskie. Powodzenie lej 
Książki można porównać tylko do 
popularności najlepszych dzieł Man- 
na czy Wassermana 

Były bansier, człowiek suchych 
¿zb zagłębii sięw mistycyzm i okul- 
łyzm a nawet rozpoczął systema-| 
tyczne przerabianie ćwiczeń јорбж, 

Te ćwiczenia, jak twierdzi do- 
prowadziły go do widzenia na ja- 
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Gustaw Meyerink bankier i pisarz 


wie wizyj, które opisuje. Pod 
wpływem znanej teozofki Annie 
Besant w 1927 r, Meyeriak prze 
szedł na buddajzm. Od tej pory 
przestał właściwie pisać, zadowala- 
jac się kontemplacją | rozmyśla- 
niem. 

Cały jego dorobek literacki, a 
przynaimniej jego najważniejsze 
klejnoty powstały przed rokiem 
1923, 

Powieści Meyeriaka, uważane 
„począwszy ой „Golema” za wy 
wiedzy tajemnej. Osultyści 


з, 
kia 


uznawali go za wysoko wtajemni- 
czonego. 

Druga po „Golemie* duża ро. 
wieść „Zielone oblicze” (1916) roz- 
wija ororocze obrazy zagłady Eura 


ру. Najglębszą jednak treścią jest | Noc. 


budowania jażai lądzkiej Daiei 
swą naukę, pod postacią fantastyce 


nych powieści Meyeriak koniec | 
Powtetrze kladio 


w utworach „Anioł zachotniego 
ола" 119.0) i „Biały domisxania* 
(1921), aby ташлаб wreszcie ten 
cykl książką o tytule: 
tamtego świała* (1923) 


We wszystkich krajach świata 


matka swym dzieciom prawdziwą 
wyrobu firmy Beott 4 Bowne, tembardziej, że jest 


ona tak tania 


dawniej 


EMULSJA rm 
SCOTT ihm. 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


od dziś znacznie tańsza dostępna dla wszystkich 1! 


daje kaida dobra 
'mulaje Tranową 


obecnie 


Mała flaszka (połówka) Zł 227 tylko ZI Q,— 
Normalna flaszka дю „ „B= 
Wielka flaszka podwójna „ 55© „ „ 4.2 


Prawdziwa Emulsja Tranowz wyrobu Scott 4! 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 


Uwa 


1. Wystrzegajcie się nasladownictw 


zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! mammi» 


O WALKĘ Z KRYZYSEM 


Kapitalizm w Polsce ostat- 
nio rozpoczął energiczną ak- 
cję dla przeprowadzenia swe- 
go programu gospodarczego. 
Jednym z najciekawszych ob- 
jawów tej akcji był wygło- 
szony w Łodzi w Izbie prze- 
тузіомо - handlowej odczyt 
docenta U. J. dr. Ferdynanda 
Zweiza 

Dr. Ferdynand Zweig, au- 
tor bardzo ciekawych dzieł 
ekonómicznych, znany jest 
jako rzecznik liberalizmu go- 
spodarczego, з więc systemu, 
na gruncie którego najwybi- 
dniej_ rozwija się kapitalizm. 

Dr. Zweiga musimy uwa- 
tač za паркомеро, teoretycz- 
nego rzecznika kapitalizmu. 
Tem ciekawsze muszą być 
dla nas jego wywody, które 
poniżej. przytaczamy w stresz 
czeniu, nie wdając się tym- 
czasem ani w ich oceny, ani 
też w dyskusję. 

Кей. 


Zacząwszy od analizy istoty 
bacnego kryzysu prelegent stwier- 
dził, że kryzys ten ma podwójny 
charakter. Ро pierwsze jest zwy- 
klym kryzysem cyklicznym 

Zniżka cen, która wystąpiła. ja- 
Ко reakcja wojny, їийас} i raċjo 
nalizacji, jest podobna do tych 
uiżek dlugotalowych, które wy- 
sląpily w w. XIX w latach 1814— 
1850 | 1865—1293. 

Pozatem charakter pozacyklicź 
1y kryzysu przejawia się przede- 
wszystkiem w tem, że jest to kry- 
zys powszechny, obejmujący za- 
rowno rolnictwo, jak przemysł. 

Jest 1a kryzys światowy zarów- 
бо w tem znaczeniu, że Obejmuje 
wszystkie państwa świata, jak i w 
iem znaczeniu, te jest to kryzys 
+. zw. gospodarki światowej, r0zsa- 
«запер przez nacjonalistyczny „pęd 
ku samowystarezalności. 

Рога kryzysem sykliczitym ma- 
my więć obecnie | kryzys struk- 
turalny, obejmujący sferę mig- 
dzynarodowej łączności g0- 
spadarczej. 

Piogram walki 2 kryzysem roz- 
prelegent na szereg punktów, 

ch zagadnienia w skali 


Domaga się pacyfikacji poli 
tycznej i ułatwienia wymiany to 
warów, przywrócenia liberalizmu 
w gospodarce finansowe 

Autor dyskwalifikuje projekty 
takie, jak wysuwany przez Ligę 
Narodów projekt więdzynarodo- 
wych robót publicznych, albo pro- 
jekt Delaisi'ego, projekt bonów 
międzynarodowych prot. Milhauda, 
projekt skrócenia czasu pracy w 
skali światowej, ogólniej podwyżki 
cen światowych drogą dewaluacji 
czy inflacji w skai światowej. 

Istota zagadnienia polega na 
uzdrowieniu całej sfery między- 
państwowych stosunków gospodar- 
czych, która jest chora i rozstro- 


iona, 
W skali narodowej prelegent 
rozróżnia programy dostosowa- 


nia się do kryzysu i 0; 
się od kryzysu świstoweg 

Pierwsze wychodzą z założenia, 
że wszystkie państwa stoją nad 
brzegiem katastroły, przed którą 
należy uchronić gospodarkę przez 
jej odpowiednią przebudowę, przez 
rozłożenie ciężarów kryzysu na 
wszystkie grupy społeczne i wszyst- 
kich obywateli. 

Programy oderwania się od 
koniunktury światowej mają cha- 
rakier oienzywny. Chcą one za- 
pomocą odpowiedniej polityki pie- 
niężno-kredytowej wywołać sztu- 
савд konjunsturę. Przy: realizacji 
tych prowamów mogą istnieć trzy 
metody finansowania tej sztucznej 
konjunktury. 

Pierwszą z nich jest kredył pu- 
bliczny. 

Szersze możliwości daie dewa- 
Iwacja pieniądza bez inflacji. 

Trzecim sposobem tinansowa-| 
nia sztucznej konjunktury jest 
ilacja. 

Prelegent stwierdza, że wszyst- 
kie próby oderwania się od kry. 
zysu światowego dotyciiczas Z4- 
wiodły. lak, iż ma się wrsżenie, 
de wie sposób oderwać się od ko! 
junktury — światowej. Ale trzeba 
też powiedzieć, że 2adne z рапз) 
nie zdobyto się na doprowadzeu 


rwania 


iyzh metod do ostatnich konse- 
kewencyj. 

Przechodząc do słosunsós «| 
1 Polsce, wypowiada się: 


przeciw programowi oderwania się 
Jod koniunktury światowej. 

Ostatnio pojswiła się trzecia 
grupa programów : walki z kryzy- 
sem drogą roznoczęcia robót pu- 
licznych, drogą bonifikat i premij, 
drogą bonów, - przedpłat podztko- 
wych, nożyczki wewnętrznej i t, d. 
Jest io plan papenowski, 

W obecnym stanie rzeczy uwa 
ża osobiście prelegent programy 
podobne za przedwczesne. Pro- 
gram ten winien być przygotowa- 
ny. ale sfosowany dopiero w od- 
powiednim momencie. 

Niewynowiedziana | wyrażnie 
przez prelegenta konklazja soro- 
wadzała się do założenia, ża ciężki 
ten kryzys będzie świetną lekcją, 
po której ukarana za zbytki ludz- 
kość powróci do jedynie mądrego, 
według prelegenta, ustroju : gospo. 
darczego Iberalizmu 


1932 r. 


TADEUSZ 


A 
— — 


Chwile ze złota 


Jedno tylko okno, 
Księżyc nagiej piersi. 


Jedno tylko okno, 


Gorzelnia w torteojanie, 
Jego zachód w mej kieszeni. 


swą skórę bez dziur na moje cienie, 
, patrzące w miasto jak rumieniec, 
Ха progu |sypało na grzbiet ciszy ciarki dźwięczne i gorące. 


Nagle, nożyce nad wiatrem, zawisły nad pieśnią ręce 


i w oknie zabłysnął żyrandol 


z białego atłasu, 


|nagością swych mlecznych piersi świecąc miastu. 
Ja znam skarby odbić 1 lampy świecące bez knota, 
Naga pierś załrzepotała w теј kieszeni, jak banknot. 


Noc była zmięta dreszczem, 


Na jej brukowanych łałdach 


ntynęty moje cienie, wieloryby na kamiennych bedłkach, 
giaskane rowiewzem тетет. Jedno {уо okno, 
dotykające nocy czerwoną pajęczyną. korną 

klulo ciszę kropkami które z łorieojanu 


sypaty się w zeszyt mroków, 


milczeniem zlepiony. 


Nagle z okna wychylił się żyrandol о kształtach kobiety, 
o krysztale zerwanym z krzaków pałacowej grzędy 

t nagą piersią zapłonął nad miastem, biały ogień. 

Ja za skarbami po złodziejskich drabinach nie gonię. 

W dreszczu wysłałem w górę me, піс, dwa płatki тейи 
1 naga pierś spłynęła we wspomnienia mojego portfelu. 


Со druga latarnia była szułladą nocy ı wydłużała 
moje dwa cienie, niewstrzymane rzuty wyżła. 


Zaden. ciężki głos, żaden, nie 


dziurawił powietrza, 


które na ścięgnach północy wznosiło się nieme ро wieże, 
Jedno tylko okno, jątrzące noc płachłą światła, 

w czarnych ogrodach ciszy wązką pieśnią osiadło. 
Fortepjan, natchntona gorzelnia — ciecz gorąca 

sypala się z okna w ulicę, dźwięczne ziarna z korca, 


| Dźwięku, dźwięki, każdy jak zaczarowana bułka 
|padał na moje czoło, gdy wszedłem w toń złotego białka 


pieśń przerwał Мо? ол? ona 
o ciele zerwanem z krzaków 


a oczy strzępi 1 wśród wycia 


Ja umiem kraść 


Dziś o 8-ej 


Е) 


W grudniu dojrzały borówkii 


Dziwy łagodnej zimy 


Późna zima tegoroczna, poprze- 
dzona nadzwyczaj łagodną, а na- 
wet cienłą jesienią sprawi 
żemy w roku bieżącym zanotować 
różne dziwy. 

Miesiąc temu, w okolicach Kiele 
lzakwitły po raz drugi kasztany i 
puściły się zawiązki па kwiat бш. 


Wkrótce potem, w tej samej oko- | hos 


licy dojrzsły powtórnie poziomki 
i jeżyny, które wie: oko- 
liczne przynosiły па tarz. Z wielu 
innych stron kraju sygnalizują o 
kwitnięciu typowych kwiatów wio- 
sennych, jak jaskry, stokrotki i 
przyłaszcz 

Nie dalej, niż dwa dni temu 
doniosły pisma o niezwykłym, bo 
powtórnym. zbiorze ięczmienia w 
powiecie miechowskim. Wszędzie 

ny puściły się tak bujnie, 


zaś ozim 
że rolnicy, w obawie aby mie „wy | 
przały” kasza, їе i spnsają bydlem, 

raas gdy innych lal zabieg (еп, 


tv po raz drugi borówki. Dzie- 
wiątego grudnia! Na dwa tygo- 
dnie przed Bożem Narodzeniem! 

Nad samym brzegiem wielkie 
go mor: w lesie ostrowickiem 
dojrzewają borówki. Zjawisko to 
wywolsło wielką sensację wśród 
mieszkańców  Ostrowiś, najstarsi 
wiem ludzie nie pamiętają cze- 
toś podobnego. 

Jedynie tylko w starych kroni- 
kach nackich można znależć no, 
tatki о tak iagodnych zimach, 
roku 1590 pojawiły się na wybrze- 
їч kwiaty i zakwilły poziomki w 
stycznia i lutym. „W «егу lata 
potem, w roku w styczniu 
kwitły ОМА. W r. 1624, pod- 
ctas Bożego Narodzenia mieszkań- 
cy wybrzeża разі na łąkach bydła. 
W kilka dni później, zaś 
się kwieciem róże i drzewa nwo- 
cowe. 


_ Również badzo lagodaa. była 


1722, 


|którem żywiły się chude blyski ulicy. Nagle 


? kto? wiatru palce? 


W oknie zabłysła kobieta 'jak elektryczny żyrandol 


pałacowej grzędy, 


о świetle które łaskocze skórę białym pożarem 


rzęs cicho pożera. 


Odbujając blaskt twarzy, trójkąt piersi lśniący 

nagością świecił miastu 1 stał się księżycem nocy. 

‚ patrząc. Patrzę. W'dreszczu wyrywam oczy 
2 po nagą pierś wysyłam je na karkach noży. 

А gdy mi ją przyniosły srebrną zza świetlnego płoła 
złożyłem to srebro między moje chwile ze złota. 


wieczorem 


w L Р. S'ie. 


(Patrz str. 12) 


Książki nadesłane. 
Wincenty Rzymowski. 


W walce i burzy. Tadeusz Ho- 
łówko ла tle epoki. 

Warszawa 1933. 
ste. 447. 


Dr. Roman Battaglia. 


Wahania cen i ich przyczyny. 
Wstęp"m opatrzył Antoni ioman 
кмга Ekonom. Min. Spr. Zagr. 


Nakład autora 


Warszawa 1038 Р Hoesck, 
ste. XVI 215. 
Zbigniew Uniłowski. 


Wspólny pokój, powieść 
Warszawa 1933, Wydawnictwo 


współczesne, str, 327. 
ЕЕС 


stając z obficie kwitnących ros- 
lin, zbieraty miód. 
Borówki, dojrzewające tego ro- 
ku nad morzem, są zug Шз. 
maine, słodkie i duże. Charakte- 
tycznym szczegółem jest, że 
„nietylko na odkrytych 
па słońce 
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Piotrkowskie huty szklane od wielu miesięcy są 
ie ле 


naqbardziej nawet 
Poniżej 
nędzę piotrkowskich hi 


Znana historia. Podobno w |ieszcze nienawiści. Krzyczały pu-'h 


Polsce buduje się mało domów. 
> I [л potrzeba da 


c" Tenab kamieniami. 
robota dla bezrobotnych. 
czasem szyb jest za dnżo i zie. 
ma co z niemi robić. Utworzono 
tedy Кане!. Postanowiono kilka 
hot szklanych pozostawić przy 
życiu, reszię unieruchomić, a 
właścicielom wypłacać odszko- 
dowanię 

То paczątek całej bistorji 
Dlatego w biały dzień kilkuset 
zdrowych mężczyzn  wpotruje 
sie w martwe korony, kominów 
fabrycznych, dlatego w leh oczach 
niema nadziei. 

W ten sposób odrazu wpro- 
wadzony zostaję w sedno spra- 
wy. 

Wiem już, 


dzie się narodzie 
а i skąd уйун 
SPozmię teraz Ё 
suchy meldunel 

19%0 peacowsło na 


Я 

W r. 

„Korze* okoła sześciuset robotni: 
ków. Stopniowo zwolniono wszyst 
skiej. роса kryzys, polem 
Пане. Ostatnia cja objęła 
około irzystu pięćdziesięciu robot- 
ników, 

Myślę о rzędach domów i dom» 
ków — о tej zwartej masie siedzib 
і kryjówek ludzkich, 

| mieszkania, rodziny. Mój rozmów- 
єз wyprzedza mnie. 

— Tak. Gloduje czterysta 
dziesiąt rodzin... А ludzi... luc 
pewnie dwa tysiące. 

— Dwa tysiące. 

Tylko na „Karze“. Во tyleż 
pewnie głoduje na „Horiensji”, 
Razem... 

Poznaję tedy rozmiary kata- 
strofy... 

— Jak dawno? — pytam, 
Dwadzieścia miesięcy. Czę- 
ściowo trzydzieści ., 

— Trzydzieści miesięcy beż 
| pracy. „Nespena trzy Ita 


i „Ёсе "ы 
żołnierski brzmi 


Trzeba przeciek żyć — my- 
Klę."— Ale jak? Z czego?" 

Jest to mężczyzna czterdziesto» 
kilkoletni. Patrzy teraż na mnie 
zimnym wzrokiem. Potem długo, 
bez słowa, przygląda się moim żół- 
tym pantofiom. 

— A więc jak? 


— Rozmaicie... Jużby raczej 


Obliczam | 


54 trzech lat pukają da drzwi roze 
тауер blar $ urzędów, wysiadują 

w przedpokojach, wybierają 1 wy- 
svaja cje — w poszakiwa 


nia pracy i chleba, 


Fundusze 


są ograniczone 


ié ich — ta szczęśliwsza, 
ta, które mogła wylegity: 
liczniejszą rodziną, większą 
pustych żołądków — znalazła pra 
сє przy robotach publicznych. Tyl- 


czone... Ci szczęśliwi — a јез 
ieh w chwili obecne). wśród” maj: 
trw „Kary* dwudziesta — pra- 
cwją trzy dni w tygodniu, zat 
ac jedenaście złotych z groszami 
tygodniowo. 

Inni otrzymują zasiłki doraźne. 
Piętnaście złoty:b miesięcznie dla 
rodziny, składającej się z trzech 
osób. Pięćdziesiąt groszy dzien- 
nie dls trzech osób, Ро siedem 
naście groszy na osobę. 

Inni wreszcie — wśród 
lerowie — nie otrzymuj 
doraźnych. 

Coraz natarczywiej, coraz bez- 
wzgiędniej narzuca Się pytanie: 
jak? z czego? Jak. в czego, czem 
żyją ci ludzie? Nie mogą przecież 
wierzyć, aby ródzisa mogła wyży» 
wić się za pięćdzies'ąt groszy 2. 
nie. Wiem też przecież, że są го- 
dziny; które otrzynwią znacznie 
mniej albo i nic, Poznaję właśnie 
bladego, nieomal żółtego robotnika 
którego zasiłek wynosi trzy złote 
miesięcznie. Otrzymuje go od o- 
piekuna społecznego. Ma dwa- 
dzieścia siedem lat, ma tonę i 
dziecko, Patrzy na mnie szeroko 
otwartemi оси a рай па 
niego і... піс nie rozumiem, 


il 


stej 
wiek jeszcze żyje, jeszcze mówi, 
jeszcze utrzymuje się na nogach. 


A więc jak, е czego... 
Kradzież.. 
Kradzież staje się w tych wa- 


kobiety 
ci... 


powiedzieć mogły, 1 dzie- 
о nich to należy. 

— Kobiety i dzieci? Cóż опе 
mogą? 

— Orzyby po lasach zbierają. 
Suche gałęzie. Latem i jagody... 
А nasi chlopcy. węgiel kradną. 


Koks 


— Wymówióno wam pracę dwa- 
ja miesięcy 

Tak. 

Ile płacono wam przez ten 


tezis? 

Nagła cisza. Spoglada terazi 
ma mnie dwadzieścia par rozwście: 
©лен ob. Polem ostry wy- 
й, 


O, tak... "Olrzymali na jesieni | Ён 


zesziego roku po dwa centnary| 
kości, А роліка: Obra witja? 
2 nimi jak z zużytym łachmanem 
ВУП teraz niepotrzebni. Bez war: 
tości. Fabryka rentowała bez m: 
szyn, bez ludzi, Duszą jej, іе 
mem, mięśniami było — od 
szkodowanii 
О, lak.. Ро dwa centnary ko- |; 
ksu... Belgijska Spółka Akcyjna 
бейка robotnik pret Pr 
w отаву robotnik p: 
obieklen godnym zainteresowania 


È) ik się już -| 
o I 

dzie do Warszawy. Мет 

mie dziel... 

С Ше fit oie glate ауе 

tek gat ЕЛҮ 


4 


runkach jedynym sposobem dorat- 
nego zaspokojenia głodu, Chodzi 
о to, aby było co i gdzie kraść. 


А więc latem kartofle i kapustę z 
pola, drzewo w lasach i węgiel 2 


pociągów. 


Do głosu przychodzą tu dzieci. 


Wspomniał już © tem mój pierw- 
— ten który mówił 
jagodach. Słyszę to 

1 „poraz, częściej 


szy rozmó 
о grzybach 
coraz częściej. 
spotykam się z troską о los dzieci, 
о ich przyszłość. 2 błyszczącemi 
oczami 

wydmuchiwacze — сі arystokraci 


już me na tygodnie i miesiące, a na lata, 
drukujemy w obszernym skrócie reportaż Leona Szereszewskiego, zamieszczony w „Wiadomościach Literackich", opisujący 
utników, 


Od dwndzięstu mies су — czę” 
šeiowo o4 trzydziestu — robotalcy 
„Kary* są bez pracy. Od dwóch, 


ko część, bo łundosze są отап" 


opowiadają mi szklarze, | 


1932 r. 


nieczynne. Unieruchomuł je kartel, wypłacając 


ek ratowania rodziny od 

Че żolądui. | Przeklimno życie. ` *owej śmieci. 1 walczą па 
okien.|Za przymusowe próżnisctwa Í po- s 6 i życie, 

wolne konanie — ich — i żon —} То mie są tariy. „Nasz чш] 

i dzieci. . społeczny ni zna podobnych obo 


wiązków i do walki z młodociany- | ge, 
mi bohsterami wysyła karabiny. 
Padają strzały i są ofiary. Dużo 
ofiar. 

Pix 
Mioto: 


boja to pociązi towarowe. 
Mutnicy wskakają w bie- 
осі ^а, dostaią się do 
w а węglem — bo tylko о 
мее ta chodzi — zrzucają wę” 
giel na ziemię, aby potem zesko- 
czyć, zabrać drogocenny łup i — 
Jeśli się da — wrócić do domu. 
Ale pociągi obsadzone są ludźmi 
в karabinami, Lu 
stroju społecznego. 


у si 
odpoczynkiem przy goracej kuch- 


W takiej walce padł od kuli ka 
binowei, (nie wiem, czy żyje jesze 
cze) dwunastoletni robotnik, maj 
ster wydmuchiwacz. w przyszłości, 
Wieczorek. 

А wielu jego starszych kolenów 
leczy się z ran ро piotrkowskich 
szpitalach. 


Со się jada? 


Ktoś pchnął drzwi. Kilka cię: 
tych słów odezwało się za mną 
Źwrócone nie do mnie; coś nie 
соё o przepychu mieszkania. 

— Ano widzi pan... 

Nietyle widziałem, fle poczułem 
Surowy chłód — ale nie о tem: 


perature tu chodzi — jakąś obcość 
|в 


akby w mieszkaniu nikt nie miesz- 
kał.  Pokraczna szala w kącie, kil 
garnków na kuchni. W sąsięd- 
nim pokoju — dwa %oża, raczej 
prycze, тё zmiętoszoną słomą. z po- 
szarganemi kocami | czemś w ro- 
dzaju poduszek 
Właściciel 

demdziesięciopi 
oracował na 


* |trzyrmie teraz zasiłek doraźny 
glowie pomieścić nie mogę tej рго| — рй 
rzeczywistości, że ten cilo- 


ście zlotych miesiącznie. 


że nas 

nie zgrzybiałe 
jego głosu — a 
Kręci sie ро kuch 
przy oknie, ciadle z miską 
u, w którą uparcie się wpa 
trzał, w której jednakowoż піс 
nie było. Może przeszkodziliś 
my тш, może był właśnie przed 


Зуп iego, trzydziestocztero- 
letni mężczyzna, również nie 
zareagował na naszą wizytę. 
Zgrabiony, z okrągłą, bezkrwistą 
i м Кіа twarzą, czynił wraże- 

go. Соё pitrasił 
я kuchni. 
мк. Pali 
i |kradziony węgiel i kradzione 


| 


pomiędzy robotnikami — że muszą | drzewo. Jeśli dz dzień był dobry 


zachęcać dzieci do kradzieży. 
semi nie nmieją. 


той i nie уо uch кз 


[зы się Toy „Юнан 


Bo|i wyprawa się udała, Można |nego, ze spojrzeniem utkwionem w 
Nie mają niezbę |leraz ugotować kartofle i okra* |czarnego kota, siedzi żona. Zajęta, 
пеј postawy, іеј łatwości wycią:|sić je, jak powiadają hutnicy, |chuda, niemal sucha. Gdy podcho- 


jj |baczykiem.  Od__zmyślności 
тыйа шона, ay 


ЖА 


sól jest droga. 


e OE 


dostatecz-|Co$ w rodzaju uśmiechu. 


życiu, 


udem, 


gui [р ЕА 


i 


samych w tej 
dnieiskiej, w nowej 
zwierząt. 


a, 


dE rais 


aest mordowanie 
а га] ын wszelakiej padliny. 
[ы Ге plebezpie też należy dobijanie 
czeństwa Шад. g 4018007 0*,nieużytecznych 


і zzo 
dabijszie. chorych 1 


Nie мі b wh - 
om. Jakże-lo — padlina!" [ата 


Niezawsze. Zdarzyć się mo 
że koń zdrowy, który na szczę” 
ście czy nieszczęście złamał no- 

Czyż można pozwolić па 
потта у mięsa! 


е. 
BEZ) się УА ж oko, 
ry czy pięć kilo za pięćdziesiat 
osy. Albo | taniej. Соу 
niema dobitego 


ciel nie droży, 
Gorzej jest, ы 
bierze się — na- 


konia. Wie 
т Јак тоѓла! 


wèt padling. 


Z pośród moich rozmówców | je 


wysuwa się trzydziestoletni ro- 
Бош. Jest to meżczyzna 
soki, szczupły. o ruchliwej, 
teligentnej twarzy. Mówi gwal- 
townie, nerwowo, dużo. 
w hutnictwie zgórą. dwadzieścia 
lat, Już jako ośmioletni pędrak 

przy rozmoszeniu butelek, — 
Jest łonaty i ma dziecko. O- 
trzymuje obecnie zapomogę do” 

raną w wysokości piętnastu | 
złotych miesięcznie. 

— Jak można? Taką 

zezość w żołądku, ваза bôl i 
zawroty głowy, że gdybym na- 
wet wiedział, że to zaraza, — 
nicby nie mogło... Byleby dostać 
tego ścierwa, dostać _ jaknajwię-| 
cej... Bo i tak wiem, że zdycham 
A dnia na dzień, I dokąd pójdę! 

о ministrów! Do dyrektorów! |£ 
Da Haeblera.. Do Haeblera pól” 
де, psiakrewi... Bliżej do czyści- 
сеш. T jest poco. 


Rezygancja. 


Nędza ostateczna — chłód i 
głód 1 stara pani — gruźlica, Ich 
wyczerpane i wynędzniałe orga” 
nizmy poddają się jej łatwo i 
bez tatunku, bez nadziei 
ratunku. Przedewszystkiem mło- 
dzi. Mówią o tem ze spokojem, 


1 
А 


4 |!йбгебо nie jestem w stanie zro- 


zumieć. Chorzy, ci wyznaczeni 
i przeznaczeni dla śmierci, zda- 
ją się wprowadzić do rozmowy 
specjalny ton powiedziałbym — 
pogodę, jaktdyby świadomość 

liżającej się śmierci przynosić 
miala pobłażanie dla wszystkie- 


m fo i wszystkich. Nie spotykam 


się u chorych z buntem, z ostat- 
nim krzykiem protestu i zdawać 
by się mogło, że pragną już 
tylko śmierci. 


Prowadzi mnie właśnie do sie- 
bie sześćdziesięcioletni, siwy robo- 
cej rodzinie. Zona chora і syn 
tśmiech i gdy patrzy na mnie — 
zapominam, że ten człowiek оро- 
wiada o sobie. Z oczu jego spły- 
wa na mnie spokój, i nie umiem 
pogodzić treści jego słów z jego 
spojrzeniem. 

Wchodzimy do jego mieszkania, 

Na stołku obok pieca kuchen- 


i|dzę yo 


niej, ciężko unosi głowę do 
góry, I 


na jej twarzy przesuwa się 
1 jak 
„ nie umiem sobie tego 


Ale nietylko oni są bez buntu. pozma 


tnik i opowiada o swej wymierają || 
i córka. Na twarzy ma dobrotliwy | Caie 


GŁÓD W PIOTRKOWIE 


Аса opis PE musi sumieniem. 


Po chwili nięto mnie dc 
5 Odetehnalent ulgą. > 
Któryś z robotników: głucho 


kosę 
— Tak паз wszystkich tej zimy 
wywłozą... Jednego za drugim. 


Odszkodowanie 
za śmierć głodową 


Brak nadziei i obłęd. Zapew 
те, niektórzy z śród moich 
nowych znajomych zostali już 
wykreśleni z doczesnego życia. 
| Tem chętniej wracam do innych 
— da tych, którzy jeszcze krzy- 

seklinają i grożą. Myślę 
ka 5, 


byłoby dobrze, dyby 
Dare 


jeda 

Belgi Spółka Akcyina 
nych Przed Isiębiorstw Emil 
blera zechciała кй 
kwota równoważy życie jednego 


robotnika, Należałoby tylko su- 
mę otrzymanego za unierucho- 
mienie ry” odszkodowania 
podzielić przez ilość umierają- 
cych z głodu robotników. 


dzisiejszych czasach 
mam racjonalnych dróg życia i taka 
Тит mogłaby się na coś 


będzie jutro?! 

Pytanie to — a raczej krzyk 
~ raczej ciągły strach рей 
dniem jutrzejszym przewija 
si, poprzez wszysikie rormowy 

hutnikami. Roboty, publiczne 
kończą się, podobno, lada dzień. 
Zasiłki doraźne w dotychczi 
wej wysokości są niewy: 
jace nawet dla tych, którzy 
ja prawo z nich korzystać. 
moga przecież budować swego 
życia na kradzieży i na dobro: 
dziejstwie hycla. 

Co będzie jutro! 


Gorzej być nie może 


Są z rozpaczenii zdecydowa- 
i doprowadze- 
wytrzyma 
łości. Dalej już pójść nið mogą. 
Utrzymuje ich w normach 
łecznych delikatna ni 
każdej chwili może być zerw; 


Т czz powinno tak być, 
tak chodzić, і żona 
ieci —w łachmanach ? 
le pracowałem, trzy- 
dzieci. 7 lat na „Кате, а 


kt w 


cy, Kiepskie to życie. Lepiej już 
odrazu pod ścianę. 

Ме wiem, jakie będzie jutra 
robotników z „Kary“, Wiem jed 
nakże, że czynniki, które decy- 
duja o przyszłości kraju, winny 

zwrócić uwagę na glodujący 


Piotrków i poprzez wszyst 

Конон, а 1 podli akcyjne, 

poprzez głowy, wszystkich 
uruchomić 

i 


ac- 
fabryki i 


blerów, 
dać bezrobotnym 


warsztaty 


uśmiechu wytłumaczyć. Nie rzekła 
zreszta ani słowa. Córka ma lat 


y się z|osiemnaście. Leżała na lóżku owi- 


na przywitanie. Po chwili 


~ aczkolwiek nie odwrócia się do ści om z — 
йе „Ale przecież =. pa = 


cy. 

Walo się do uszu. Zdawało się, żel 

zdobywa ро drod: 

ko. po trudną prze. | 
Słowo 


\ było w tej izbie niepo- 
„trzebne. Nie tu nie było do mó- 
|więnia. Ап! do kogo. 


pracę i 


ADAM SKWARCZYŃ: 
Prz pracy w zespole 


"samorząd Pracy, 


cena Zł. 
K. GOLDE | J. HOPPE 


Jutro ргасу ps 
ча ўиш 


w" 
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KRZYCZCIE CHINY! 


Ma e TEET UO ат ШИЛИК Ч] 


Lańcuch wydarzeń o 9 ogniwach przez Sergjusza Tretiakowa 
Autoryzowany przekład z rosyjskiego Edwarda Janickiego 


Teatr Miejski wystawia głośną sztukę 
darki kolonizatorskich imperiów, ilustruje tragedię 
e napięcie uczucia tragizmu i niezawioionego nieszczęścia powodu 


„Krzyczcie Chiny" i L. Schillera. Ten „łańcuch wydarzeń” 
ME Ыш, płowa BE day ph wy 


7, 


oparty па autentycznych przykładach gospo- 
że utwór ten, obrazujący przeżycia ludzi tak dalekiego kraju, wywoływał wszę- 


dzie w Europie, gdzie był grany, jak najżywsze współczucie, 
ас poniżej fragment tej głośnej sztuki, poprzedzamy je przedmowa, napisaną do sztuki przez jej aulora. 

Zdarzyło się to w mieście |pitan ogłosi, że w razie nie- HOLEY HOLEY GŁOS 
Wań-siań w czerwcu 1914 r. Арин іа warunków miasło| Czy to mało godnych kuli.| Tak- Jest łódź! 
Wań-siań jest to głucha chiń-| Wań-stań zostane zbombar: |rów w Wańsian' э, Milczeć! Wziąć EZIENNIKARZ HOLI 

dwudziestu kali>ów, trzydzios iu, Kto czeka? 


ska prounncja, dokąd trzeba 
jechać około dwóch tysięcy 
kilometrów wgórę Jang - tse, 
tej szeroklej, spławnej rzeki, 
pozwalającej płynąć okrętom 
oceanicznym, ż do samego 
Hańkou, о tysiąc kilometrów 
ad ujścia. 

Wzdłuż tej chińskiej Woł- 
gi pływają cudzoziemskie ka» 
nonierki, strzegące bezpieczeń-| 
stwa nielicznych białych oraz 


Japończyków, trudniących się bitego amerykanina odbyło sią 


handlem 1 misjonarstwem 
wzdłuż brzegów Jang-tse, 

W mieście Wańsianie znaj- 
dują się wielkie amerykańskie 
składy naftowe, Są tu składy 
eksporterów, skupujących ba- 
mełnę, gorczycę, skórę i olej. 
Pośród tych eksporterów wy- 
datne miejsce zajmuje firma 
amerykańska Robert Dollar 
& Co, znak której, przekre- 
ślone dwukrotnie Ś łacińskie, 
ozdabia kominy statków, da- 
chy packhauzów oraz mostęż- 
ne szyldy kantorów wzdłuż 
całego biegu Jang-tse. Mister 
Holey był waństańskim peł- 
nomocnikiem Нгту Robert 
Dollar & Co. Setki, być mo- 
że nawet tysiące kulisów, tra- 


dowane przez armały kano- 
теги „Kokczefer*, 

Próżno admunistracja chiń: 
ska próbowała protestować, 


rozpatrzenie władz centralnych 
oraz korpusu dyplomatyczne- 
go, napróżno organizacje sno- 
łeczne wysyłały alarmurqce 
depesze do władz — kapiłan 
pozostał nieugięty ї wkrótce 
po wspaniałym pogrzebie za- 


w mieście Wań-stań sirocenie 
dwóch przewoźników, zioło 
nych na ofiarą angielskiej bez- 


wzgledności. 

Taki był takt, 

Prawie mie potrzebowałem, 
go zmieniać. 

Co więcej: wypadek ten 
jest typowy. 


W zdarzeniu z Holeyem 
miała miejsce tragodja. Ale 
w kilka miesięcy ро „Casus 
Kokczełer" (tak nazwal ten 
wypadek Angkcy) zdarzyła się 
bójka w knajpie waństańskiej| 
use Alki zg kano- 
merki francuskiej i Chtńczy- 
kami. Pobiło jednego Fran- 
сита. Komendant statku za- 
żądał od administracji Wań- 


garzy i przewoźników utrzy- 
mywały się z jego wyładun- 
ków. Nie można powiedzieć, 


sianiu zapłacenia jakiejś dro- 
bnej sumy (około 100 rubl) 
za uszkodzone żebra maryna- 


żądając oddania sprawy pod|(0 


by między pewnym stebie bus- |rzą, również grożąc zbombar= 
sinesmanem, а zawsze głodny- | дошатет miasta. 
mu, udręczonymi, rzucającymi| W 1926 roku Wań-sań, 
się na każdego miedziaka lu-| który dotychczas wykupywał 
аёт, żyjącymi,  płodzącymi | się przed cudzoziemskiemi ar- 
się i umierającymi na łodziach, | matami, został wreszcie zbom- 
sampanach i barkach, istniały | bardowany. Było to rezulta- 
stosunki bardzo serdeczne. | tem skandalu pomiędzy zagra- 
„Między przewoźnikami a |nicznemi linami transporto- 
Holeyem powstał konflikt. шети a pewnym generałem 


Konflikt ten przeobraził się| 
w bijatykę, a w rezultacie 
т Jang-tse wydobyło trupa 
agenta firmy Robert Dollar 
& Co, 

Narzece, naprzeciwko mia- 
sla Wanesiań, stała kanoner- 
ka angielska „Kokczefer", а. 
kapitan jej po wypadku na- 
tychmiast przedsięwziął kroki, 
aby zmusić do posłuszeństwa 
Chińczyków, którzy pozwolili 
sobie Дн rękę na jedne- 
go z białych. 


Kapitan zaproponował ad- у, 


manastracji miasta natychmia- 
stowe odnalezienie winowaj- 
ców 1 ukaranie ich śmiercią, 
Gdyby zaś winowajców nie 
można było odnaleźć, to na- 
leży stracić dwóch członków. 
związku przewoźników, któ- 
rzy wdali sę w kłótnię z Ho- 
ay: k 

)prócz iego kapitan za- 
proponował, aby złożono od- 
powiednt hołd ciału Holeya 
podczas pani oraz On 
cono jego е przyzwo! 

* jako odszko- 


sumę pieni 

dowanie, Е 
Ма wypełnienie tych żą- 

dań die Io, o % sobie 


chinsktm. 

Wypadek ten dał powód 
ludziom, znającym тоја szłu-! 
kę ze sceny, do uważania jej 


pięćdziesięciu jeśli trzeba. No; 
paść piesi i 


HOLEY 

się oracy) $ 

leniwe Буа) 

Jeden amerykanin więcej wart, 

niż dziesięciu tych brudasów, 

Wchodzi dziennikarz, na pier- 

si ma aparat fotograficzny, 
DZIENNIKARZ 

Hallo, mister Holey. 


HOLEY 
Hallo! Mr. Burns! 
{W rozmowie można poznać 
prayjaciót mimo pozornej obo- 
jętności tonu). 

DZIENNIKARZ 


(w stronę przenoszonego ładunku) 
Skóra? 


HOLEY 


(robiąc uwagi w notesie i nie 
patrząc na rozmówcę) Skóra. 


DZIENNIKARZ 
Zdzięracie ją z Chińczyków 
HOLEY 


Jakto? (zdziwione spojrzenie 
wbił w dziennikarza) 


DZIENNIKARZ 
Aforyzm z dzisiejszego arty- 


| domość, 


А czy pan wię, że eksporte- 
rzy chińscy zmniejszyli płacę do 
piętnastu tunzurów? А przecież 


HOLEY 
Dwa razy taniej 


DZIENNIKARZ 
Dwa тагу. Podałem tą wiae 


lety nie, 


HOLEY 


(oatrząc na kompradora, powta* 


skór. Proszono о punktualność, 


HOLEY: 
Alle right! 


DZIENNIKAZ 
(oglądając się 
z daleka), El Ps 
Метро.  Szoruj па kopytach, łysa 
naciągaczko! 


DZIENNIKARZ 
No prędzej, predzej! Со łó ża 
żonę mi przysłałaś? 


kułu wstępnego. Jestem przeko- 
папу, że napisał ќо tłómacz da- 
oinia 


HOLEY 
Student? 
DZIENNIKARZ 
Z Szanghaju. 
HOLEY: 


Zapłaci on nam za to! - 
(w tej chwili kocioł stacza się 
po pochyłości w ich stronę) 


DZIENNIKARZ 
(Chwyta Holey'a za rękaw by 
go odciągnąć). Zmiażdży Pana! 
HOLEY 


(Kulisy z ogromną trudnością 
przeprowadzają kocioł po skło- 
nie omijając cudzoziemców. Ho- 


za utwór proroczy, choć całe 
proroctwo sprowadza się tylko | 
do trafnego oddania zadziwia- 


i h kwad! 
н tanie kabel? 


KOMPRADOR 
(patrząc wzdłuż wybrzeża) Tam. 
Р HOLEY 


„Jeszcze? 


KOMPRADOR 


przypominam, dwie doby. Ka- 


Ciężka praca 


ley zauważa palacza idącego za 
kotłem i trzymającego za sznur). 


[zwraca 
Та przerwę w pracy wytrąci 
dwa centy z dziesięciu. 
DZIENNIKARZ 
(wstrząśnięty) Dziesięć centów! 
HOLEY 
A Бо со? 


NO 


И gdy zarażą partnera, 


AMA 
Опа być zdrowa, 


DZIENNIKARZ 
Со mi po jej zdrowis, kiedy 
beczy całemi dniami, 


AMA 
Ona jest ładna. 


DZIENNIKARZ 
Na _djabła uroda, kiedy leży jak 


drewno. 
HOLEY 


GŁOS 
Pan de Bruchelie w sprawie 
skór. 


KOMPRADOR 
(podbiega) Pan Та} chcieć skóra 
płacić golówką, 


ђ 


jeszcze det Ą 


HOLEY 
Zobaczę się z nini 


LEY 
WangeFu co się płaci ад д 


rza niby w transie nie! nie sły |, 
ао, KOMPRADOR 
e Desiki, 
DZIENNIKARZ BY 
Й осе она nie lira Czego dziesięć? 
kiedy ezekują pana па kano-| HOMPRADOR | 
HOLEY Desiki centów. 
W jakiej sprawie HOLEY 
DZIENNIKARZ Tymczasem chifezyey płacą 


W sprawie tych waszych j dziesięć tunzurów? 


(Komprador milczy zawstydzo- 
ny). Powiedz im, te z dniem dai- , 
siejszym przechodzą na niższe 
stawki, 

(Komprador aweka); 

oi 


Komprador po cichu ШИ 
Е узе EK 


TRAGARZE 
Szigo tey nie. 
Tun у nie. 
1 mao степ, 
Desiki centa, 


PRZEWOZNIK СЛ 
(szaleje,  wysuwając Holey'owi w 


twarz palce obu M Ą 
siki cent 


HOLEY 
(podniósł rękę — krzyk urywa się). 
Dlaczego К.А ой е тир, niż 
chińscy eksporterzy. ет Ame- 
rykaninem: Demokratg. Zupetas 
równość płac. 

Przestać! 


Desiki centa, 


Bierze pan dziewczynkę na 
dniówki. 
DZIENNIKARZ 


Oto idzie wlaśnie, że na cały 


miesiąc. Płacę 1 i pół dolara піе- 
jęcznie, a otrzymuje djabli wie» 
аза co, Okazuje się, łe mąż 


sprzedał 
a опа martwi się i tęskni za nim. 


| 


AMA 
(kiwa potwierdzająca), Szi. 


ROR SIKARZ 
jącej jednostajności 1 stałości ! DZIEN 
metod kolonjalnej polityki im-| С° WAWY > Możesz ją sobie zabrać. 
рабби, zwłaszcza Angli| р КОМРВАРІ s AMA 
i HOLEY DZIENNIKARZ 
OGNIWO 1. Wszystko jedno — niech ре-| Przyprowadź inną w tym samym 
tañ Ba меде а ay Czego się gatunku ale zdrową. 
tra, ют |tu pętasz napróźno. KG 
Pęk: KULIS Szi, ый Ата 
пата, Котра ог (mruniąc do robotników; ów adr ачу M 
ае koniec wego sznura |ka, dziewcynka co śpiewać i śmiać, 
M Бой at Cor -|w strong Holey'a) Inglisz тёзе гейша dziescynka 
HOLEY niech się nie pęta napróżno).. 
Jeszczeście nie gotowi? (śmiech, tragarze się zatrzymująj. |  Zaprowadzisz ją do doktora do 
м KOMPBADOR, з 2 НОГУ, е la Amerykańskiego i żeby 
lo, żywol Lepszy kro! ryje źrozumiawszy, 2 niego 
cho, chaj-chel [куйу Pd pl ы ai neczki mają bardzo miły sposób 
HOLEY [Моё ale się powstrzyma ieczenia swoich chorób myślą, te 


horoby (spojrzst na ze- 
kara reacli No, powodzenia w 


zdzieraniu skóry x tych dzikusów. 
GŁOS 


Mt, Holey! Dzekają na pana na | 7” 


kanonierce. 


HOLEY 
Hallol Jest 16427 


ją z powodu bezołodności |dziesięć 


Wydalić! Wszystkich! 


KOMPRADOR 
(nastraszony wyciąga И). 
Wszystkich? 


HOLEY 
Bęz wyjątku dać każdemu po 


TRAGARZE 
Niel Pu jaot Ne czeba! Pu jao’ 


сл 
Destki centa dawaj! 1 mao da 
j! 


TURYSTYKA 
Ach jakie to interesujace. 
Rewolucja! Prawdziwa rewolu 
TEL mej 
о przewoźnika) 
miniać wyraza — zdjęcie: (Ach, 
paskudny!) а} та mnie. 
Gdzie idziesz! 


KULISI 
Psy! Wy рву! 


leja. 


PALACZ 
Ach, wy и Czy tak można? 
POLICJANT 

О co idzie? 


Hia n GEN Ja mó 
Ж Gy ak ома рч 


to вате IacA |pajcem wnętrza stacji). То 


KOMPRADOR= 
Z już więcej robić u male nie 


Кер 


э. _ 


50-lecie kolonizatora Afryki 


Rok 1882. 18 grudnia. Jakiś 
młody ehłopiec z Polski wyjeżdża 
do Afriki; postanawia udać się — 
do Kameronu, by zdobywać nowy, 
a wówczas znaczyło to wolny, teren 

— dla Polski. Stawia wszystko 
jedną karte. Daje calego siebie i 
amusza społeczeństwo, by stanęlo 
za nim. Organizuje opiuję dla tej 
mysli i pokazuje, jak można — i 
trzeba — ją urzeczywistnieć, Mógł 
byl, uważając się poprostu za Po- 
Jaka, а nie czyniąc żadnej pod tym 
względem demonstracji, przedsie- 
wziąć swą wyprawę; nio mogliby- 
my wieć o 10 żadnej pretensji. — 
A jednak to mu пів wystar ozyło 
więc swą ekspedycję Wy- 
jako polską: w {еп sposób 
zglssza ją do rejestracji naukowej, 
wyrzeka się na odległą swą podró 
dobrodziejstwa bandery jakiegoś 
istniejącego państwa i plynie, pod 
znakiem warszawskiej syreny na tle 
— białoczerwonem; 

Inicjatywa jego porusza  społo-| 
czeistwo polskie. Oddaje оп na 
cel sobie postawiony ому swój ka- 
pitalik; to jednak nie  wystarcz 
trzeba trochą więcej. I to staje się 
powodem bezpośredniego zwrócenia 
sią do społeczeństwa. Podnoszą 
przeciw pomysłowi wyprawy pro- 
testy popularne z natury, bo uspra 
wiedliwiające — niedawanie. 

Zaczyna się walka. Rogoziński 
wychodzi z niej w pełni zwycięstwa. 
Ta walka sprawia, że wyprawa sta- 
je się świadomem przedsięwzięciem 
całego narodu. Rogoziński pociąga 


4002000000000000000000000000000000000000 


400000400000000000000000000000000000000 


psychicznie gołą opinje polską — 
za morze. Ukazaje mu szeroką 
wolną „przestrzeń. Wyciąga jego 
stepioną przez klęskę powstaniową 
yyobraźnię z dusznej celi w jakiej 
ją zamknięt 


Ха malym żagłowcu „Łucja-Mał-|ideslowi, siłą charakteru — wyw 
gorata w towarzystwie ` Klemensa |ływał z przyszłości niepodległość 
"Tomczaka, Leopolda Janikowskiego, || dlatego czyn jego zostawił с 


a i Ostaszówskiego po kil- 
cznej podróży buduje u wy- 
brżeży Kamerunu j zakladów polska 
kolonię. 

Nie siłą fizyczną, bi tą nie rog- 
porządza. Jest. mh zresztą zbyteczną 
siłą talentu organizacyjnego zdoby- 
wa w krótkim czasie takie таша. 
е krajowców, że główny kacyk z 


Boty dobrówolnie. oddaje mi rządy | 


nåd krajem. Zi przykładem 
idą władcy, sąsiednich plemion, 
Kogaziński staje sią ich wodzem. 
Oresniżóje je administeacyjnie i 
wojstowo. Potrafi wzbndzić w. nich, 
bez postrachu, uczucie korne) miło: 
kei.. -Nie byloito tylko ztudzenié; 
czucie owo przes/ło, rzeczywiście 
ogniową, próbę рой lufami Кага» 
nów niemieckich, od których ratuje 


jego 


polskich eksploratorów wlasnie |mkowski. 

wierność, sercem podbitych, „dzi | Niech po pół wieku przekona 

sę się że szałeństwo jego młodości 
Napór niemiecki, który przy-|było porywetu bohaterskim, było 

*zedł tym śladem, jaki wypruła w |przeczatą gorucem sercom mądroś 

oceanie „Łucja-Malgorzata*, bgl|cią. której dziś naród cały hot 

jeduak za silny; Rogoziński musi | składa. 


oddać się pod protekcję W. Bry- 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 11 grudnia 1932 r. 


tradycji państwo! opartej 
wolności i sprawiedliwośc: 

Szczególną ironją losu stało sią 
ło ten Kamerun polskiemi rękami | 

anizowany, który; dla_uobrón'e- 
nia od zabarczości niemieckiej o0- 
dany zostaje Anglii — Angija prze- 
handlowuje właśnie Niemcom. 

Trzy lata pracy  Rogosifskiego 


К 7 salonu jesiennego 1932 r. 


+ ® 1 


| 


pozornie idą na nio. Nio opuszeza 
оп jednak ramion, ani nie rozpaczy. | 
Wraca do Warszawy i tu probuje 


zorganizować nową wyprawę, tym 
Fernando Poo, W parę 
lat później niestety umiera w Pa- 
ryzu (w roku 1896) licząc zaledwie 
86 lat życia. 

Теп pozór bezcolowości wysiłku | 
ukazuje ułęboki tragiam -postaci | 
Rogozińskiego. То ше byt. tylko} 
badacz kolowji wnoszący swój 
dorobek, pod imieniem lskiem, 
ldo nauki Światowej; to nie był na- 
wet zdobywca, jedź swą że 
szą energją szacunek polskiemu 
in; to był — trzeba z szarej 
zewnętraności ówczesnej całą wow- 
lętrznie efektowną prawdę jego 
ydobyć — па historyczną miarę 
wyrosły polski mąż stanu. 

1 tragizm bezcelowości talentu 
tego człowieka, w prostej linii dras 
matycznej następcy Beniowsi 
jest najdobitniejszem  uzmysłowie- 
jem tragiczności naszej ówczesnej 
sytuacji, która tak wielką energjo 
myśli i czynu rzucała gdzieś aż na 
bezpłodny głaz podzwrotnikowo: 
wybrzeża. | tam dopiero pozwali 


sewarzystwa Zachęty do Sztuk Pięknych w Warszawie otwarty został 
lom jesienny, niezw kle bogato obesłany dziełami wielu artystów. Na zdjeciu 
popiersie Marszałka Jozefa Piłsudskiego dłuta p, Dąbrowskiej i „Chłopiec z kroko- 
dylem* dłuta Stanisława Jackowskiego. 


ашыш лату ш EEEZELEŁABY 
а ЕКЕ ЕСТЕ ЕЕ 


аазалаз 
тот 


Yacht-Klub oficerski w Warszawie. 


Jody daw 1 


26 > ша Бы NA PN En AR A AEC 


Olicerski Yacht-Klub w Warszawie: mieści się we własnej pięknej ste- 
dzibie, wybudowanej nie dawno, przy nowym moście kolejowym na Wiśle 


| a wa ba maa bab na m а шылк машина 
ła wielkość takiej,  przerastającej 
kraj, duszy polskiej zobaczyć. 

Rogoziński był Polakiem _ nje- | 
podległym. Jego duch nieposkro- 
mionej ambicji polskiej, której od- 
dawał, bezgranicznie poświęcona 


twórczego, 7 takiego to pragnii 
nia wolwości — ona wreszcie prz 
szła; taka, jak jego. ofiarna żądza 
w Койсп tą wolność — wytąskniła | 

A stała się ona rzeczywistością 


ро to, by idea czynu: polskiego s Mikot 
szerokim świecie — mogła się, jaż i i j 
nie tragicznie, realizować. Ryśmy więty Mikołaj 
spłacić mogli dhug wobec tych, któ s 
ray, tyagedię Polski, w siebie u W Belgji 
chotnie biorą — wolność пат Święty Mikołaj 

A K ety olaj cieszy się 
оона вус Mz trzy wśród dzieci calego świata 


ment Rogozińskiego wykonywać, 
Din uczóżsnia 50-tel rozni: 
wyprawy Rogotińskiego Liga Mor 
ska 4 Kolonjalna urządziła pod pro- 
tektorsiem Marszałka Pilsudskięgo 
ж dniu 8 grudnia uroczystą akas 
demję, w której brał udział ostatni 
żyjący uczestnik wyprawy, p. Ja- 


łą samą popularnością, jak 

iu nas, Na zdjęciu święty 

Mikołaj rozdający dary dzat- 

wie. jednego z miast belgij- 
skich. 


Na ilustracji umieszczonej wśród | 
tekstu widzimy „ faktorję Rogozińú 


tani. 
Oddaje pod jej opiekę dzieło! 
эзме. бйно kocha" polskiej 


skiego na wybrzeżu Kamerunu, oraz 


poriret. Stefana Rogozińskiege 


BAG „Daniel“ Wyspiańskiego w Teatrze 


im. Żeromskiego. 


Do najpiękniej polozonych w Polsce 
miast należy Kazimierz n/Wisłą, w którym 
zachowało Się stosunkowo dużo zabytków 
budowlanych z czasów średniowiecza — рь тр 
Na zdjęciu kamieniczka pochodząca z czas SLN W sali Rady Mie skiej w Warszawie odbyło siq przedsiawienje 
sów Kazimierza Wielkiego, % „Daniela Wyspiańskie o w wykonsniu zespołu teatru im, Żer 
. romskiego. Przedstawienie to zaszczycił swą obecnością p. Pres 
PRZE * zydent Rzplite Ignacy Mościcki. Zdjącie przedstawia emocio. 
ШАША ААА OPPA PATA nwiący moment grozy w trzeciej Scen», gdy Baltazar (alogorycz* 
pi > na postać jednego z b. zabóreów! jest przerażony na widok buntu 
Bułgarskie typy ludowe ucisnionego ludu. 
Zabytki budowlane w Bułgarji 


Do najpiękniejszych średniowiecznych zabytków budowlanych Bule 
аі należy monastyr Rylski w górach Rylskich w pobliżu Sofji, 
Na zdjęciu widzimy fragment dziedzińca monastyru, 


Wieśniaczka z okolic Sofii w piękuym CZ хана учь“ 
ludowym stroju. #595 


Z Łazienek 


Do laboratorjum — w futrze. Ё 


Dwa oswojone pawie znajdująco się od SRS трака 

ае ja 'tanlenkach warszawssich, 7 ilaa LA sa ga mą 

spacerujące swobodnie po całym osrodzie PO z ўну wiz marc 
о è r chlod 

$ Paki еН, BY GA wacje środków żywnościowych. 


тү 


ste. 


KRONIKA| Zagadkowa fragedja na Chojnach 


„WARS: Zamordował córkę i pozbawił się życia 


апі 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 11 іа 1939 r. Nr. 342 


| O czem panie 
тага... 


o pttzeniem každej „prawdziwej 
: ani jest urząd: jego 0: 

11 W damn przy uly. Pod. [tala przy. ul: Drewnowskiej | Wśród: wszystkowiedzą: | raua бене, поја 05 
теј: 1 (Chojny) гатіеѕг- Gdy karetka zajechała przed cych sąsiadów krążą wersje, |piękniej і najorzytulniej. Dlatego 

менд. , kuje ina Wołoszyn, zło- |szpital stwierdzono, że Woło- |iż powodem rozpaczliwego |też każda Pani dąży do (еро, «by 
+ Paranona  |żona z czworga osób: 51-let-|szyn w drodze zmarł. Zwłoki |czynu Daniela W. była zapo-|RY, pięknem urządzenia mieszka: 


zlote wsch. 754, zach, 1524 
Kelętyc: „13.40, %а! 


ki J, Koprowskiego, Nowomiejska 
S. Trawkowskiej, Brzezliiska 56. 
Rozenbluma, Sródmiejsi 
l, Hartoszewskiego, Piotrkowska 
1. Kuga, Kataa 54. L. Czyń 
«kiego, Rokicińska 53. 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


Juito, w poniedzialek, dnia 
1220 b.m. od godzinie 8'ej rano 
rozpoczyna urzędowanie w lokalu 
przy ul. Al. Kościuszki 21 dodat- 
kows komisja poborowa dla PKU 


Łódź, miasto |. scu. Następnie Daniel W. 
Zgłosić się wimni poborowi |przyłożył broń do skroni 
rocznika 1911 i starszych, którzy |í wypalił 


dotychczas nie stawali do przeglą- 
du wojskowego, nie mają uregu- 
lowanego stosunku do służby woj- 
skowej, zamieszkują na terenie 2 
3,5, 89, 11 komisarjatów Pol. 
Państw, i otrzymali imienne wez- 
wania ze starostwa grodzkiego 
м Łodzi. 


Już ukazała się w druku 
„KSIĘDOWOŚĆ ШИП 
Poradnik niezbędny! 
Корсу 11, I i IV kalegoryj 
Przenysłowey V, VI, VIII VIII kat 
Wysokość podatku od obrotu zmniej- 


szona od dnia | stycznia 1083 r. 
Wydawnictwo Księgarni 


Łódzkiej Ciężkie, niewymównie ciężkie 
„CZYTAJ, Pre. Narutowicza 2 стазу, а jednak — ożywiło się. 
Cena zt- 1, Jednak płoną réklamy neonowe 


Wieczór poetycki 
Peipera 


Dziś о godzinie 8 ej wieczorem 
© Instytucie Propagandy Sztuki 
odbędzie się wieczór poetycki Ta- 
deusas Peipera. 

Recyłowić będzie autor, Wła 
dysław Dobrowolski 1 uczenice 
drugiego kursu Szkoły Dramatycz- 
nej 

Wieczór autorski zuańego teo.) 
1elyka współczesnej poezji polskiej 
i od czasu ukazania się „Źwrotni- 
cy* (т, 1924) niejako patrona eks- 
Perymentalnej poezji — wywołał 
ogromne zainteresowanie w Łodzi, 
która wleńcząc nagrodą miejską 
W. Strzemińskiego dała dowód, że | 
roomie prądy nowoczesne, 


Uczciwość — nie 
popłaca 


W dniu wczorajszym w godzi- 
pach przedpołudniowych przed do- 
mem Nr. 26 przy ul. 28 pniku Sirz, 
Kaniowskich upadła z wycieńczenia 
spowodowanego głodem 35-letnia 
Józeta Fiedorowa, cyganka, bezdo- 
mna wraz z dwojgiem dzieci 9-letn 
Józetem i S-letnim Władysławem. 

Wezwany lekarz, pogotowia ra- 
lunkowego po udzieleniu irojgu 
nieszczęśliwcóm pierwszej. pomocy, 
przewiózł ich do szpitala zapaso- , 
weń рту zbiorni miejskiej. 

dna przypuścić, aby wbrew 

panijacym opiniom — cyganka ta 

radha, kto kradnie i wyzyskuje — 
mie pada z głodu na ulicy. 


Urodzaj na podrzutki 


__ W да „wczorajszym pizęchod- 
пе дизїейї па ulicy Zagajnikowej, 
opodal szpitala, nkręgowego Казу 
horych, dziecko -płci męskiej w 

wieku okoła 3 miesięcy. 
owinięte było w szmalki 


21. | W 


nad sklepami ua Piotrkowskiej, je- 
dnak wre większe niż 
cały życie w magazynach. 


nowe „ściąganie pasa” 


niej obecnie Elżbiety, 49-let- 
niego 19-letniej Ali 
cji i 18-letniej Stanisławy. Та 
ostatnia jest głuchoniema. 
Alicja otrzymała niedaw- 
no posadę nauczycielki i była 
jedyną  żywicielką ` rodziny. 
czoraj, około godziny 5-еј 
po poł., przyszła do Alicji W. 
jej koleżanka, również nau- 


lewela 21). 


niej do pokoju wszedł Daniel 
W., który zbliżył się do cór- 


by czy usprawiedliwienia — 
strzelił do niej w głowę. 
Alicja padła trupem na ті: 


czycielka, Marja Sicińska (Le-| 


W niespełna godzinę póź-; 


| 


ki i bez jednego słowa groż-; 


odwieziono do prosektorjum. 

Przeprowadzone na miej- 
scu dochodzenie nie pozwo- 
|liło ustalić, jakie było podło. 
że tragedji. 


| Ш-сіе Łódzkie 


w stanie likwidacji zawiałamia 


dzie $ 14 statu Ogólnefu Zebranie odbędzie się dn. 23 gindna 
1{ r b. s mieszkania p. Arona Felixa, Piotrkowska 87 х uastne 
русум porządk'em dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego Ogóln, Zebrania, 
2) Odczytanie protokółu Rəwidenta Rady Spółdzielcze 
| 3) Zatwierdzenie bilansów likwidacji эз т. 1925, 1927, 
1926. 
і 4) Upoważoienie ikwidatorów do wykreślenia Banku z re- 
ester handlowego. 


Śieińska wszczęła alarm | 
Zawezwano lekarza pogoto-| 


wia, który przewiózł ciężko | 
rannego dzieciobójcę do szi 


Zbliżający się okres świąt uro-| 


coraz bardziej | 
się kryzys — pewien | 


j 


rzez rok 


Nowe redakcje, nowe obniżki, 
czeka nas 
pono w nadchodzącym roku, a je- 
dnak — trudno jest nie żywić ce- 
wnych nadziei, trudno zrywać z 
tradycją, nakazując, „rozruchać się* 
niec па Фф. chociażby niewie- 
dzieć jak о gotówke trudno było... 


Bo tradycyjnych miejsc, jakich | 
nie omija żaden rodowity łodzia- 
nin, hołdujący  obyczajowi możli- 
wie okazałego obchodzenia świąt, 
należy najstarsza łódzka cukiernia 
Piątkowskiego. Któż nie zna tej od 
„dobrych* siu lat już isiniejącej. 
Cukierni w starej једпоріеігомеј 
kamienicy przy Placu Wolności? 
Cate generacje mieszkańców nasze- 
go miasta widziała już ona w sa- 
lach swych, dla całych pokoleń ło- 
dziam jest też cukiernia ta od wielu 
dziesiątków Int dostsrczycielką wy- 
robów cukierniczych, _ „osładzają- 
cych" niejedną uroczystość rodzin- 
па, a już — zwiaszcza uroczy- 
ste święta Bożego Narodzenia. 

Bo też znane są w całem imie- 
ście wyroby tej cukierni, Zna je 
dobrze cale miasto, zna również 
bliższa | dalsza okolica. Zgierz, 
Turek, Łask, Кою, Konin E ione 
jeszcze miejscowości — wszystkie 
One są odbiorcami produktów tej 
cukierni już od lat wielu. 


Wczoraj do wydziału opieki 
społecznej magistratu m. Łodzi 
przybyła” jakaś: stiewiąsta z ној 
giem dzieci, rzekomo celem zała- 
twienia pewnej spra 
Niewiasta 1a pozostawiła dzieci 
w poczekalni вати zaś. wyszła. 
Po zakończeniu urzędowania stwier. 
dzono, że. nialka nlotnila się ро 
zostawiając dwoje dzieci (driew+ 
czypiki) w wieku 4 i 5 laù Dzieci 


l-ym terminie — następne Об 
tu odbądzia się dnia 6 stycznia 1 
da na ilość ralonków. 


W samej Łodzi wyroby cukier 


czystych wywari jednak — mimo |ni Piątkowskiego popularne są na 
coraz grożniejszy, 

wzmagsjący у 
dodatni wpływ na ruch w naszych |czych ma je zawsze dla swojej 
| sklepach, magazynach, cukierniach 


wszystkich krańcach miasta, bowiem 
wiele lepszych sklepów 'spożyw- 


klienteli Pozatem znależć można 
wyroby Piątkowstiega również w 
szkołach, t. j. w bufétach szkol- 
nych, na wszelkich zabawach, ш 
czystościach, kiermaszach etc. Na- 
wet bufety w gmachach sądowych 
zaopatrzone są w ciastka z tej cu- 
kierni. 

Јако curiosum warto przyto- 
czyć fakt, iż — gdy Łódź mia 
jeszcze komunikację lotniczą z W: 
szawą — wyroby cukierni wędro- 
wały, "na zamówienie, drogą po- 
wietrzną niejednokrotnie aż do .. 
stolicy Francji. Obstalowane dia 
krewnych w Paryżu — ciepłe jesz- 
cze wyroby, załadowane wczesną 
ranną porą w Lublinku, już przed 
wieczorem znajdowały sie w rę- 
kach odbiorcy w nadsekwańskim 
grodzie. 


Zwiedzamy obszerne, widne pie- 
karnie cukierni. Uwija się w nich 
około 50 osób personelu, wyszko- 
lonego fachowo przez właściciela. 
Piekarnie te służyć mogą śmiało 
та wzór urządzeń w tej dziedzinie 
pracy. Wszystko to jest zmecha 
zowane, тїс prawie nie jest doty- 
kane bezpośrednio rekami, wszę- 
dzie panuje wzorowa czystość i 
higiena. Najnowocześniejsze maszy- 
ny 2 zakresu tukiernictwa pracują 
sprawnie, z perekcją. śwładczącą, 
iż zarząd idzie г postępem. 
Widoczna jest ież na każdym 
kroku i w każdym szczególe dba- 
łość o należyte warunki pracy dla 
licznej rzeszy pracowników. 
Specjalnością firmy są pierniki 
Wyrabia_się је na czystym, natu- 
ralnym miodzie, cieszą się one też 


Uznanie lekarzy dbających © od- 
pówiednie wartości odżywcze dla 
rekonwaleścentów swych. таја też 
sucharki cukierni  Piqtkowskiega, 
Wyrób pączków, tych „symbolów* 


nie gdzie zamiesz-| 


Е) 


kuj 
ami Jj 
się "ек жакан, 


karnawalowego okresu. został w 

piekarniach cukierni. Pisy kowski 

utrwalony jot na taśmie limo. 
Już teraz napłowalą do 


Wzajemnego Kredytu 


W razie niezgłoszenia się dostatecznej ilości cel 


wiedź córki, że przestanie 
się troszczyć o utrzymanie 
rodziny. 

Sledztwo trwa, 


—y 


Towarzystwo | 
| 
| 
| 
| 


niniejszem członków, žena zasa- 


ków w 
е Zebrania na zas. § 35 statu. 
933 w tymże lokalu be: wzglę- 


Z ruchu przedświątecznego 


W NAJSTARSZEJ ŁODZKIEJ CUKIERNI 


ni liczne zamówienia na zbliżające 
się święta” Роруіет dużym cieszą 
się, oczywiście, pierniki, ten „nie- 
odzowny* atrybut Świątecznie za- 
stawionego stołu, 


Ruch wre przed bufetem, eks- 
pedjentki uwijają się, drzwi wej- 
ściowe są w ciągłym ruchu... 


Ale — ekspedycja wyrobów jest, 
oczywiście, tylko częścią działal- 
mości zakładu. W salach, przy sto- 
likach, panuje ruch  niemniejszy. 
Tu już od licznych dziesiątków lat 
zbierają się obywatele łódzcy przy 
obyczajowej „pół-czarnej*. 
Niejedną generację widziała już 
ta najstarsza lódzka cukiernia po- 
przez tyle dziesiątków lat swego 
istnienia. Zblecają się tu liczni 
przedstawiciele sfer łódzkiej inteli- 
gencji zawodowej 
Niemniejsze życie wre w dru- 
giej cukierni tejże firmy. przy zbie- 
gu ulic Piotrkowskiej i Nawrot. Tu 
stałe, codzienne rendez-vous dają 
sobie przedstawiciele łódzkiej pale- 
stry, profesorzy, urzędnicy... 
Znacznie młodsza siostrzýca ta 
cukiernia na rogu Piotrkowskiej 
Nawrot wyrobiła sobie jednak ró. 
wnież już od szeregu lat w górnej 
dzielnicy Łodzi podobne „stanowi. 
sko“, jak „starsza“ — przy zbiegu 
ul. 11 Listopada i Placu Wolności. 


Miło jest jednak stwierdzić w 
obecnych czasach zastoju w każdej 
niemal dziedzinie, iż są jednak jesz- 
cze placówki, które dzięki solid- 
пут zasadom, na których są opar- 
te, prosperują należycie ku zado- 
woleniu licznych rzesz klienteli oraz 
własnych pracowników... 

m 


Wczoraj zrana wezwano lekarza 
pogotowia do mieszkania „malżon- 
ów Sabińskich przy ul, Sródmiej- 
skiej 19. 

Јек się okazała — cata rodzina! 
Sobińskich, а więc małżeństwo Mi- 
chał i Zofia, oraz trzej synowie — 
[Stetan, Jan | Tadeusz, ulegli заста: 
dzeniu wskutek wadliwego urządzę. 
nia pieca i zby: silnego ogrzania 
g. 


Po przywróceniu zaczadzonych 
do przytomności Jekarz pogotówia 
pozostawił wszystkich pięcioro: па 
miejscu, 


Zbiorowe zacządzeniej 


nia znalazło się i dobre, gustowne 
nakrycie stolu. 

iedbale i nie gustownie: do- 
brane nakrycia stołowe i naczynia 
kuchenne dorrowadzają ksżdega 
czułego na piękno gościa do tego, 
iż dom taki pozostawia na gościu 
bardziej nieprzyjemne этә} 
nie, 

Obecny okres przedświąteci dy, 
daja wszystkim możność  póintor- 
mowania się o życzeniach swych 
najbliśszych i przyjaciół, gdyż 
бина Bożego Narodzenia, jako 
święta radości, dają nam najlepszą 
okazję życzenia urzeczywistniać. 

We fitmie Thea Sanne,  Piotr- 
kowska 175, telef. 103-44 nabyć 
można wszystko, o czem Panie 

a urządzenia swego słołu, kres 
nsu i kuchni tylko marzyć пт 
„i lo słosować dn każdej sakwy 
od rzeczy najbardziej luksusowej 
do pięknie i estetycznie zwycząj- 
nej 

Wykwintne kryształy, belgijskie, 
Mozera i t. p. kolorowe kielichy. 
о rożnych oryginalnych firmach, 
piękne zbiorowe filiżanki, serwisy 
do kawy, herbaty i stołowe z kra- 
jowej 1' zagranicznej porcela: 
ręcznie malowane filiżanki, wa 
пу i śliczne serwisy do mokki. 

Рогаіет bardzo stosowne о- 
gniotrwałe naczynia do gotowanie 
z aluminium i emalji, oraz kuchen: 
пе garnitury, 

We firmie Thea Sanne nabyć 
można {о wszystko, co w okresie 
przedświątecznym stanowi treść 
marzeniu każdej Pani. 


Tani tydzień 
gwiazdkowy 


w Konsumie przy Widzew- 
skiej Manufakturze trw; 
Proklamowany przez dyrekcję 
jedynego w mieście naszem domu 
towarowego Konsum przy Widzew- 
skiej Manufakturze (Rokicińska 84, 
dojazd tramwajami 10 i 16) Tani 
Tydzień Gwiszdkowy stał się sen- 
sacją dnia. 1 nie dziw Konsum 
sprzedaje bowiem wszelkie towary 
po istotnie rewelacyjnych cenach, 
które umożliwiają aabycie poda 
runku gwiazdkowego dla bliźnich 
i przyjaciół na nadchodzące święta 
Bożego Narodzenia, bez „iszczerb- 
ku dla własnego budżetu, Szcze- 
gólnie, że spis podarunków gwiazd- 
kowych obejmuje wielki wybór 
najprzedniejszych gatunków bie- 


lizny stołowej — obrusy i serwet- 
ki, bielizny damskiej, męskiej i 
dziecięcej koszule dzienne, 


поспе, kołnierzyki, chustki do по- 
sa; bielizny pościelowej — kapy, 
poszewki i prześcieradła, oraz рой- 
czochy i skarpetki — wszystko to 
sprzedaje Konsum ро niebywale 
niskich cenach. Praktycznym i 
wyjątkowo dostępnym ройагип- 
kiem są także wyroby widzewskie, 
szozególnie znane ге swej wyso- 
kiej jakości wyroby marki О. К, 
jak również resztki, braki i sekun- 
da wyrobów Widzewskiej Manu- 
faktury, klóre sprzedaje Konsum 
po cenach ściśle fabrycznych. Kon 
sum uskułecznia także wysyłkę pa“ 
czek pocztowych do Z. 5. R R- 

Nie ulega więc najmniejszej 
wątpliwości, że osła bez wyjątku 
Łódź pospieszy grewjąlnie do Коп- 
Sumu przy Widzewskiej Manufak- 
turze, by uskatecznić swoje zaku 
py na nadchodzące święta. 


o oł i) 
Od zaraz 30 wynajęcie 


duży, słoneczny, 


Pokój z kuchnią 


światło elektryczne, I-sze piętro 
SIERAKOWSKIEGO 70, m. 5. 


„Korzyści“ z utworzenia punktów lekarskich—Lekarz czy urzędnik „акогіому“ 
djagnozach — Wylęgarnie zarazy — Taniej na własny koszt — Zadziwiająca 
bójcze oszczędności — Czy p. Łopuszański nadal rządzi Kasą Chorych 


Ostatnio w Związku Pracow* 
ników Instytucyj Użyteczności 
Publicznej, oddział w Łodzi, roz 
patrywano szereg spraw, dotyczą" 
sych gospodarki w łódzkiej Ka~ 
sie Chorych, wobec licznych 
skarg członków wspomnianego 
zrzeszeni: 

W rezul 
о. dyrektor: 
rych, dr. Si 
delegacja, w Wof 
dana, b, członka zarządu Ki 
Chorych w Łodzi i pos, Kowi 
skiego, stawiając szereg powi 
nych zarzutów, na podstawie 
skarg, jakie otrzymują stale związ 
ki zawodowe łódzkie, zarówno 
klasowe, jak „Praca”, 


cie do obecnego p. 
Nódzkiei Kasy Ch 


Z., а wskazujących na to, 
Łódz- 


łe gospodarka obec 
kiej Kasie Chorych 

pieczna dla samej insty 
przytem wysoce uciążliwa i nie- 
kiedy wprost trofalna dla 


w 


= 


chorych, korzystających z pomo- | 


kasowej. 

W kwestii t zw. punktów 
lekarskich delegacja wskazała, 
że dyr. Łopuszański, w wywia- 
dzie, udzielonym przed zainsta- 
lowaniem punktów, oświadczył, 
iż dążeniem władz Kasy Cho- 
rych jest doprowadzenie do tego, 
aby lekarz—urzędnik zamienił się 
w lekarza przyjaciela. Тутсга: 
sem system punktów lekarskich 
w rzeczywistości zamienił leka- 
raw urzędnika i tylko w urzęd 
nika. 

Wprowadzenie punktów nie» 
oma! wykluczyło prawo 
swobodnego wyboru leka- 
rza specjalisty. 

Lekarz na punkcie, przeważ- 
nie specjalista od chorób wew- 
nętrznych, obowiązany jest sta- 
wiać diagnozy ме wszystkich 
innych przypadłościach, a prze- 
сіе? jest wykluczone, aby który- 
kolwiek lekarz był uniwersalny, 
orjentujący się należycie we 
wszystkich specjalnościach me- 
dycyny, wskutek tego powsta- 


су 


Kamiński Władysław 


у tempa badania (wzi 


Zwracaj uwagę na 


GWIAZDKA SIĘ ZBLIZA 


Rewelacyjnie niskie ceny!!! 


patrz ogłoszenie na ostatniej stronie 


KASY CHORYCH 


ją liczne pomyłki 
jawianiu у przez 
lekarza nie tej specjalności, do 
jakiej należy wypadek chorobo- 
wra zpieczonego w Kasie Cho- 
rych. 
Delegacja stwierdziła, że 1 
karze są na punktach tak prze- 
ciążeni pracą, iż bardzo rzadko 
zdolni są załatwić danego dnia 
szystkich pacjentów, przyczem 
— wobec niezwykle” szybki 


przy 


ności) nawet w chorobach, 
ecjalność lekarza, 
rzędującogo na punkcie, 
ten nie ma czasu а załem í moż 
dokładnego rozpoznania 


һе lekarze sa- 
niemożność na 
leżytego załatwienia 10 pacjen 
tów w ciągu godziny, 

Celem punktów lekarskich i, 
со za tem idzie — obowiązkiem 


stów. 
W związku punk- 
tach gromadzi i stale 


wzrasta liczba pacjentów, 
czałłowanych” na jednej specjal- 
ności, podczas фа lecznice sto” 
ją pustkami i lekarze speciali 
oczekują na pacjentów. Ten 
rzeczy powoduje, iż uzyskanie 
wizy lekarskiej na punkcie na- 
potyka na trudności niekiedy 
wprost nie do pokonania. 

Jak wykazała praktyka, w 
związku z utworzeniem punktów 
wyłoniła się konieczność znacz- 
nego powiększenia. wydatków 
administracyjnych, zaś wymogi 
igieny — wysoce straciły, miast 
zyskać, 

Ze względu na brak dosta- 
tecznych pomieszczeń punkty u- 
tworzone zostały w domach pry- 
watnych, gdzie chorzy — wycze 
kując całemi di і 
cie przez lekarzi 


bierający się u lekarza są przed | 
miotem oględzin — czającej się 
okien dzieciarni, Ponadto, wsku 
tek zatłoczenia punktów, panuje 
tam bardzo często brud, cha 
zlega się placz dziesi, godzi: 
mi oczekujących na zbadanie 
przez lekarza, a w tych waru; 
kach choroby zakaźne sze: 
pacjenci zarażają się wzajem 
i zakażają lokatorów, mieszkają- 
сусћ w domu, mieszczącym punkt 
ч 


сі, której 


tak się jhorych 
i tak chętnie holduje, stosowana 
jestj ak się okazuje i odnosi się 
tylko до lecznictwa, 
Przedewszystkiem wartość le- 
karstw, udzielanych przez Kasę 
Chorych, stale się obniża, Upra- 
wia się politykę, która poprostu 
zmusza ubi zonych do za- 
opatrywania się w lekarstwa na 
т chodzi о пај 


dozy wynosi 
śroszy. 

Aby „zaopatrzyć" si 
ga dozę tego „lekarstw, 
ciont musi czekać dlug 


conajmniej kilka 


nie wydaje si 
zupelnie, wiad 


Nie ma tem jednak koniec |p. 
oszczędności na zdrowiu ubez= 
pieczonych. 


Jak wskazała delegacja, jedna 
z najbardziej dotkliwych plag 
dla ubezpieczonych jest obowią* 
zek kierowania przez lekarzy 
chorych na komisję, dla uzyska- 
nia urlopu. 

Na komisje kieruje się cho- 
rych z gorączką, cierpiących na 
фур o zwolnienie ubezpieczo- 
nego z pracy na zasiłek. W wy- 


*|padku gdy zajdzie potrzeba, aby 


ubezpieczony ze względów pa- 


U 
о lokatorów, gdzie chorzy, roz- 


Ostatnia zapomoga 


(reportaż) 


W wyszarzałem palcie długo 
sterczał w rzędzie — oczekując. 
swej kolejki. chudej łapie, 
zżartej przez wyziewy apretury 
ściskał legitymację Pupu. Ponuro, 
napół zbójecko patrzył па шго- 
wisko bezrobotnych — kręcących 
się ро sali. Automatycznie, рот 
pychany przez następnych zbli* 
żał się do okienka — w którem 
urzędnik jak maszyna stemplował 
z góry już przygotowane legity- 
macje. W uszach dźwięczał mu 


gwar ludzki, w który  wwiercał Бо! 


się miarowy stukot pieczęci i 
skrzypiący głos urzędnika, 
Zbiorowisko ludzi o matowych 
śwarzach, ziemistej cerze 
wejrzeniu stanowi w sol 
za zmusza do bliłszedo 
tesowania. się tym Патет — m 
pozór podobnym do хус 
to zbiegowiska odpustoweść 
tóżniącym się powagą i troską 
wyrytą na twarzach wszystkich. 


W jednej z grup’ gestykulują 


żyw 
— Zośka — ta, со lo robiła 
aa krajcówce, mówiła, że роот 


bno jak się nam skończy zapo“ 
тойа — to mają mas „wziąć do 
roboty—a zredukują drugą zmia- 
nę, która teraz robil 

— Jużci?l Wezmą ta nas? 
Spinery się dobrze trzymali — ta 
zostawili starych, A u nas, na 
trajberni, u ewetmaszyn i na mo- 
takach — zostawili smarkate — 
bo to bez to, że naszemu majs= 
trowl mówią — panie kierowni* 
ku! — Nas zred, гаі, bo pa” 
miętamy — jak był jeszcze ro- 

tnikiem! 


— El Gdzięby? A może 


А na 


mte зүүнү па smar- 
kana el 


A ony nic. Ьу zamy- 
i nic, Nam 10 tak nie 


śmiał. 


A my 

cej zrobiły niż tamte smar 
— El Pies ich tam 

dukowali i bastal. 


si 
л 
Przecież nam nie śmiał ubliżać.| mini 


ącej konieczności przebył рг; 


со ja zrobię? 


Moja pani! 
Moja pani! 8 
tu biorę przedostatnią zapomogę! 
Moja paniustu! Zeby mi tak Pan 
Bóg dał dostać robotę — tobym 
te ręce urobila, moja panil. 

— I u mnie nie lepiej. Jesz 
cze mam trzy zapomogi — a 
czworo ludzi! Ochfinrowałam się 


do Częstochowy — żeby tylkofji 


dostać robotę. Nie miałam co jeść, 
а lampkę przed obrazem zapal 
lam. Моў, ta Matka Boska Czę” 
stochowskał?, 


E ik 
niech jasnył. 

il ро di ch _ slop- 
одаи I ДЫ aie 


czekają do 
wieczora. Od rana nie mai nic 
w ustach. Саја rodzina 
na рой pierzyną Ojciec nie prey- 


jakiś czas w domu, wskutek cze, 
go chorzy nabawiają się kompli 
kacyj, jak zapalenie płuc, тар 
lenia_ opłucnej i t. д. stokroć 
groźniejszych od samej 
оһого! 

Dalej wystąpili delegaci w 
prawie dalozych zamierzeń władz 


д się, | kasowych odnośnie nowego йта dzenie, 


chu lecznicy przy ul, Zimnej 
który został wzniesiony już przed 
paru laty 1 dotychczas znajduje 
lę w stanie całkowicie 
wym, co powoduje, iż mury kru 
szeją, а za lat kilka cal 


а tę b 
zmarnował 


wy 
о 


и 

Wobec ciągłych niedomagań 
szpitali, z powodu ustawicznego 
|braku dostatecznej liczby łóżek, 


dynku, nowego szpiłali 

Wreszcie zwróciła się dele- 
gacja do dr. Samborskiego z 24" 
daniem nadsyłania organizacjom 
zawodowym sprawozdań z dzi; 
łalności Kasy Chorych; bilans 
it d, albowiem п 
ście niepokojące по; i 
właściwem użytkowania fundu- 
szy kasowych, 

Mówi się mianowicle, że przez 
cały czas swego urzędowania 
komisarz a 
Łopuszańs! 

przejazdu i djety 
wyjeżdżając do Wi 
ielę, jakkolwi 
|wie posiada swoje mieszkani 
prywatne i to było powodem i 
fo wyfazdów. 
a 


dżając obecnie do Łodzi co ni 
dzielę, odbierając całotygodnio- 
we raporty, udzielając instrukcyj 
па następny tydzień i 


domu czeka Maryśka z 
mi. Zimno im! Trzeba не 
— myślał. — A tu psia* 


zynym od fabryki 
prosisz, żebrzesz — 


гем! Ja nie żebrzę chle- 
ba i pieniędzy! Ja chcę roboty! 
jam te dwie chude lapy, Czuję, 
żebym niemi świat potrafił roz- 
śnieść na miazgę, Ale niema ich 
gdzie zaprządz do roboty! Na 
cholerę mi takie życiel.. 

Acha! Dwanaście złotych! Os- 
tatni 

Cholera! Zapomnieć! Zapom- 
nieć, że jest świat, żona, 
kkdm z) moga, że 
jutro je nędza, głód, Ino 
śmierć! Dziś jest dwa- 


nl.. jeszcze je 


l Psia 
krewl.. Jest dwanaście zlotych 
Жш mieżl Jesti. piwol. 


Zona 2 dziećmi 


ledzi 


сє rozmokłą, rozchlupotaną je< 
lledmio го ludzi — a|siennym deszczem. el 


w 
Łazisz człowieku z języ: |і 
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Związki pracownicze o gospodarce 


— Pomyłki przy 
rozrzutność i та- 
w Łodzi? 


Następnie delegacja wystąpi 
ła w sprawie  pokrzywdzenia 
pracowników | wydziału" wpłat. 

racownicy ci, nie mogąc зро: 
rządzać wykazu wpływów w cza- 
sie urzędowania, od lat już pra” 
cuja stale po godzinach, za co 
otrzymują, specjalne, wynagro- 
szystkie dotychczaso- | 
we próby dowiodły, 
jte nie mogą być I жезл 
godzinach pracy, Obecnie wla- 
łani 


Wreszcie delegacja zwróciła 
|się do dr. Samborskiego w spra” 
wie pokrzywdzenia szeregu ро“ 
jedyńczych osób z pośród perso- 
nelu pracowniczego Каву» 


byłoby wysoce wi ru- enn 
chomienie w tym zaniedbanym,! 0". Samborski oświadczył, iż 
|zapomnianym przez Kasę, bus” kwestii pokrzywdzenia posz* 


|czególnych osób z personelu nie 
omieszka sorawę zbadać i krzy- 
wdy usunie. tali chodzi о 
sprawę dodatkowych płac za 
nadgodziny w wydziale wpłat — 
będzie ona przekazana okręto 
меты urzędowi ubezpieczeń „i 
oczekiwać należy, iż załatwi się 

fja przychylnie. 
Jeżeli chodzi natomiast 
піва, 


о za” 
rzuty, jom: 


delegacja 
udaje się 
Ki ho” 


Kasy, 


Sciemniło się nie przy 
Jakieś złe przeczucie 
owładnąło piersiami stalonej gro- 
так 

Wreszcie na schodach zabrz- 
miały czyjeś kroki leniwe. Ktos 
ii ocierając się о ściane — 
to uderzając sobą o poręcz scho- 
dów. О już docziapał się do 
drzwi mieszkania bezrobotnego. 

Myśl, straszna jak błyskawica 
grzebiegla przez fłowę matki. 
Wyskoczyla z lóżka, o 

Drzwi się otwierają i Майк w 
nich ojciec rodziny. Pliany. Wi- 
dza so pijanym po raz pierwszy. 
Fare czerwona осту szaleńca 
na ustacł апа. 

pet Z cholera bieda? Niech 
jesil. Ale mam „dwanaście zlo” 
Psiakrewi.. Mam 
z nie mam żony?l.. 

ez słowa, о 

zeszukiwać kieszenie 


zi 


9 


Jezu! 


е { kobiety, 
у 


złączyły się brutalne pijackie wy< 


razy; 


е д będziem 
kre ag Seed złotych 
esy nie. Cholecal- 


Ste. 14. 
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DZIENNIK SPORTOWY 
AFERA BOKSERSK 


jeszcze nie 


zakończona 


We środę wieczorem przybył |dzieleniu wyjaśnień przez niego, 


ЖАШ 


ich związków sportowych de- |której ustalono, że mec. Seydlitz 


paląc zarządu Związku |rozwinęła się dysku 


legat Polskiego Związku bokser 
sklego, mecenas Seydlitz, który 
udzielał wyjaśnień w sprawie zie- 
ry paszportowej w związku zwy- 
jszdem polskiej reprezentacji bok: 
zerskiej па mecz z Niemcami w 
Dortmundzie 

Mec Seydlitz przybył do War- 
szawy па wezwanie 2. 4. Ро w 


——— 


Sasorski 
wicemistrzem świata 
w zapaśnictwie. 


"Monachium odbył зіс fia- 
łowy mecz о mistrzostwo zapaśni- 
cze świata w wadze średnej po- 
między Polakiem Sssorskim а mi- 
strzem Europy, Szwaicarem Огй 
ne:senem. 

W walce шей Sasorski po 
przeszło godzinnej walce. Publicz- 
ność zgotowała Sasorsklemu, któ. 
ty mimo młodego wieku zdobył 
wicemistrzostwo świata, serdeczną 


аач przeszło B-tygodnio 
wych walk Sasorski doznał jednej 
tylko porażki -— w finale z Grd- 
nansenem, bijąc takich zawodni- 
hrens, mistrz Niemiec, 
Czruchin — mistrz Rosji, Мта — 
mistrz Czechosłowacji, Czaja — 
mistrz Węgier, oraz faworyta pub- 


w wielu sprawach wyczerpujących 
wyjaśnień udzielić nie mógł. 
Wobec (еро ustalono, że wy- 
jaśnienia te winien nadesłać Za- 
rząd. P.Z.B, w dniach najbliższych, 
~ Jak z powyższego widać chwi- 
lowo alera „paszportowa* zlikwi- 
dowaną nie został 


Godzina 14.00 — finał turnieju 
w siatkówce, 

Godz na 16.30 — koszykówka 
żeńska z udziałem Szlernu i TU. 
R. (Łódź). 

Godzina 17,00 — 
ju w koszykówce: 


15,000. Holendrów 
na meczu piłkarskim 
w Niemczech 


Prasa holenderska donosi, że 
na odbyty miedawso mecz  piłkar- 
ski Niemcy — Holandia w Dils- 
seldorfie, zakończony zwycięstwem 
Holandji 20, nrzyjechało z Ho- 
landii około 15.000 kibiców. 
Holendrzy mają rekord. jeżeli 
chodzi o wyjazdy kibiców na me- 
cze międzypaństwowe zagranicą. 
Na każdy mecz międzypaństwowy 
w Belgii rogrywany przyjeźdża z 
Holandji 6—10.000 widzów. 


finst turnie. 


liczności, mistrza Monachjum — 
Reibera, 


Turniej klubów 
robotniczych 


Program dzisiejszego turnieju 
gier sportowych o nagrodę prze- 
chodnią im. Prezesa Rady Miej- 
skiej m Łodzi przedstawia się jal 
mastępoje: 

dzina: 9—)0 — siatkówka 
męska z udziałem zespołów Skry 
(Warszawa) Т. U. R. (Pabjanice), 
FUR. Widzewa i Szternu (wszyst-| 
kie Łódź). 

Godaina 16.30 — 12.30 — ko- 
szykówka męska z udziałem зез- 
połów wyżej wymieniowych. 

Godzina 15.30 — siatkówka 
żeńska z udzialem zespołów 
Sztermu i T. U. R. 14099). 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? ! 


TEATR MIEJSKI: „lm 1 I" 

TATR KAMERALNY: „Szczęście 0d 
jutra 

TEATR POPOLARN 

JAR: „Konutela humoru 


ву Chio". 


AURAA: „Zwycięstwo? 
CASINO „Blond Venus" 
„Moskwa Бет maski” 
Morderstwo o świcie 
„Świniła wielkiego mis 
lamy wacze" 
пом LUDÓWY: | „dad miłości" 
GRAND-KINO: „Boczna ulica" 
LUNA: „Król — to ja”. 
NETRO; „Zwyctęstwo* 
DSWIATÓWY: | „Zbańbiona” 
„b Byrdem йо biegu 
a połodniowego”. 
PAN: „Zemsta nietoperan* 
PALACIE „Szatan Zandrości” 
PRZEDIÓŚNIE. „Tragedja amorykañ- 


MIMOZA: „Dalesięcia z Pawiaka”. 
RAKIETA „Jan Kiepura 1 Brygida 
tela 


SZTUKA: „dg 
ZACHĘTA -Nnieddźcy* 
pa Teate Miejski 2 
india | wieczorem „lim! 
пт Z а! Мобитечака 
W poniedziałek pleśmiertn 
нео Б. Wysydanskiego „Weel 
jerowej osad де 
танае premjera łoś 
чөл үне Chiny" 
же sidlędy (id Llecawe problemy ra- 
де w tej sztuce, "jak | aryktnalną 
krocepoj: өнер» h, 5еМПега! 
„Krzgczcie Chiny" siang aie orowózi 
2" evenemoutem artystycznym Ło. | 


Kalendarzyk s) artowy 


Zapaśnictwo. 

Sala „Siły” przy ul. Glównej 
17, godzina 15-12: mecz o druży- 
nowe mistrzostwo okręgu: Siła — 
Unja. 

Gry sportowe. 

W lokalu ETSO, przy ul. Za- 
kątnej, od godz. Sej przed poł. 

od 1530 po poł. ogólnopolski 
miej klubów robotniczych w 
siatkówce i koszyk, o рићаг pre 
лева Rady Miejskiej. 

W Pabjanicech w sali Sokoła, 


lo godz. 10-е] mecze towarzyskie 
Sokół —- ŁKS. 
Zebrania. 


W sali YMCA „przy ш. Piotr- 
kowskiej 89, Walne. Zebranie Pol- 
skiego Zwiazku Tenisu Stołowego. 


W razie pr blenia, kataru, 


| wody gorzkiej „Franclsz- 
Żądać w apiekach | dro- 


Teatr Popularny. 
Osrodowa 18. 


Dai о godz. 415 po poł. 
softonych operetka w 5 aki 
Chio" 

Bilety nabywi 


ach 
Tady 


po 
tach „| 


11—23 od 4-10 wiec. W niedziele, w. 
soboty 1 święta od 10 r. do 10 wiec. 
beż przerwy. 

Dziś о Thej w południe 
nia basni fanta- 
razach „Królewna 


ów. 
Bilety (98 40 gr, do 1 zł. 50 gr) 


Teatr ым" 

ри » дку, singu рева pleśni 
skeczów 1 pikanterii rewja p.t „Kara- 
zola humoro“ 

Na orele zespolu Oled Gronowski — 

коту bas 


ranska 1 Szymtowski. 
Dziś dwa przedstawienia o godzinie 


o 3 dt, Kasa 


Teatr Popularny 
w sali Geycra. 
(д. Piotrkowska 203, 


Raju” Udział wreyjmuje 
9d 0 ge, боса 


oraz Polakówaa, | n 


Komunikaty 
Nad: 


je Walne Ze- 
Kinoope- 
ratorów odbyło się dnia 9 gru- 
dnia, dokonano wyboru wladz 
związku, na miejsce ustępujących 


oraz powzięto szereg uchwał 


Zebraniu przewodniczył wi- 
ceprezes p. Edward Kowalski, 


ро sprawozdaniach Zarządu Kom. 
IRewizyine| orar Sadu ki 


wozdanie p. Ed 
wodniczący, deletacj 
łerwenjowała w W: 


, która 
ој, Wy: 


Publ. w sprawie zatrudniania w 
kinach niefachowców, oraz u in- 

jtkiewicza 
w sprawie zatrudniania kinoope- 
omocników ponad u- 


spektora pracy p. Wojtki 


ratorów i 
sławową ilość godzin i nieubez- 


pieczenia ich w myśl przepisów. 


Po sprawozdaniach przewod- 
niczący zebr: 
odczytał projekt ustawy zbioro- 
wej opracowany przez Zarząd 
związku, którą Walne Zebranie 
jednomyślnie zaakceptowało. 

Umowa przewiduje bardzo 
skromne warunki, dostosowane 
do obecnego kryzysu i w naj- 
bliższych dniach zostanie złożo- 
па u inspektora pracy p. Wojt- 
kiewicza. 

Jako ostateczny termin za- 
umowy zbiorowej ustalo- 
no dzień 20 grudnia, а па 22-40 
grudnia r. b. wyznaczono Il-gie 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
ozdawcze z wyniku starań 
arciu umowy. Jednocześnić 
postanowiono aby w wyniku u- 
jemnym tych starań, po wyczer- 
pania wszelkich środków polu- 
bownego porozumienia — przy- 
stąpić do strejku w święta Bo- 
tego Narodzenia w tych kinote- 
atrach, które odmówią podpisa- 
nia warunków umowy zbioro- 
wej. 

Nowe władze związku ukon- 
istytuowały się w sposób nast: 

Prezes K È Ком vices 
prezes Н. Marczak, sekr. J. Gło- 
wacki, skarb. A. Józefiak, g 
W. Messman, zi Wi 
Hercbert, Gałecki, Komisji 
wizyjna: A. Kiinel, Uznański 

iołek. Sąd koleżeński: Olejnik, 

ranel, Rubiński,  Referentem 
organizacji związku na terenie 
woj. łódzkiego wybrano p. T. 
Walkowskiego. Pozatem powo- 
łano do życia sekcję ротосрі- 
ków  kinooperatorskich, której 
kierownikiem wybrano p. Rubiń- 
skiego, zast, p. Uznańskiego, jak 
również sekcje; kulturalno-oświ: 
towa, sportową i gier towarzy 
skich oraz kasę samopomocy dla 
bezrobotnych członków i bibljo- 
tekę wiedzy kino-filmowej. Ce- 
lem współpracy na terenie wy- 
korzystania dziedziny kinemato- 
grafji dla celów kulturalnooświi 


towych postanowiono połączyć |2 


pod wztlędem gospodarczym 
olskim Amator. klubem Fil- 


Ba 


mowym, jedyną tego rodzaju pla- 
cówką społeczną w Łodzi. 
х хох 


i sympatykom, 
Лек dnia 12 grudnia b. r., 
kalu własnym przy _ul. Ši 
wieza 3-5, о godz. 
prezes Oddz. 1 Ob.H. P; 
ski, wyglosi pierwszy odczyt 
cyklu „Kulturalny Strzelec”, 


płatne. 
x xx 


о йо 
zjum 


de 


Mlodych 


wiązkowa. Po dyskusji nad ге 


nizacyjnych. 
EE 

Łódzka R. 
Unii 
wych 


oleżeń- 
skiego wygłosił obszerne spra- 
Kowalski prze- 


p. E. Kowalski 


| zamknięciem jednego etapu pro- 


acer седо specialnie z 


2р. Stefana Gackiego. 
Wejście dla wszystkich bez- 


feratem omówienie spraw огба- 


Okręgowa 
Związków Zawodo- 
Pracowników  Uimysło- 


monji (Narutowicza 18), urządza |du, c) 
poświęconą zagadnie- 


niu obrony zagrożonych ubezpić 
szeń pracownika: amwelowego. 


Bazar harcerski 

Zwyczajem lat dziś о 
godz. 13 odbędzie się otwarcie VIII | 
przedświątecznego Bazaru Harcer- 
Skiezo przy ul. Ewangelickiej 9. 

Przebogaty wybór najróżnorod- 
niejszych eksponatów, piękny а ta- 
mi pozwoli każdemu z zwiedzają- 
cych kupić tem milszy podarunek 
gwiazdkowy, że wykonany własne- 
mi siłami młodzieży harcerskiej. 

Dziś Łódź cała, роріегајаса. 
wszelkie poczynania młodzieży na- 
szej, spędzi kilka przyjemnych chwil 
w miłym lokalu harcerskim. 


Ofiary 


W związku z przeniesieniem 
służbowem na nowe stanowisko 
— kol. Kosińskiego Konstantego 
zamiast upominku, przekazujemy 
zebraną wśród żednających Go 
Kolegów kwotę zł. 29 (dwa: 
ścia dziewieć), na Komitet 
mocy Bezrobotnym przy 
Radzie Okręgowej Unji Zw. 
Zawodowych Pracowników 
mysłowych w Łodzi. 


BO IEC AAC I 
PROGRAM RANJOWY, 


Łódź. 


Niedziela, dn. 11 grudnia 


"з. 
1205-1210 Odozytanie programu na 


dzień bieżący 
1910—1945 Komunikat meteorologlot 


symfontosny z РІ 


(tenor). 
W przerwie: „Z angadnień hieje- 
зу pracy "kobiet" — чуй. dr. K. 
Dąbrowski, 
142021500 Przerwa 
200 Mun 


a) Transmisja z 

tygodnik „Со si 

w oprao. Wilkosza. 
b) Pogawędka W. 

е bylo was — był 

9 Płyty graniofonow 

10) „Wiadomości przyjemne 1 
połytea: 

1700—17 55 Recital fortepianowy Jol 
jana Karolyi, 

1155—1800. Odozytanie programu na 
dzien następny. 

1809—1900 Muzyka lekka n ка) 
„Biemiąśskiej”. 


Sluchowiako pt. „ls! 
1 morminości* pg Tru 
o a songent popit 
"ia өг pila 
RAE" 


(tenor) I Ludwik Ocatelo 

21.09-21.10 Wiadomośc! sportowe z рго- 
winoji 1 Warszawy. 

2110-2200 Dalszy ols koncortu popu- 
тондо, 

2200-—2045 Muzyka tancon 


2400 Urzęd, Państw 

inst Melor. 1 komun policyjny. 

2300—24.00 Urklesteo cygańaka z Di 
„ma Fokiera, 

m 


ze о 


Kuman. 


а. 


Akademia, będąca poniekąd 


pagandy związkowej, obejmie — 
рога c: koncertową, przy 
udziale Łódzkiej Orkiestry Fil- 


harmonicznej i T-wa Spiewacze” 
go Lutnia — referat przybywa- 

Warszawy 
generalnego sekretarza Unii — 


X X 
Związek Strzelecki ko- 


biet, d) skarbnik 
wizyjnej. 
na rok 1933-34, 


bory: а) pre- 
wych ал o 10.30 w Sali Fihan- |zesa, (6); 7-miu członków Zarza- 


сд. Kom. Rewizyj-| 
nei, pzyplackanie sprawozdań 
delegatów Oddz alów, Wolne 
wnioski. 


` Trick filmowy 


Do ulubionych tricków filmo- 
wych należy przygoda jakiegoś 
Niedołężnickiego z  cygarem lub 
fajką. Mianowicie, okolicznościo- 
wy psotnik nałądował cygaro Nie- 
dołężnickiego lub fajkę prochem 
strzelniczym, co po zapaleniu daje 
fatalny efekt. Kilka smakowitych 
haustów души. i nagle katastrof: 
Huk, dym — Niedołężnicki stoi 
bezradny i mocno pobrudzony sā- 
dzami. Publiczność się śmieje — 
zadowolo1a. 

Ilekroć widzimy tego rodzaju 
elek filmowy, zapalamy potem 
papierosa, czy cygaro z pewną 
obawą. A nuż katastrofa? Ро 
chwili machamy ręką — nonsens! 

A jednsk niebezpieczne papie- 
тозу bynajmniej nie należą do ta- 
kich rzadkości, jakby się to po- 
zornie wydawało. Pomyślmy tył 
Ко о „szwarci ch“, aczkolwiek 
ten trick z życia codziennego po- 
siada charakter raczej tragiczny. 
aniżeli komiczny. Zła polega na 
tem, że szwarcówki są wyrabiane 
ręcznie bez kontroli i nadzoru, 
jak każda produkcja nielegalna, 
łoleż są one prawdziwym rajem 
а najgroźniejszych bakteryj, Z 
papierosem — szwaroówką wędrują 
опе wprost do ust nieopatrznego 
konsumenta. „Eksplozja* takiego 
papierosa przejawia się bardzo 
powoli i w sposób niewidoczny. 
Poniewczasie dopiero chory zasta- 
mawia się nad przyczynami swego 
nieszczęścia i : nadomiar złego 
zwykle go nie potrafi бк. 

А.М. 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła glełdy 

warszawskiej 

x dn. 10 grudnia 1032 r. 

OZEKI. 

Belgia 123.70 

Holandija 358.75 358.66 

Londyn 29. — 29.05 

N. York czeki 8,925 

N. York kabel 8,929 

Рагу? 34.85 

Praga 26.42 

Śptokholm 158. — 

Szwajcaria 171.75 


Włochy 45.75 è 
Berlin 212.20 
AKOJE. 


Bank Polski 86.50 
Cukier 15:25 

Spiess 33.— 

Drogi dojazdowe 10.50 


„| PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 


ZASTAWNE. 


20/0 pożyczka budow. 39.25 

30/0 inwastyogjna 99.25 99,50 

50/6 konwersyjna 40.-- 

4710 dolarowa 52.75 52.00 52.75 _ 
Plo stabiliznoyjna 54.25 54. — 54.76 
4o ziemskie zl. 35.75 


5 


8010 m. Ozęstochowy 51. 
2.95 


B'o m, Łodzi 52.50 5 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 


z dn. 10 grudnia 1932 r. 
Ceny tranzakoyjne. 
Żyto obroty 75 ton zł. 13.92 
ji ag D oa n 13.10 


Cony orjentao je. 
Żyto zł. 136 — 13.80 
< 20.25 — 21,25 


8.50 
Usposabienie oróhie słabsze. 
A YE 


Kto pożyczy 


па 1 numer р 
drzy tysiące 2101 raj 
Ыла» ОЛУ, składać 


proszę A W 
3000* aż aN 
Dziennika 


NOWY DZIENNIK ŁODZI 


||pźwiękowe | Dźwiękowe kino-teatry | poer4000000008 aaaananQ 


e 
Н Dziś i dni następnych! Poraz I-szy w Łodzi! 
| Trogedja milospa kobiety szpieta niemieckiego w Łodzi podwodnej, ц 
| ZWYCIĘSTWO ss: | 
Ё jako kapitan marynarki у walce 
Ил z Lodzią podw. niemiecką „| 0.172* 
базага га в, : oraz MARION LEŚSING jako KOBIETA szpieg niemiecki 


PRZEJAZD 2. š Film ten był zabroniony przez cenzurę w Niemczech. Nad program farsa. 
6060066 


Nasz repert. nanajbliższe tygodnie 
ul. Kilińskiego 178 Bohaterska epopra а dzioiów walk Narodu 1006 roku 


| Szyb L. 23 


тетик w dnl powpmednie o god ` йак, Zo atyoka, Józef Węgrzyn. Fi “Фучик кылу єл ри 0 
X 


święta o дой fe. Ом. godz DI Nad program wsp їрп program: Noce-Paryskie, 


„=з ae w a w w w a аа лт: ана акыш єз E шга eE E тиги r а шын таша каша кен 
|Dźwiękowy Kino-Teatr Od środy dnia 7 grudnia i dni następnych! 
Wyświetlane będzie Upojony dramat nl. 


| U | 
ерта Шаа Tragedja amerykańska + 
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